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Adam Ogorzc 1'.e'< 

ZMIANA WARTY 
J ,, . ..,'l.,i..'.,,(• duko się z k�Htki komumdv. 

.1 '�:t.<.·1.e organi1.;H·ja obrad d:tł1_!!�a 
• j,_·st od spra,v11n;c;, ale na\\·et ll' kc,-
1m,11,dy i ten rc,zg:1nJi,i;;z sa inne :i:i. 
d1iląd. Przyjt:eiP demnkrrttyo.nych 1.:.::
sc1d wyłaniania wladl, orlrz:ucC'nie v.. ,\·
plc.-,:ti..'t.onych \>.,' s1.c1.cgolach c::cenarfu,1..:',· 
i 1lon11H.1l:,•czncj rei.y.,;ćl ii - prz.ywróei
fo part.vjnyrn konft�r1_'ncj1)m ;1ult·nty;m1. 
O<:trc i szezerC' dyskt1-:j.._•. za<.:k;1ku.i<J,:u 
dług:il' spory u l'('�ulamin \\·ybrn·;1.,. 
:-.L1r�rn11e b;_1cz('l1il', n.y w:-/.y:-,;lko ocllJy
,..-..i. się uczci\vie. Z drugiej strony: domi
n;H·,ia nurtu rnzliczcnicn\'t·go. wyr�1Z :c 
11,,,.,trojl' :111l�·[unkr.\·j11c, u ,·;�t:'.:'ci dcl -
g:alo\v e[ckciarc;t\u1 i mab odp(J\\'k
dz'<d1;,.ś(· za ..;ln'.nl. 

' .·dzivj \\·yhnn:zc ni , nru�rarno\u' 
::'\ii·,n\\nr p,:d \\·1.gkdun 1>nzi,Jmu: :,:;1-
'-Hion1n;ci. ;\mbitn>:Szl' t •rn. �dz'.c� c!,·
k�:1('i s:tatrnwi!i rob, '":' -:n-:11! .'ligl'lit·'-:i 
�\r,p. Gors1_e w ::id.;: 1 1· _ych g;rnin: :·h. 

j C: r ! :· )\\ .. ' ·,v tym s:;en:--ii•. ,e � :-vt?,:i y 
1 pr1.t'll 1dc11! w t,1,in,vm gł<J<;O\\·arnu J\(1,.
I ci 1

, p·i.el·vh,w s!:r 1jnych 
:,. ; � v;vh1 �vd1..n1n .. :-:.le · 1.ie c·n1ok,1m I z z·1c!n\';·Lu nad przebiegiem k-arnpanii 

1 SD:'a'.\'o,:d;•\n.:z.o-\\"Yb•irt",;ej ,v na:--:tvrn 

! :��.\�\\���\1/�'}l)'.i:1;��;
! !::��\: t /' \\;�;� :;;.\�:�:� 

lil'7.:,C'j gn:py E'1\\'l'go <tkt:,·wu. \V:.d4 -
ni ,·,Jst.1tck g-l�b.,;�ej rel'lck . ..;,ii fffć1k\yc1.
llt'j u przys:llośd. rir1.Psad11:-1 \\'iara w 
to. i.e \\'.)-Tni::rna ludzi uchroni i.yc;e 
zhi1Jrowe od def1)nnac-jL uleg,rnic jrn
dowi.,;kowym pl'(';;jnm P".Ythiczn.Ym 
prov,1adzc1c.vm zawsze do pari,\'kula-

Upr�1szczaj4l: nie<.:o moi.11..1 po\1,.·it�
dziC'l'. i.l! partia wychod:li ·t lej kamp,1-
nii otlświeżona, lec.:z nadal bez �ugcs(y
wtH·j wizji jutra. Wpi!-.ano w uchwc:1ly 
nietwyklc słuszne po.-;tulaty, lecz nit� 
zd11bno okrc�lić, jak je zrcallzować w 
wa.runkach rozchwianej gospodarki. 

:"-Jic r1,kuj(; ro\v11ici.. peln,·go sukcr,:;u 
Koll!'crencji Wujcw6Jzkiej. i'<ie poprZl'
dzonu jej bowiem dost8ktznie prac.:o
wit�·mi konsullacj;1mi. 13rnklo chyba 
ez,i�u. <1 ponadto ci, którzy mr1gli je 
pnygotow�1(•. z re�uly :1ic byli już L.::.
ii1terp:-,;fiwani ft;:t.ult;1L..-iml. gdyi. w µo
wa.�nej rzc;:--t:i 1.nstal: \Yyetiminric,.vani w 
\\ ybon1t·h \\·stc;pnych. Przydałaby siQ: 
nit• \�;lim pt·łnl�jsza .Jt''.l'nt;1cja delega
tnw w k\\Tsti�tc.:h personalnych, .:1.\c• 
r<)\\ nivi. \\'C'tc:<-niL·jsz:1 \\·yminna myśli 
)Jl'ilP,1".!i'li0WC.i. 

Cz: s ;Jd:-,;kjL· \\'if'lU :-ijll,Sf'ód tych, któ
n:y pr1.vsdi. b-1 nikomu nic wadzili. 
l'h(I(· nip rq,rc;,.t ntti\\·;tll - poza zau
Ll:;icm s\\·ych tow,1n:.y..;z�, - g!t;bsz:ych 
\\';Jlorów m,vślo\�'.\"Ch. 

Cz· s pnkai.l'. ezy t,1 :1:i:-.za nnjw:�- · 
k,z,1 nd trzydziestu l<1t - nn.,·olucja 
k,1drw,xa pr ;ynicsic ,;podziewa iw ow'l
ce. W c:<.u�u paru ,.,,dc:d\\·iv tygr1dni d,}
;\• 1wl(1 sit..; grunt,i\YllC' pr:a·mc-blo\\'.lllic 
sk!,1du krim'.tl'i0\-V takladrJ\vycil, grnin
n�1<:h i mLcj,:Jdch. Tl) .;,1mo (':�eka Korni
tr•t WnjC\\·mitki �i('ha\\l'lll biegli w 
JH i·tyjrwj bud1;1_lll't'ii p1it!licz<1 rezulta
t�- W;cla(· w..;,'..ikżc· już ll'raz. jak rady
kalny b\'I te11 .1rU'\\Tót pl'r�omdny i 
j;ik gorzką L'l'll{;' z,1pl,·.l'ilu wil'lu lud:d 
uw!klanych w ubront; !inii progr;1nv)
\\·cj partii i racji . reprezPntnwany<.:h 
pn.c;; jt>j kicro\vnic.:lw1, \\. trudnych 
miP�i<il'.�1ch pn Sierpniu. Skreślono bo
"·iem nic tyłku łobuzów i nieudolnych. 
Padli ró\�.:nicż p0 c:z<:Jci - skromni, 
uczchd. zdrilni towarzysze, którzy mieli 
odwa�ę tono\\'ać emoCjC' i bronić zasad. 

�U\\'C \\' p:irtil mel jrdnai<:: geueral
nic pohyt,'{WIH' oblicze i cllat.cgo spo
d:..::ll\\\'D.Ć si� nalci.y, il Konferencja Wo
jt.·,,·ódzka b�dzie lrnlcjnym impulsem 
dln odn1clzania się SO('jtdizmu "'" Nov,:o
s:•dcdtiern. TPgo jej scrdect.nic ;t.yc,,y-
1ny. 

Jerzy Masior 

Sprawy nasze codzjenne 
Ta ziemia nie jest ni1:zyja, 

to miasto nie jest niczyje -

szarada ulic tak prosta, 

ie prosto się ludziom żyje. 

Sprawy tu nasze codzienne, 

miłość tu nasza jak burza -

drzewom oczyszcza źródła, 

z ciemności światło wynuna. 

S?owo na wargach to gorycz 

cisza na sercu słodyczą -

trzeba nauczyć się ciszy 

i słów nie powielać goryczą. 

Prochy należne tu ziemi -

sztandar niech stanie nod domem, 

niech załopoce nam zieleń 

jak świerki ze snu przebudtone. 

I niech sie: bielą iabiefi 

i niech czerwienią czerwieni 

ludziom blądiącym - światło, 

ludiiom płonącym - cienie. 



NASZA-DRnc 
LIMANOWA 

D,J skusja na limanowskiej konferen
cji sprawozdawczo-wyborczej zapow�a
dała się burzliwie. Bowiem już w trak
cie ustaleń proceduralnych doszło cio 
przetargów, o to n.P• czy ludzie na kie
rowniczych stanowiskach mogą kandy
dować do władz partyjnych? Przyjęto, 
że nie (co nie przeszkodziło zgłosić 
pol.niej kandydatury dyrektora szkoły). 
Druga sprawa - dłużej niż dwie ka
dencje nie można pełnić funkcji w 
organizacj i partyjnej. Czy I sekretarza 
wybierze plenum, czy delegaci? Ile ra
zy można zabierać głos w dyskusji? 
Wnioskowano nawet, aby konferencja 
odbyła się w dwóch etapach. W pierw
szym zgłoszono by jedynie kandyda
tury, a dopiero po ich uzgodnieni u 
z POP, odbyłoby się glosowanie. W 
trakcie zamieszania, wywołanego owy
mi ustaleniami, nie można było się do
liczyć głosów trzydziestu delegatów. 
Przewodniczącemu konferencji nie po
zostawało nic innego, jak wziąć listę 
i po kolei sprawdzać obecność. 

cje". Na szczęście, t�go typu akcentów 
nie było zuy t  <luio. 

\Viele miejsca w dyskusji poświ�co
no sprawom rozliczeniowym. l\1ówili 
o nich np: Józef Jasica, Jan Górski, 
Ryszard Ekiert. W ich wypowiedziach 
dominował jednak nurt samokrytyczny. 
Dyskutanci zwracali uwagę, że oprócz 
wielkiej odpowiedzialności władz cen
tralnych, istnieje równie± zbiorowa od
powiedzialność szeregowych członków 
partii. Franciszek Zięba stwierdził :  -
Dużo mówimy, ale jak przyjdzie wziqć 
odpowiedzialność za jaką.§ dziedzinę 
rzeczywistości, wówczas się wycofU.je
my: Chcemy o wszystkim decydować, 
pod warunkiem, że nikt nas za to nie 
będzie rozLiczać. Wtórował mu Henryk 
Dunikowski:  - Kto wie, czy gdybym 
był I sekretarzem nie postępowałbym 
tak samo? Nie mamy moralnego pra
wa wsiystkich -rozliczać, to także my 
ponosimy- wi11ę za obecny kruz

..,
· s. 

Z kolei Jerzy Stochel przestrzegał 
przed tymi, co jak kameleon, w za
leżności od sytuacji , zmieniają obli
cze: - ... dzisiaj trudno powiedzieć, kto 
jest porządny, a kto przefarbowany. 
Robot·nicy są zdeterminowani, chcą 
oczyścić partię, a tym samym odzy
skać do niej zaufanie. Ale sq również 
tacy. którzy nic nie m6wiq, czekając 
skąd wiatr zqwieje. Tak nie może być. 
Ludzie partii powini być krytyczni, od
ważni, skromni, o wysokich walorach. 
moralni,•ch. To właśnie partia mus& 

stanąć nu czele watki o zdrowie mo
Talne narodu. Niestety, nadal uładza 
obraca się w gronie tych aam11ch lu
dzi. Szeregowi członkowie partii uzna
wani są za niegodnych do reprezento
wania partii. Wiele osób na listach de
legatów jest nieakceptowanych społecz
nie. Uważam, że utrata zaufania po
winna być podstawą do odwołania 
z funkcji. 

odcji.ć, niezależnie od tego� co wykaże 
dochodzenie, W oczach społeczeństwa 
i i raciU twarz i nigdy jej już nie odzłl
skają. Krytyce poddano pracę KKP 
oraz to, że nie przedstawiła ona ze
branym żadnego sprawozdania ze 
�wujcj dz.ialalności. Ryszard Ekien 
powiedzia ł :  -· Czyżby działalność KKP 
była aż tak drażliwa, żebyśmy nic się 
o niej nie mogli dowiedzieć? Przeciez 
to nasz organ. Czy o prowadzontjch. 
przez nią sprawacn. musimy dowiady
wać sfę dopiero od pro1curatora:' 
Przev.rodulczący KKP, \Vładysław Vló.;
cik odpowjadając na postawione mu 
zarzuty powiedział :  - KKP pracowała 
na tyie, na ile miała uprawnień. Wolno 
nam. było rozliczać jedynie szerego
wych członków partii. a nie towarzy
szy na kierowniCZ!,'Ch sta11owiskacn.. 
Poza tym na 11 członków ko'misji, pra
cowało tylko 4 do 5. 

Sirn przystąpiono do dyskusji, prze
wodniczący gorąco zaapelował do ze
br.:i.nych, prosząc, żeby panowali nad 
swoimi emocjami: - Nie obTażajmy 
innych, dobierajmy tak słowa i treści, 
oby nowe władze mogły wyciągnąć 
z nich wnioski dla swojej przyszłej 
działalności. Nie obeszło się jednak bez 
osobistych, często bardzo niesmacznych, 
aluzji w rodzaju: ,,mówiono mi o was, 
2e za butelkę piwa gotf>Wi jestefcie na 
każdego nagadać twiństw", ,,pom_ówić 
i pTzyszyć łatkę możecie swoim dzie
dom., a nie mnie", albo wreszcie „wy
tacza.cie armaty przeciwko nam, nif!' 
widząc co się dzieje na waszym po
dwórku. - bójki po pijaneniu i liba-

Elżb1ela Glinka  

Szereg dyskutantów skoncentrowało 
się na problemach dotyczących fun
kcjonowania samej partii. Oceniono 
także dotxchczasową działalność in
stancji partyjnej na tym terenie. Józef 
Jasica powiedział :  - Do dzisiejszego 
wystąpienia -z·musilo mnie milczenie 
WKKP, do której w grudniu wysłałem 
moje propozycje w sprawie odnowy na 
Ziemi · Limanowskiej. Piszę tam o tym, 
że wie!u towarzyszy nie dostrzega od
nowy, nie potrafi w porę odejść ze 
swoich stanowisk. Proces rozkładu spo
łeczeństwa nie jest wylqcznie dziełem 
prominentów z centralnych szczebli 
władzy, ale także lokalnych notabli. 
Niektórzy towarzysze z KMG PZPR 
zatracili kontakt i szacunek wśród 
chłopów i robotników. Wszystko przez 
to, że nie postępowali według socjali• 
stycznych zasad. Jeżeli nawet udało 
im się dzisiaj przecisnąć przez sito wy
borów, wierzę, że nie zostaną wybrani 
do nowych władz. Odnowy nie łnoże
my robić Tękami tych, którzy rządzili. 
Skompromitowani towaTzysze muszą 

Wojewódzkie Plenum ZSL 

W dyskusji porusz.ono także prob:e„ 
n1y o�wiaty (zbyt niskie uposażenie 
nauczycieli ;  pobory ni.lsze o 2000 zł 
w porównaniu ze :średnią krajową, ob
mżanie się poziomu nauczania, demora
ltzacja młodzieży itd), praworządnoJci 
(prawo dla każdego powinno być takie 
samo), rolnictwa. Ponadto kilku dele
gatów mówiło, że w ciągu ostatnich 
lat, władze nowosądeckie nie spełniły 
pokładanych w nich oczekiwań, nie po
mogły w pokonywaniu przez limanow• 
skie wielu trudno�ci. 

\V wyniku tajnego glosowania, I se
kretarze:n Kr:tG PZPR w Limanowej 
zootal Jerzy Stochcl, naucz.yc.i,el z Ze
społu SZJkół M-echai.....,JCZ1I1.o-Elekilrycz
nych. 

DANUTA BINEK 

Bez sensacji 

towvch gospodarstw rolnych. Trzeba mqdrze pła• 
nować inwestycje - nawet te na jdrobniejsze -
by nie zdarzały się tak.ie sytuacje, że w maju 
t:.lektrycy zaczynają Tozwozić po polach slu.py, ni
szcząc uprawy. 

- Czas zacząć rzeczywiście powciżnie traktować 
Zl'".!W. Jeśli u.znano ten zwi:Fek, dano mu prawo 
istnienia i działania, to czemu z takimi oporami 
udostępnia się mu Zokc.Le, etaty? Dlc,c�ego n i e  do
cenia się roli, jaką może i powinien ten zu .. • iqzek 
e,degrać w od rodzeniu polskiej wsi i pols1 deQO rol
nictwa? - Czyi.by prasa c.vyczula jakąś sensację, że tak 

lic.:,iie dzi.il uczestniczy w naszym Plenum? - pa
d.a pytanie z trybuny. - Kto rok temu mógłby 
spot 1uić tu tylu dziennikarzy! 

- Nie odpowiadam 2a kolegów, ale siedmio
miesięcznemu ,,,Dunajcowi" trudno było przyjść tu 
pr.:ed rokiem! - odparowuję. Kilka osób parska 
�miechem. - A poza tym: czy zapraszaliście nas, 
c..::y informowaliście o wy.:larzeniach w życiu 
Stronnictwa? A chętnie będzie1ny pisać o spra-
1J'ach rolników. Piszemy zresztq. o problemach wsi 
często - od pierwszego nunieru! 

Pvtem, w kuluarach, wracamy do tego tematu. 
Rolnicy - działacze ZSL przyznają mi rację, obie
cują: ,,Dunajec" będzie informowany o naszej pra
cy, zapraszany do nas. 

A sensacj i na Plenum rzeczywiście nie ma. Po
za jedną sprawą, (o której za chwilę) nie ma tu 
nic z tak charakterystycznej ostatnio dla wszyst
kich spotkań i zgromadzcf1 atmosfery „rozliczeń", 
Nowosądecka wieś godnie i powaZnie roztrząsa pro
t-lemy, dyskutuje o trudnościach. Należy się jej 
za to szacunek i uznanie. 

Dziwi mnie więc wystąpienie C:tłonka Naczel
nego Komitetu ZSL, prof. Antoniego Podrazy. A'ió
wi on: 

- Czuję się tutaj jak w i1tnym państwie. Zu
pełnie inne nastroje panują w Tarnowie, Rzeszo
wie, Krakowie. Tutaj - spokój i cisza? Czy może 
przypadkiem między głosem cltło1)6w na wsiach 
Nowosądecczyzny a tym, co tutaj słyszymy, nie m.a 
zbyt wielkiego dysonansu? 

Dziwi mnie ta wypowiedź, bo glosy dyskutantów 
nie są bynajmniej ugłaskane, ani też nie brzmią 
fałszywie. I dziwi nie tylko mnie, skoro, - poza 
jedną osobą - nikt po owym „upomnieniu" tonu 
nie zmienił. 

O czym mówiono na Plenum ZSL? 

Wiele - o dzisiejszej sytucji Zjednoczonego 
Sronnictwa Ludowego. Narastające od dawna żą
c!ania środowiska wiejskiego sprawiły, że musiały 
się dokonać � i dokonują nadal - istotne zmiany 

-·z 
. ' . . . . - . 

i przewartościowania w Stronnictwie, a Z\\•laszcza 
w jego włndzach. Wsi potrzebna jest silna p.;,.r
Ua - nie tylko po to, by bronić interesów rolników 
ale i po to, by przez podniesienie rangi zawodu 
rolnika stworzyć podwaliny autentycznego odro
dzenia gospodarki żywnościowej icrnju. Stron• 
nictwo musi mieć własny program 1·ozwiązail go-
8podarczych, który przedstawiałoby jako alterna
tywny do programów innych partii i stowarzy
szeń, by wraz z nimi wybrać najlepszy dla Polski 
i narodu. Działacze Stronnictwa muszą zawsze pa
miE:tać, że wyszli ze wsi i wsi mają służyć. Co 
jest najważniejsze już „od zaraz"? Odrodzenie 
moralne wsi, odnowa kulturalna., bezwzględne 
zwalczanie alkoholizmu i szerzenie głęboko rozu
mianej ośwaty. Bo na wszystkim można oszczędzać 
ale nie na wychowaniu młodych pokoleń. Musi się 
również st2ć regułą, że cokolwiek dzieje się na 
wsi - dzieje się przy współudziale i inicjatywie 
Stronnictwa. Bo żeby ZSL miał autentyczny nuto-
1 ytet, musi go budować od dołu, od podstaw. Nie 
od władz naczelnych, jak to rozumieją niektórzy. 

Przy takim pojmowaniu działania ZSL staje się 
ogromnie ważne umocnienie rangi aktywu Stron
nictwa we wszystkich wsiach naszego nowosądec
kiego województwa. Przez wiele lat był on bar
dzo wysoko ceniony w całym kraju; dziś daje 
się zauważyć jakby pewne rozluźnienie, spuszcze
nie z tonu. Proces ten trzeba natychmiast zahamo
wać. 

Jak najlepej spożytkować energię społeczną? Jak 
poprawić zaopatrzenie wsi w środki produkcji? 
Jak  przyspieszyć ustawy 'o samorządzie wiejskim, 
nawiązać ścisłą współpracę z nowymi związkami 
rolników? Co uczynić, by lepiej i sprawiedliwiej 
dzielono kredyty? Jak zintegrować całe społeczeń
stwo wsi, przełamać bariery nieufności zrodzonej 
wokół sprawy „Solidarności" wiejskiej i Związku 
Młodzieży Wiejskiej '! 

Ktoś mówi: 
- Wierzę, że wsi polskiej rozbić się nte da, że 

wieś sama wyel-iminuje te elementy, które idą 
przeciw niej, przeciw jej interesom. 

Inne glosy: 
- Stoi-my przed wieUcimi szan.sami. Podjęto na; .. 

ważniejsze od ponad trzydziestu lat decyzje: ceno
we. Myślę. że już za parę miesięcy chłopi zaleją 
Polskę mlekiem. Trzeba też skończyć z samobójczą 
praktyką dotowania miLia?"dowymi sumami de/ic11-

- I jeszcze jedno: najwyższy czas, by została 
opracowana obiektywna, r�cteina historia ruchu. 
ludoweoo. zwłaszcza po d rugiej wojnie świa towe�. 
'l'o przecież tradycja, na której powin.;-: iśmy oprzeć 
wychowanie młodzieży wiejskiej. A dzieje nas:ego 
.ruchu są naprawdę pasjonujące. 

Myślę, że wiele będzie mogła w tym zakresie 
zdziałać Spółdzielnia „ Wszechnica Ludowa", jaką 
w pierwszych dniach czerwca powołać ma nowosą
decka organizacja ZM\V. Niemało też spod::.iev,:ać 
się można po innej inicjatywie młodych:  otwarcia 
&zkół wiejskch dla społeczellstwa wsi, udostępnie
uia sal, boisk. bibliotek. Niech wiejska szkoła, 
wzniesiona przeważnie wspólnym wysiłkiem rąk 
rolników, służy wszystkim. 

Radzono długo. Nie o wszystkim piszę, bo 
i trudno by było. Ale na koniec chciałbym wspom
nieć o jeszcze jednej sprawie; o j e d y  n e j  spra
wie, która zbulwersowała salę, rozognd.la, podlzielila : 
wszyscy przeciw jednemu. Oto wstąpił na trybunę 
przewodniczący koła miejskiego z N owego Sącza 
i odczytał uchwalę tego koła, stanowiącą votum 
nieufności dla prezydium Komitetu Wojewódzkie
go ZSL. I takle rzeczy są możliwe, tylko że ..• 
uchwała była całkowicie nieprawomocna, bo podję
ta podczas zebrania, w którym uczestniczyło zalea
wie 13 spośród ponad 60 członkóW, a i z tych trzy• 
nastu wielu podobno było uchwale przeciwnyci1. 
Nieprawomocnie też przedstawiono ją na tutejszym 
forum, z pominięciem prezydium Komitetu Mie:
skiego. Najistotniejsze jednak było to,  że spotka1a 
się ta uchwała z całkowitym potępieniem wszyst
kich członków Plenum; jeden po drugim dawali 
przykłady świadczące przeciw stwierdzeniom w 
niej zawartym, a odpowiedzialnością za jej  podj�
cie obarczono zdecydowanie jedną osobę : owego 
prezesa koła miejskiego, który ją odczytaŁ Ostate
cznie skierowano całą sprawę do rozpatrzenia 
przez właściwą instancję, jednogłośnie potępiając 
podobne działania. 

Mogłabym nie wspomnieć w ogóle o tej sprawie, 
ale wydaje się ona znamienna dla dzisiejszych dni. 
kiedy ło przy ogniu słusznych i koniecznych działań 
oczyszczających podejmowanych we wszystkich or
g-anizacjach i organach administracji niektórzy i u„ 
d:d.e pragną upiec prywatne pieczenie. Nie udaje 
im się to jednak, jeśli ogół spokojnie be:z emo„ 
cji, ale i bez pobłażania, rozpatruje sprawy. 
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. .  ..:.c.:zynam pisać relację z miejskiej Na koniec Jan Koszkul stwierdził: niedosta,tki mia5ta. Równie dobrze JUOŻ- w pracy ideowo-wychowawczej sprzy-
Konferencji w Nowym Sączu o świcie „na pracy KM zaważył mlJ nłedosko- na tio powiedzieć na sesji rady narodo- jaty plenieniu się k&rierowiczostwa. Ci. 
drugiego czerwca, tuż po zakończeniu nały sposób kierowania, a takie nledo„ wej... Natomiast głębszych refleksji któl"""L.Y uczyli nas z różnych trybun, za-
obrad, a jednak dotrze ona do czytel- cenlanie aktywu parłyjnege. W oparciu o stan.ie partii, o jej pilnych powinno- pomrueli, że wpierw muszą być wzorem 
ników dopiero po dziesięciu dniach, o własne doświadczenia mogę Powie- ściach 1 zadaniach - było mniej. Ucze- sk..ronvlośc:i i ucwiwośoi. 
ponieważ tak długi - i calkowice od dziec, ie rołacja w partii jeol nleodzow- str\iczący w Konferencji I SekretaR 
nas niezależny - jest cykl produkcyj- na dla uniknięcia rutyniarstwa I pa- KW, Henryk Kootecki, ujął to wprost : -
ny „Dunajca". Wspominam o tym na- sywnoścl". N!e ma ;eszcze zestrzelenia TÓŻnorod-
szvm technicznym utrapieniu - wyklu• Były oklaskli., wi.ą7.an.ka k'Wliiatów i c'lie- n1,·ch myśli we wspólny program. 
czającym spełnianie funkcji informacyj- pt.e sława pożegnaau.&. Spróbuję jednak wyłowić z notatek 
nej - świadom, ż:e wobec natłoku zda- te myśli, które mogą nam być prz.ydat-
rzeń szczegóły zacierają się dziś po pa- 2. ne w przyszłości. Towarzysze Barański, 
ru dniach i tylko te warto opisywać, l'.Jlkol, Lachowicz. Ludrowsld, Majcher, 
które posiadają trwalsze znaczenie. Najwięcej emocji wzbud7.iły w y b  1>- Pałac, Rembak, Rola, Seblller, Tejcbma, 
Wszystkie tygodniki skazane są u nas r Y, zwłaszcza kwestia, kto obejmie Tuleja podjęli tematy według 
jedynie na komentarz, na refieksję funkcję I sekretarna. Nie zgodz.Lli się mrue - najważnieJs:oe. Nie występo-
o "';·darzeniach. kandydować kolejno:  Jan Warcholiik, wali oczyw,iście w zgodnym chórze 

C'o zatem z dwudziestogodzinnego Zygmunt Wtecrorek, Wi .... taw Oleksy, I r\iechaJ mi wybaczą, że Ich gloov ku
są· 1 cckiego maratonu partyjnego warto Man.1an Iskało. Zbigniew Haraf. Ten muluję w całość. Ten skrót upraszcza 
przenieść na papier? 

i.-

My.śl�. że pozostanie w pamięci 194 
de1cg�tów samokrytyczne wystąpienie 
Jana Koszkula, który odchodząc z fun
kcji I sekretarza zburzył sielankowy 
obraz pracy instancji miejskiej. Wspo
mniał pasywność posierpniową, pozo• 
stan•ienie sekretarzy organizacji pod
stawowych bez informacji o sytuacji 
pol itycznej : - •• Zwoływane narady nie 
spełniały swej roił, ponJewai mówili
śmy tylko do wybrańców - a dzJe„ 
więć tysięcy członków i kandydałów 
nie miało z na.mi styczności. Przekazy„ 
w:1.liśmy oceny i zalecenia rozmijające 
si(} c:1lkowicie z odc7.•1cłaml c7.lonków 
part; i''. 

:(r-jtycz..-.Ue oceni] tow. K06zku1 anga
żr.\va.nile się KM w obronę ludzi. któ,. 
17.v na to nie msług.iwalt. co poglębi�o 
mculność spolecrz.eństwa do sądeckiej 
wc,r,;j;i odnowy. 

3:i.rdzo ostre słowa o przyczynach 
z::i.t i cdbania infrastruktury miejskiej : 
Ti;Zko part11kularyzmowi i „wizjoner
stwu" architekta wo;ew6dzkieao oraz 
Dyrekcji Rozbudow11 Miast i Osiedli 
Wiejskich (i kilku innym) należ11 p;zy
pisać fakt, że na skutek oporu, a cza
sem opieszałości. nie zrealizowano t"k 
oczekiwanej hali sportowo-widowis1;o
Wf"j: że do dzi& nie uzgodfliono, odzie 
t jakie żr6dla ciepi« dla miasta ,iależy 
::lokaliiować; że projekt gigantucznej 
i kosztownej oczynczutni §cieków dl-a 
N(}tvego i Starec,o Sącza odsunął jej 
T'eal izację na nieokreślone tata; że 
01>iefzałość przy uzgadnianiu koTtcepcji 
i projektu wojewódzkiego centrum kttl
t11ry spowodowała skreślrnie tej inwe-
• c ii z planu. 

s:e zapewniono nam też właściwej 
tn r.·c 1 !  przerobowe; w budownictw ·e 
m ies.::kaniowym i remontach. a powa'.:
ne sity obu naszych, kombinatów kif"'TO
wono na obiekty sanatoru;ne cen(rat
n 11ch instytucji i bogatych za kładów 
w /.· raju. 

'N .ród atutów minionej kadencji tow. 
Ko� ·z,ml wymienił poHc„zenie - dz:ę
ki przychylności władz wojewódz
kich - granic miasta (pozwalające na 
dh1 '.'.!'.oletni oddech urbanist�·czny), po
myślne rozwiązywanie problemu wody 
pitnej oraz 4porzndkowanie układu 
komunikacyjnego. Ale sz�·bko powrócił 
mówca do niedostatków: brakuje żło -
ków i przedszkol i ,  w przemyśle !-Z\van
kuje kooperacja i zaop:itrzenie, po
trzebne są mieszkania dla naucz....-ciel i 
i 51u�.by zdrowia (w cahm trzudz�ro" '"
leciu wybudowano w Nowum S„czu 
t 11!ko sk'TZ1Jdło szp , talne 1 jedl"'q  p„z . 
c, 0dnię na Barskim, notom;a<:-t "''l 
t' ·('1ot11sięczn1 m osiedlu 1'" ; 1 1('"  ·wn t!Jk 
po -rzcbnej pr2:J1chodni me wnrow'.lcl.:o
nn jeszcze do planu.) 

· r tka wspoMr.ę j(" zczc co �!"''ako-
v,. ,ze sformułowania u. ę 1.1 · ccgo 
S1 1 etarza : 

e od poczntku źle u;:it.1wio„10  slP wo
bc.; .,Solidarności" przcwle1, nie 
roz, trz:vgnięć w sprawach personal n, eh 
pro\vadzonych przez \VKKP oraz dro
czt'n ie się w tych sprawach z przed
s a•.vic;elami „Sol idarnolid" pow:,zech
nie odczyt..---:no jako chęć ukrycia nie
prawidłowości i hamowania odnowy; 

• by odz:rsk:ić  pełne zaufanie należy 
01,;zyścić sit;: z ludzi, którzy zawiedli, 
odrzucić złe metody postępowania, 
wprowadzić jawność wszystkich decy
zj i :  

• odnowa t o  nie tylko zmiany perso
nalne, lecz prz-ede wszys tkim zmiana 
mcchani7.mbw dz�ahnia. wprowadzenie 
leninowskich norm w iYciu partii ed 
POP po Komitet Centralny. 

Adam Ogorzałek 

Uczysz zony 
pas st r owy 

06tatni. uległ jednał< pa1:swa,zjom i obok 
Andl;zeja Cirorua, Mariana Cw,;,ertnai.a
ka, M!rezyslawa Frysia I Z<mlslawa 
Janowskiego stanął cło kankurencji, 

Kandydaci :oootali przymua,,eni óo za. 
i,mproW'DX>wania k.rótkiego programu 
swej przyszłej dzi.alaJ.ności. Nie wypaia„ 
ły te przemówi<>nia najlepiej. 

P!erws,.a tura wyborów przyniosła 
f07stl"relende g)ooów, cło dru!li,ej sta.nęJ.i 
już tylko towarzysze Hara.f 1 Janows.ki. 
Wynik - 105 do 87 na ko<zyść dotych
cz:,.sowego sekretana KM, absolwenta 
Akad<,mii Ekonomi=nej z �iesięc,iolet• 
n,ią praktyką w a,pa,raoie partyjnym. 

Bez specj,alnych roo:bieżnoóci ·wybrano 
nowy Komitet Miejski, Komisję Kon
troli Partyjnej i Komisję Rewizyjną. 
Ostrzejsza walka rozgorzała o 42 man
daty na Konferencję Wojewódzką. 
108 głosów nie wystarczyło Józefowi 
Tejchmie, ministrowi kultury i sztuki, 
by zyskać prawo reprezentowania tutej
szego środowiska twórców i dzjałacz.y 
kultury w dalszej kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej. Bardzo zabiegali 
o to towarzysze znający walory jedyne
go kandydata z Warszawy; namówili 
go, by stanal w szranki wla�nic w Są
czu i... przeliczyli się. Wyszło to nie
ciekawie. 

Grly emocje opadły, Konferencja od
stąpriła od wc:ześniejszego postanoWi-e
n-i..o. i nie wybrała ani Egzekutywy KM, 
and sekreta;rzy resortowych - pozost.a
W:.ając wolną rękę w tych sprawach 
plenum Komitetu Miejsk.i,ego. 

Moja ooobista refleksja: gdy spotyka 
się prawie dwustu przedstawicieli wie
lotyscięc7..nej organirT..a.cji partyjnej, gdy 
p17�z Iata ni,e działały naturalne me
chanJ7..my selekcji - niezbędne jest 
wcześn:ej57� umożliwienie aktywowi 
poznania cech i zalet Iud1,i najzdolniej
szych oraz takie przeprowadzenie kon
sultacji środowiskowych, by unil,n<1ć 
gor .... c�kowe6o rozgl1dania się po sal! za 
wł:=iściwymi kandydatami. Tym razem 
zabrakło solidnej wymiany informacii 
i trzeba było zawierzyć rekomendacjom 
organ.i.7.ac.ii podstawowych. Sądzę. że to 
wystarczy, gdyż zapewniono nic7.berin1 
kontynuac.ię doświa<lczetl czyli tak Żwa
ną ci:)�lość władzy i równocześnie wv
ł,.. ... iono snorą grupę noweio akty,\;ll ,  
gw:-,rJ:ntujncą dopływ świełej krwi. Ale 
mo:;ło prz�J-eż stać się in!:iCT.ej . .  

3. 

Dy::,}w.sja nie była an.i 1-. - .. nj gor-
sza niż gdzie indziej. A za� : i i  - z,..-a
żywszy mój sentyment do Nowego Są
cza - muszę się przyznać, że mnie roz
czarowała. Nie brakło oczywiście �lo
sów ootrych. Raziły jednak pewną 
wtórnością :  kilku dyskutantów powtó
rzyło niezwykle słuszne oceny przes.zJ:o
śti, al<> przecież znane są one powszech
rue. C>ęść mówców poprze.stała z kolet 
n,, Y.."YliC7..an,iu pc,,trzeb swych środowisk 
sawodowycb i :odemaskowala rażące 

bowjem indyW1iduaJ.n.e odręb005ci, 8'le 
pozwa.la z kolet oddać chaim.k.ter, po-. 
wm i temperaturę nas:reJ debaty, 

e Nadzwyczajny Zjazd PZPR to 
wielka k o  n i e  c z  n o ś ć  h.i.st.oryozna. 
i zarazem wielkie r y z y k  o pol!.itycme. 
Powmwn on otworzyć drogę dźW'igarua 
sii: z kryzysu. Wcześniej należałoby do
prowad.JJić do końca rozliczenóa i wy
mierzyć sprawiedliwość, Jest to ważne 
ze względów moralnych, a. także po to, 
by zdjąć brzemię pode;t-,eń z niewi<l
n_veh. J""t to niezbędne, aby większość 
w partii! odzyslcała poczucie siły i wy. 
szla z klimatu psychi.c:Znego, który r=
brn ta pairtię. 

• Tylko starł z oczyszczonero pasa 
startowego i bez balasłu daje szansę 
wysokiego lotu. Partia muoi być swn.ie
niem naa:-odu, który poczuje się zjedno
czony, gdy obywatele będą wlruśolciela
mi Polski, Ciężkie ci.osy spadły na nie
winnych, szeregowych C?.Jonków pa.rtw. 
z Powodu błędów kierownictwa. Bolało 
n as, gdy Gierek krojąc bochen chleba 
na dożynkach, mówił o sprawiedllwym 
po,fr..:ale. 

• Parti,i potrzebny jest a u t o r y  t e  t 
w spoleczeństW:ie. Został on za.chwiany. 
Odzyskamy go słuchając fachowców, 
rezygnując z dyktatu, uczciwie i.nfor
muj�c 1 przede wszystkim dobrze pra
cując, dając Wzór. żeby pociągnąć za 
sobą społeczeństwo musimy wybrać do 
nowych władz działaczy o wysokim 
morale osobistym. 

• Nie wszystko już rozstrzygnęliśmy 
w dyskusjach. D�ś jeszcze nie da s:ię 
przesądz.i.ć, dokąd ten ferment niesie. 
Może do wyższej fo1my ludowla<lrztwa, 
a może ku awanturze? .,Solidarność" 
SI" "1 0Wi wcinż niewia-dom:1. Jedyną za
tem SH,.'\ MOGĄCA WYPROWADZIC 
K '\.T Z I{RYZYSU ,POZOSTAJE PAR
TIA. Instancje straciły po Sierpniu od
Wa'•ę, parti::i. stata z boku. decyzje za
p�--1 „ lv poza nimi. Dopiero d7.ięki 
oc';ni ..... "iu się bazy partyjnej, dzięk.i jej 
zdc,c:vdowan.iu - pokonuhc przesz.kody 
zh1 ��amy s:e do Zjazdu Minimum C(>)U 
to u,:yskanie konsoJicfacji na platfor
mir po,;walaj:wej wyjść z kryzysu. 

• Te statuty. regulaminy i ordyna,cje, 
o Hóre się sp'.P.ramy, świadCT/!\ o od.no
, •• ·f'. 1.anrad7..ajn drogę wypa('z,eniom. 
Ro„'.lcja na stanowiskach kierownic1.ych 
st:iie się faktem. R-;o:ec1 w tvm, żeby 
władza zawc;ze była. blisko coclziennych 
trosk. Z kolejki do sklepu i przychodni, 
z zatłoczonego autobusu lepiej wMać 
1·zeczywist0Sć. Trzeba przychodzić do 
organi.?..aeji podstawowych, a nie tylko 
do aktywu. 

• Jest czas ostrej w a 1 k i  ideolo,. 
gic.T.T1ej. Skąd czerpać informację, skoro 
dostęp do materiałów źródłowych jest 
nikły? Trzeba zatem dla potrzeb pa.rtii 
drukować oryginały dokumentów -
także wro�,ch - i podejmować otwartą 
polemikę. Brakuje Ś-Olslcgo okr,ślenla 
sil antysocJalisłycznych. Zaniedbanl.a 

W trosce o jednooć parlili Konlerencja 
7!Wróai!a się do Biura Politycznego KC 
o pryncypialną ocenę dokumentów Ka
towickiego Forum Partyjnego, których 
rezonans spolec,my rorz.budz.il emocje 
�jące partię w chwili wyma.
gającej niwelowania rozbieżności. Na
stępnego dnia ocena laika została poda
"" do wiadomośoi publk:znej (brak 
miejsca nie pozw•ala mi omówić calej 
Uchwały). 

4, 

Ja.ko delegat orga,nizacj,i partyjnej 
przy redakcji „Dunajca" wykorzysta
łem trybunę Konlerencji. by odpowie
dzieć na wcześniejszą krytykę dotv
czącą naszego tygodnika. Przytoczę tu 
część swej wypowiedzi, by znali ją tak
że towarzysze spo7.a Nowego Sącza. za„ 
bierający głos w tej kwestii. 

Otót uważam. ile w ocen.ie proftilu 
„Dunajca" zdet7..a.ją się r o  z b i e  ż n e 
oczekiwania czytelników i słabości mło
dego zespołu szukającego dopiero wła
snej órog)i. Decydujący Jednak wplvw 
na tę opinię ma wybór, jakiego doko
nałem jesielllią ubiegłego roku, przyjmu
jąc jako ważne zadanie toru:nvanlie na.
pięć i emocji. Życiowe doświadczenie 
polit:}"C21ne podyktowało mi orient,a.,ję 
centrową, odci,n,anie się od skra:irul6Ci 
i soli.óalrność z kierownictwem partii. 
n,a,wet wtedy, gtly ooobiście me zga,
d7.a.lem się z konkiretn,ym; cłecy-,jami, Tako 
było np. w lis'topa&ie, kliedy Plenum 
KW odrzuciło mój WTil!osek o na,tych
migsłlowe ror!Jpatrzenie zarzutów peno
na.lnych wobec kadr loierownlczych. 

Czy powinienem wtedy przystąpić d<> 
walki z in&taruoją? Czy l'edak-tor oo<:zel• 
ny partyjnego pi5ma ma prawo do ta,. 
ki.ej decyzji ? Czy dziennikarz może sta
wiać s.-!ę ponad partią? 

MóWdąc wprost: prasa Jest taka, jak: 
putia, Gdy partia przysypia w nlcod· 
wadze, wlędn" gazety. Gdy oływla się, 
i one SI\ ciekawsze, ld!lli<> o to, by par
tioa wyłoniła taloie lllstanc_i<!, które będ11 
d2!hałać w zgodzie z szeregowymi człon
kami, Wtedy dopiero dlliel\mka.-z p,-re
stanie pra<00wać między miotem 1 ko
wadłem. 

Towarzysz KOS1Jkul poWliedzLal, że po
siedzenia Egzek-U-tywy były nljakie. 
Więc jakii.e miały być nasze tek.,ty 
o tych po&iedzertiach? Powledmał dnś 
wiele śmiałych rzeczy, Gdyby to zro. 
bil k:ilka miesięcy temu, mielibvśmy 
szlagi.er czytelniczy! 

Przeżywam czwartą próbę odrodzenia 
socjalizmu I nie zdecyduję oię w taki 
czas na robierue gazety wojującej z in
stancjami partyjnym!. S\alrtowali.śm..
w czasie rozchwiania poglądów. Lud:1.te 
różnili się w oceniie wyda,rreń na ratu
szu, w ocenie wolnych sobót, Byd.�o
szczy... Wybraliśmy solidarność z kur
sem, w który nadal wierzymy, który 
n.tie ma alternatywy. 

Nie zamien.am służyć żadnym gru
pom nacisku. ani pionowym. ani po7io
mym, ani skośnym. Robię po prosiu 
partyjną gazetę w mieście ubogim 
w kadry dziennikarskie, gazetę na mia„ 
rę naszych umiejętności. potrzebuj!)c� 
i krytyki, i cierpliwości, i w�parc•�. 
Najlepiej. jeśli wyrazi się ono dol)r,·ml 
tekstami nadsyłanymi na nasz adres. 

T OC7.Y\Viści.e marzę o powrocie do nu
h1irvsty!d. gdy tYlko 7.nnid7ie  sie ktnś 
kto zerhc-e i potrafi poprowadzić nasz 
tygcxlr..:..!t lepiej. 

Konfr-renc.ia urhwaliła wnl.osek. bv 
nowy Komitet Woje-wódz.ki dwa rnzv 
w roku dokon)T\-vał oceny „Dunajca". 
Ja z kolei dołożę starań, by powstała 
kompetentna Rada Redakcyjna kocygu
j11c-a d:r.iałalność tygodnika, po-wiedz
my - raz na dwa miesiące. l JXYlO�h
nę prz;y pogląttzlie, że najlepsza je.c;t 
władz.a, która nie przeszkadza pracować 
i ma z.aufairnie do swoich dziennikarzy. 



Ponad szesna6c�e godz.in 1,·wata koo
fe3.·encja spJ:awo�dawczo-wyborcza m,iej
.sktiej organi.zacj:i pai.-tyjnej w Go,rHcach. 
Po sprawozdani u ustępującego sekreta
,w.a Komitetu Miejskiego, Sta.nJ.slawa 
Grybosie, po „t.ai�gach regulamJnowych" 
l�poczęle. si.ę dyskusja .  Tr1.eba przy
tinał, że pierwsze glosy były bezbanv
ne i nużące, aż do momentu, gdy do 
mikro.fonu podszedł .Jan ł'i<ak {PKP 
Zagórzany) :  - Towarzysze, czuję s ię 
)ak na. dawnej konferencji sa. rnorzqdu 
1'obotn.iczego. Same ogól n ik i  i sprawo
%<lanla. Więcej konkre1ów. Jeżeli taki  
będ:iie IX Zjazd, 1 .o  boję  się o �o.szq. 
paru� . . .  

G O R L I C E  

Poskutkowało. Oto fra.gmeniy :z: naj
ciekawszych wystąpień : 

Janusz Tomalski :  - Got1ice s ta ły  s·i.ę 
k ul tiLralnq pust yn iq .  Zlikwidowano bi
bHoteJci w zakładach pracy, zap rzesto.i 
dzialalnoki chór nauczycielski i z€spól 
cir t ystycz-ny w „F'oreście11

• Upadły kn l tu
raine inicja tywy w szkotach. Wydajemy 
hsiące złotych na fety i galówki ,  
a - szkoia mv.zyczna nie mo:::e doprosić 
aię o fortepian.  Doprawdy, śmieszny jest 
fragme n t  projekt ll acfiwal y,  k tóry  mówi 
o ,iwnieczności pomnożen ia dorobku 
kulforalnego". Jakież to pwue i oaól-n i 
ko we, towarzysze„ 

Jerzy Staniszew-;ki :  - %byt dużo, t ::ik
łx na dzisiejszej lwnfe1·encj i  szennuje 
.się sformułowan iem o anarchi i .  Kto 
jest. anarchistą ?  Robotnik. który prote
»tuje przeciwko biurokracjj i niespra
wi,edliwości ? Gd :de są te sity an tyso
cja ! i.sty.czne'?  Moim zdaniem tworzą. je 
.. i ,  którzy we,...-1rn,trz partii budu.ią opo
zyf·ję wobec so(�jalislycznej odnowy 
i tłamszą krytykę. Bronią swych pozy
cji, wpl)'WÓW, s tanowisk i władzy. Zcla
ją sobie spraw(;. że ostać s i� mog·._, tyJ
ko w par t i i  kJaszcząc·cj. Znam takich 
w Gorlicach. \V i dzę n i egospodil t'no�ć 
w Fabryce l\"l : 1szyn, marnostraws i w,o 
żywności, suro \\' CÓW, 1·ośnie  . ,absencja 
chorobowa" kadry kierowniczej. N i e  
pracują, a bio 1·ą pieni:.:1clz.e. Towarzys� 
Gl'yboś mówi - fal�ly. My, robotnjcy 
mamy fak t.y, ale nie wiem.v, komu je 
dać. P0:e.zekamy ai odnO\\·a ogarnie 
wszystkie stanowiska. od ministra do 
$0ltysa ( . . .  ) W ostatnich latach dz.iesiąt
kii orderów i honorow')"ch ty tułów przy
znawano ludziom, którzy potem dopu
i;cili się pospolitych przestępstw oraz 
sprzeniewierzyli się interesom klasy ro
botniczej. Boli to wszystkich, zarówno 
tych, którzy mają takie same odznacze
nia, jak i tych ) którzy zostali pominięci. 
Tak było, że na wyróżnienia najbardziej 
zasługiwali potakiwacze i klakierzy, któ.:. 
11.-ą.y nigdy nie sprzeciwiali  się zwiet7:l'h
nJkom. Od trzydziestu lat Za\\'sze mó
w.iłem w partii głośno o ilikcyjności 
c::zynów partyjnych, o deptani.u godno
Mci robot-niczej, o slogo.nach w cukier
kowatych referatach. Mówi.cie o auto
:rytecie i wiaJ·yg-odno-ści. Obawiam s-ię, 
że prędko ich nle od.zyskamy. 'fo\\"arzy
�e. '-V ladze partyjne muszą wiele się 
nauczyć od robotników. A jak nie ze
chcą lub nie potraf iq ,  zrobimy to sami, 

Rano lalo. Nie pr.t.eszko<l?.ilo to jed
nak delegatom na Gminną Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą : frekwencja 

n.ie damy się. W,v i.ai re/era-ty u-
chowajcie dla siebie. 

Marjan Kumi:ek : - Odno'!..Va w oświa
cie jest cząstkowa. Resort nadal  'l'lit! 
przedstawit realnej koncepcji szkol n i
ctwa.  Ale nie  chcę mówić o sprawach 
Wielk ich-. Tu taj, na mlejsctt, jest je
szcze wiele do zrobienia, wide „ww !"' 

efo wybudowan i<ł .  'Tymi wil la m i  dla 
nas, pedagogów, sq. żłobki i przedszko
la  . . .  W osiedltt przy uliC1J K rakowskiej 
Uo przedszkola n ie przyję t o  I09 d�i.eci. 
Proponuję więc restaurację »Krakow
ska" zao cfoptować dta potrzeb dzieci, 
bu  nie rozbrzm iewała· ona pi.jac1c im, 
l ecz dziecięcym, �piewem. Czy Ośrodek 
Postępu Rol'niczego nie mógłby  prze
'n icść s ię cło pięknego ob iekt u w Sia
racł1 . \'V dot ychczasowym b1a1unku zna 
lazł b y  s·ię interna t ,  aby k i lka di:ies iq i  
dziewcząt i ch łopców n ie  wsiawalo 
u czwarwj ra uo cło szkoty .  

.J an Brymer: - Nie  posądźcie mnie 
o megalonrnn ię, a le  uważa m, że na j
ważniejszym cz:vnnikiem odnowy jest 
rnlodzicż. MJodzi ludz ie  potra:fi l i  na
:t.\\'ilĆ to. co inni dopiero wyczuwal i .  
Mie l i śmy szczególne powody do prote
:,lu. Brak rniesz.kai1 ,  trudności w zna
lezieniu pracy w S\\'o im zawodzie, ge
henna startu malże11sk iego i rodzinne
go. Obiecywano nain drugą Polskę, ale 
niewic1e zrobiono. N ic  dz iv..-·nego, że 
1r1lodziei straciła zaufanie  do parti i .  
Partia odzyska je  wtedy, g d y  we.spół 
z organiwcjami 'mlodzieżowyrni  wal
czyć będz ie  o i n teres.v rn lodych.  

- J{ażda organizaeja powinna śle
<lzić los:y swoich skompromitowllnJ't·h 
tzlonkih-\' i za punkt honoru po,;\ inna. 
uważać, żeby n tc  dopuśC' ić  do ich po
nowneg·o wyboru - stwierd7�i ła J rena 
B iela z Fabryk i  1\1.a�yn Górnio.ych 
i Wiertniczych. 

Ta myśl i to pl'Zesłani,e były w dal 
sr,,:ych obradach w-ielokt·otni.e podnoszo
ne. Móv,: i l  o tym między -tnnynlii Euge
ni usz Wiklowski ,  który ponadto zalą
dal, a by IX Nadzwyczajny Zja7.d PZPR 
byt transmitowany n.a bi.eżąco i w C6-
loi;ci. przez telewi,zję. 

Gorl icki oddział PKS reprezentował 
Michał Cetnarowicz : - .,G łos GLinika" 
poinformował, że w Gorlicach nie ma 
afer i n a dużyć. To samo sl yszel iiniy 
z u s t  władz partyjnyc1i nccszego miasta.. 
1 co? Trzeba było dopiero przyjazdu 
i n spek torów Nll<-u, którzy jak Aniołki 
Clwrliego, wyk-ryli poważne przes tęp
s t wa .  

Prowadzenie obrad - sz.czególnie  
wobec przemęczonej a jednocześnie 
nadwrażliwej sali - jest bardzo trud
ne. Ogromną rolę odgrywa tutaj  prze
wodniczący. Był nim w drugiej części 
kornferencji Władysław Michąlus, robot
nik, pa,rt.v-·.1....ont  j dyrektor, w )'):a�.'tó.i od 
trzydziestu lat. Ki lka  rai.y wyprowa-

d1Gał koni'erencję 2 s�·tuacji kr:rlyc'!
n� cl'!. ,  czy to sugestywną argumentac.: �i-. 
czy 'też - jakże pot.rzebuyrn póżną :r.o
c4 - dowdpem (np . .i.pel Hiowa rzysze, 
wtacl.za leży na ul icy" w momencie, gdy 
kolejne zgłaszane osoby odmawiuh' 
kandydO\\'ania na l sekretarza).  ,\7arto 
jednak odnotować pewnq refleksję 
Władysława M;ichalu.sa : - 'J'o, eo :,,łe. 
10 w pa_rł,ii powsta-ło. Para-l iż ba.rodu 
jest paraliżem part.i i .  I wlalSnie O:d par
tii za.leży pt·zys;,o:Jość naszej ojC'7.Y:llllY. 
Uzdrowiebie 1uu·tii io s�a.nsa i "'an1-
nek wy Jścia z kryzysu. Dałs7',a chorol.>M. 
wpęd?,i nas "-' przepaść. Skoó('i':y4:, nru 
simy z podzfał�m na doły i górę, atbHi,a. 
ło i uwlac1,a leninowskim z3-Sa.do:m Yo
botnicie-j parHi . . .  

Nader c1.ęsl,o l)O\\.Tacał w dys-kut-.ii 
terna t pl'a w01?..1-d.nośd, dys<'ypl-iny s-po
)€,C0.I"'\ej, be,L,piecze-ńsLwa obywa teli i pra
cy m.nicj,i .  Z p-olemi-ką wyistąp.il lw
mendant wojevtód�ki MO, J erzy Gro
decki : - Wzajem n y  s 1o s 1.rnek społe
czeiudwa i 'n-1.. i l icji  cJ1 a rak t c r !/Zl.dc się 
1lOrlejrzl iwościq, cli y t ro.�ci.q bo1,.'ierów 
walczqc)lc/1, ria ri 1 1an. To prawda, -n i e  
można pomi 11qć  rnszowa n ia w poprze<l
·n ich l a lach fakt(jw łama n ia prawa 
i nadużywcrnia wlad-::::.y przez firnJ..:cjona
r i u.Jzy MO. Rozumiem społeczną  ogra
niczo1wśC zaufania  cło organów ściga il lU 
i nie mam pret e nsji do n iJ..:ooo, lao 
wskazu je na  nieprawidłowo.ki w 1 iasz<-'j 
p racu, sys t em-ie przuwilejów, k r ó r u  
bezpóds t awn i e  ob ró:::l w l egen dq. Przy
znaję, że 11 ies tw:z1u• jest ró:.: 1 1 ,'cowanie 
zasiłków rodzinnych , vw<liam t l!ż, że 
1 rnHCZJ./Ci(."l powi n ien  :zarab iai:  więcej 
11iż mil 'cjan t .  

- Ale  - ei qgnqł c.iu i c.i mówca -
wiele oskar:.i:eń i pomówie11 jest w_v �,.sa
ne z palca.  ?:a mało ze sobą rozma
wiamy,  tow�-:.rzysze. Zj:1,\· i ę  s i ę  na k:'.ż
de spotka n i e, na którym sprawy do
tyczące !\'IO rnog1iby�m:v wyja:'.inić.  
Nie możemy jednak dopu;.tić do u bez
wfasnowol n ienia mi l i c ·j i .  T ł um n ie  może 
zastępować prokuratora i sądu. Nie 
można bowiem walczyć o tn'clworząd
ność - naruszając ją. Resort sprtiw 
wew nęt�?nych n-ie jest tr:teciq siłą .  Nie 
ma my żadnych innych planów. jak sl'u
żyć spo!e(""'/.,eń:,,·t\\"u i socjalistyc:znej oj 
�.yźn i-e. 

- Spol eczefis two twierdzi, że karze
'tnlł maiuczldch, a grube rybu są bez
karne - dopowiedział komendant MO 
w Gol'iicach, 1'a(lt�usz Domagała. � 
Obecn e  reakcje społeczne sq więc cał
kowicie zrozumiale, gdyż w przeszło
ści, wiel u ludzi, k tórzy sta nowili pra
wa - nie podlegało im. Rosło  sob ie
państwo i arogancja „nietvkaln1)ch". 
Byli:,,"-?ny bezsitni i widzidiśmy zło. Do
bór kadry t eż nie był w pełni prawi
d.fowy. I tak, znajd ując się między 
mfotem a. kowadłem zost.aU§my prze-

była <Miemdziesięcio-procentowa. na  s,a-

, 
li obrad w położonym nad jeziorc 1n  
ośrodku wc.zasowym ,.Celulozy" z Nie-
d-0mjc nie zauważyłem wolnych miejsc. 
Przebieg konferencj i  także odpowiadał 
s-tanowi początkowemu :  \\'ladysław Fy-

Gr6dku sprawnie 
d a  prowadził ją  pewną ręką i bez za
eiqć czasowych.  Zarówno powierzenie 
mu roli przewodniczącego, jak wse.yst
kie pozostałe propozycje, decyzje 
i uchwały p.rzyjmowano jednogłośnie. 
Zróż.nicowanie zdal1 wśród 53 delega
tów z 14  POP gminy w Gródku nad 
Dunajcem nastąpiło, oczywiście, do.pie. 
ł"O w chwili wyborów. Może na tr; 
sprawność wpłynęła nieco obccno6ć za 
stołem prezydialnym Jerzego l\lardyly, 
1nzewodniczącego WKKP'? Bąd:l co bądź 
pod tak surowym okiem ... 

Partia liczy obecnie w gminie 204 
członków; od lata ubiegłego roku ubyło 
tl'Y.ydzies.tu, przy czym, spadek ten do
tyczy głównie sk.Teślelł za brak aktyw-
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n.ost: i .  No <.:0i, skoro n i ekh>r;zy towa
re:ys.ze uzaleinial i  dalszą przynakżno�ć 
do organizacj i  od przyśpieszen ia termi-
11\.1. uzyskania ciągn ika,  jak w.sporrmiał 
w sprawozdaniu  egzekutywy l se�re
t.a.rz Tadeusz Fra.ncza.k, to lepiej, że . 
ich już nie ma. Pozostali kierują się 
konsekwencją:  tylko w dwóch ocgani
zal!jach podstawowych powołano no
wych I sekretarzy, a w czasie dysku
sji nic ujawniły się spory wewnąWz
pariyj.ne. Mówiono o sprawach go.spo
darczych, bytowych, o organizacji życia 
społecznego. Rzeczowo. często nato
miast jednostronnie: spe-cjaJ.ista od tu
rystyki wyłącenie o perspektywach jej 
roz.woju bez uwzględniania dzisiejszej 
sytuacji ekonomicznej kra ju; energety
cy z elektrowni -rożnowskJ.ej głównie 
o konieczności budowy zapór, ale nic 
o argumootach och,:ony ś1·odowiska ; 
nauczye-ielka ) to,varzysz.ka Plawia.k, 
• OtSW!ia,cie i m·i.esekanlaeh dia p,r-ą,cow-

nikOw &..koln ktwa (cenne  uwagi) ,  a l e  
takż,e o powse.e<.:hnym zlo<l&il."js twie w 
t.on Jc „nie1.:h s,ię ZJ1ajd;2:.!e ktoś, kto 
z tyin bę.ózie walczył - ja nie umiern 
ludzi kirzywdzić:". Całość spraw ogar
nął w swoim wy:,,,tąpieni u  Lylko na
cre-l.nik Józef Kołbon;  ccinie mówili też 
o ut..rap,ieniach wsi rolnicy - J;,,.i1 Ła
g:os.z, Ig nacy Górowski, W la.d ;yslaw Ma.
lei<.  

W czasiic wyborów dzi-ewiętnastooso
bowego pło.num, d,wóch delegatów n a  
konferencję wojewód.zką i p-ierwszcgo 
sekretar,za rozpogodzi ło  s.ię. Tadeusz: 
F-ranczak zyskał jednoznacznie votum 
zaufania: 46 na 4.3 ważnych gł-0sów. 
W wyborach delegatów - kandydowa
ł<> 5 osób - pod.ział był wy.raźn iejszy: 
Tadeusz Fra-nozak 42 głosy na 53 mo
żliwe, Władysław Fyda 23, tr,1.ej pozo
stali Po kilkanaście. Obowiązyv,.; al� 
większo�ć absoli..1tna,  ale jakoś się n i e  
�no, � wybóc da'u�ego ka,nclyda-

ciwstowieni  spo/ecze'ltsh,011 , k tórfl'·mu 
rn.Q1ny shliyć. 

Kolejne gło.s.:v. Stan.islaw Ul'lc•:t;d, . 
rni�tr:t  z „G1i!1i k:i" - Ch:dl :-- ię r1oisha 
w trudne cz..:sy - napisał Cze.daw 
M ilosz. 1 rzeczywi,.;cie. R o;nie piaga 
a l kohol :zmu, przepełnione są z,1 klad� 
ps_rch is. l ryczne, spada wydajnoilć pra
cy. W;-·zystko to prowadzi do n icobli 
CZi;lJnych strat moral nych i ekonomicz
n,;:ch Towarz\·•,;zc zboże i ziemniaki  
d1a ;,,onopo1u·· �;i- ; ·y lusowego t.o  s..:.bo
ta:l gospodarczy. A Gorl ice - to jed1 1�  
wi(! lka knajpa . . .  

Spt·O\\'ok-Owany U<> ,,.�yja,ś.n�eń n.ac;1.,.J
nH.; m�a>iilt.a - łfer.tt)·k B,ui8ta powK'
d1..i,a l :  - O�rnniczv !. i;o;my o jedn;\ t:rzt>
C".i.ą ilO<'Sl'. st.oi.sk prn-\.1,·ad1.ących s-przed-a:i. 
a l kohol u .  Peln?>* a.soi·tym�nt wódt:"k 
zn...i jdu .ic s·it; jedynie w czteroch �J� l e
pach .  Bar „Na Zawodziu" i restauracja · 
,.l'odhale" zarnie1iione zosta ły w j�,d!o
d:i jn i<• . H .  H. I :5 ka:i.clego m�e�.iąca t1?sl.a
nm\' il.i# .. 1llY dn i.l 1ni b�;,:�lkohnlowvm 1 . .  

.J c1 k o  o.; t.aUnj g tos 'lAJ. br<\l sekt·et�H.-z 
KW - Jó7...ef Brożek : - C%y w ,,·nnm
ka-ch soc.i.a. l is Ł.yc:.mych Sh')IS1.inków pł·o
clukcj i  rno�.liwe jest \vspól dz i a ! a : l i e  
PZPR i • •  Sol id ,.rnuśc,i " ?  Be;,8prz�:..:zn.ie 
tak .  C'.l.:',' JJO"\" i imism,\· wzci jemnie s i c:  .'< c i
gać i w,,·pr.1.ed7.u (· ? Uwa"i:a m. że- me. 
foJho \ \' '" t ym  k raju n i t.• brakuj t:� i .<,.1u�·
(',r.y d l a  pa.J't,q i ;,.\\'i c1t-ków /.·�l\\'Od()wyd1. 
l\ [ u\4',i h l n i.eć l'cft'iqdny J)<Jd:1,h1 ! ról. 
Pa rt.ja pow inn�1 przi.Y>brni':16 wanmki 
z,ewn!;t.t":.,,ne \.\o·o!;.ół l)l'('l-dukcj i . clonwną 
.,,,,, i ąz:, O w  ;1,:i ·.,·r}tL 1 ,, .vch  ,,· i • 1 i en  b-yi'· 
sp•·a,\ i-edH w.v p1 Jd·1: i �1 l  dób<t· m<.i 1 ':�-J" i.il 
n.n:h. 

Godzina 0 .45.  Ko 1 ! fer�ncja prz.,· Juuje  
uc ! rn:alt: ,  w której cz.dnm.\' mir;dz.,· i n-
1 1 :,.·mi :  1 rn le� u !; (Wor.:::i1L· ur:::c<w!lm 
i wa r w.�ciowym c:/r) lt k. om parl i i ,  1.; : fJ ,-z-y 
z loiyl i l('(J i l ymac.ie pur l !drie -- :- w n  . .,ę 
JWWTO{ tl W �Zl.!ri!Q orga 11 i,'!QC)I (. .. ) 
os t a l ec:; 1 1 , e  ::<t. J..:0 1'1c:;y(' naclal spo i  _ :kw1q 
p l'a f..: t uJ.cę  7,r:;e1 1os::e 1 1 ia  O-'�Ób .�kon: 11 ro
m i l owa 11 ych na i n ne, rów norzęcl n P  :i l u 
nowiska ( . . .  ) w o 1wcnym okrPsie sz.c�t? 
gól n ej wagi n a h ie ra pe/ 1 1 )! i n inakló
cony przeptuw i n formacji w po r , 1 1 ,  
d la t ego 1 1a ieiy ma k s y malni e w�1korz1-1-
s tać mo:!l iwofri 1aenowych śr0<tl{ów 
ma.<WWefJO pr::.!J..:a :: u.. 

�owo\:i,·vbrany T s-ekn"'tarz Kt ,.ffii 1 (- fU  
1\-[ i ejski eg�,. J en�· .Majorek 1)0\\ i,e-d1,,.,1 a l  
o sol.l ic :  :i\hrn chvaclzieścia o:-.:em 
lat ,  j estem spec:' a foitq_ od maszyn ;:;ór
nicz\·ch i wied n i cz;vch ,  abso l v1'en tE-m 
AGil. Wiem.  ż.c zuu!8.n ie . ktOr:vm m nie 
obdarzono 1est j a k  n i ewypisan .v c:1,ck 
k redytowy. Po:-;h1 rn rn  s ię  wypel n il' go 
uczciwą pTacą , której podst.awo .... vq za
sada chc ia lb,·m ucz\· n i l: n ieuf.L:nn.v 
konlak l  z za°J.dadami  · i oddział owymi 
organizacjarnj partyjn�'mi .  

Po \\'spóln .vm od�p'iewaniu Mie;:dzy
narodówki .  na po:icgnanie - . ler7�Y 
Majorek \l� l ysw. i  od selueta rza Hroi
lrn : - G rn w ! i( ję notv)Jm w/a c/zom , C!. le  
również w.�półczuję . .l l' � t  mnóstwo ro
boty .  ALe Jt' ts l  i nad:;ieja . 

JERZY LE.;t-l!AK 

ta na l-t.'i,a loby })')Wióa.y(· ;  za.-.:ikfl-<•r.o-11y 
nie.co p1·Lew0Ck� i.czący VV KKP nie inge
rował. 

Założony harmonogram za ch.w ia ł  się 
dopiero na  osUltk u :  wyraź.nc z:a i nte,,·c
s,owan ie sa l i  sklrm i lo  .Jc-rzego M�,rd .v 1�  
do przed łużen ia  swoj(·g'o wy::; t �1pi (":1 ia  
na temai  sytuucj i  w pa r t i i  do 50  m i
nut i w ten sposób obiad wypad i  dł)
pier.o o godz:i.nę później  n i ż  p-lano,,,.,ano, 
czyli o l ti .RO. Towarzysz Mard,vla po
wiedział mjędzy inn�·mi :  ,,Za s t crna.w;a
cie s ię 1 gdz ie  oo te  s i ł y  <m l ysocja l i s t  p
c: 1te?  Ws:ęd.ie! W ka'.::dym z n(ls  p1J 
ka u.:ci tk -u, bo kn :dy ::: nas  ma watpU wo
:ki. Xas::; ttRtrój je.'>t syst ema t yc::n ie  cl e
mon towa riy .  Największe 1 1 iebezpieczeń
si wo dla 7>a r t i. i  tkwi w j rotl.klt par t i i, 
Pan-ia, k tóra wybiera s t r uk tury pozio
·rrw, Je:łt partią socjaldemolan t yc:::: nq .  
Pa r t ia ,  k tóra przyjm uje slntklury pio
? towe, jest jak soC";::ewko, k l ó r<t. 1xs:y:H
kie prnmie 1 1 ie s loiica skupia w jetl. 1 1 ym, 
miejscu i p r::epa la;  lamie jed nos tk i ,  ale  
zacho teuje t r u,alość. Ju: w Piiimie 
Swiętym jest  o tym ,  że Bogu ·m i l i  są 
pokorn i. Może jes tem sta ro ś w iecki ,  a l e  
tak to przecież br.:mi. 1

' 

O czwartej znów puścił  się r7,Q.�i,-;,1 y 
des:K:z. Chyba będz i e  logo lah1 urnd1.. 1j .  

AOAM G-ARIIICZ 



T<> ''l�rz:,sz .Jerzy Sknypski s�
k td:trzowal w K ,·ynicy od czterech 
m i ,,sięcy zaledwie, ale zdąi.yl zdo
bv(· zau ranie, skoro w t ajnych wy
borach otrzyma dz iś  największą 
i lo�C.:· glosĆ>v.". Nnrazie je�te.�my 
j<'d nak na początku Konfet·encj i ,  
którą przygotownnn p,)d każdym 
w,ględPm nowatorsko : czuje s ię  
kokktywnoś� pracy, krytycyzm 
przŁ'mvśle- 11 pn..;zczegOl nvch zespo
łów i ambicję stworzenia syn1<'ZY 
Y l .vch WSZ)'slk ic·h g tosów, które 
padły w ostatnich tygodni ach 
i które w naibliisz,eh g, ,dzinach 
w%bo,(!ae�, zal'ówno ocenP, prz(:lszl o
:k1 .  j a k  i pro�ran1 d :. d , 1 l an ia  na 
naj b l i ;i  ... ..;r.ł4 p1·z.vszlo�<: . 

:\łowi � it: tuliłj nir t v ' l< o  o �woich 
ł<,ka !n ,\ eh µroblt:nath .  !cez tilki.c o 
!łlnawilcll co lcJ pal' t i i i pa 1·1stwa. Na 
uw::i �ę za:-i1uguje śmi ,1 ly  ton i cclnoSć 
w : e l u  :-: for :11u !ow:d1 .  Z �;on iec1.1 10..;ci prc-
7.t-nluj •! t,\ lko małe frac:nien t.,· dorobku 
m , .: 1owe.e;o kr.vni.ckięh 
S! '.•.' i t�rd1..a. i :.ł on i . że dot.,·t: lwzasnwą d.v 
sku.,j� ...._. par t t l  zdn:1 · • 1owat nurt  r o  1.
J i c z e  n i Q v.. ,\', n , 1 on n i ezbę.d n;• 
t MkO 7.ahif'� 0('7..V .. Z,C'l,�lj ;H;,\' 'A' l l l i C !l 
tn-.. a l'. :r.aw ·1,(', a b., uchron ić  nas od 
ł\OW eh W \  D�H:'"t.CÓ .  ,, .l t "d l l (l k::(' cl f .ąw
/ r1 ,1,·,1 le �O lll(;l, •c-::n "10 ; , ,  _i1• s L  n t cpr, 1 ,o <i 
<'·•, pr: r l ia 11 1 ,• w o 'e .:.n1 m 1 , 1t)OĆ s i ę  v: ,1 -
lnc :,1 w s tiJo, mi .�pa11.:<1 m i  u:('Wl l('fr, 1 1-

m to: i u· /qc- ,/ - .,: · '.' w ro-w1n::11wa n 1 e  
J1a )J , i ,  w i z. c l i  p ro!i/ l' mów i w prrJ<'1 ''ł 
,J ,• r •H: 1 ra t ,;:uc 1 i  .± • - e n spo l r·,·:..; n i  rm .  P, 1 "" 
teg,> ri h ::, 1 f' m a 'o p rnu:a / wwrtl .. , . ,  
z, ·  s r oi 1 10 c-,· ! e  l �o r/ ww,11". 

'.V rci"cr�c i c  "Pr;, ,•.: ozcla ,\TZo-uro" r 1 -
n1 1 1 \1. m uj.1\\ 1 1 i 1J  H) . '.·c: nrga niz c.: 1e  ! Hi . 1 -
s l :l'.t nwc na , 1: l. 1 1 0 \\ <.i l "  (1p ie� 1 ... a l q  r l '  . i 
,a�· 1 ę  po: t u  l a t ;,.._. z(• l o  zon,Th przl'Z za 
łogi po S ierp in u . 1 { 1· :--,  tyczn i e  mo\\ o r o o  
o Zi.\OJHt lrz,•1 1 i u  i �prawno:--u h a 1 1d 1 u  
o hudown ic t,\· ie  in ie  c zk,rn i c)v:, m i 1\ 1 1 -
kc : , , nov:a 1• 1 u  koi  ' u n i k:i c i i ,  o n 1 c , h. t, 1 t
k ,eh ba 1,v  s lui:h., zdro,• 1 .i. ,  o�,, - 1 ,• t;-
1 k u l tu n .  rro ickt  1 1owc!!,o ;-;t.l l  t łu i t...i 
łoieii pro� ramow•. -ch ocen i a  :- 1 ę  na or-.(il 
µ01. · ·h w 1 1 i c . choć brakuj (' w u i <:h  i : p. 
a ,:,t ! : 1. ,· prz.n·zy n po�lęh:.t 1 1 ia si� kr ·. c·
su ! 'O Si e rpn iu  ( , ,I. ,, ,·e lu·z u·<1 ' p  t; • , a 
l,•.::n w cL1U 1a l lr n.�cr wiąd: v11 1 ra ! 11 1 cJ 1 " J  
P1m1 i n ięto r,·iw 1 : i el .sp 1  .:I \Y<:: k cnc·i< t  \\ 
pod1i ::i. l e  � d 1 n i 1 i i s t rac., .i n • ·m kr�• j u  ( . .  fl"
x1 'o tt·a no  w t1a .�.::11m .środr,w , s i. u o<l
t.i?i/ e lł 1f' g m rn i; od mia .H a '') . i n i e  
uwz� l <�dn i ono  n.1 1 :e1  knrnp lek �·o,vcj 
0<1:-011.,· i t.agospod.ll 'o\t,';.m i a  srodo,,· i 
.sk.i  1 1 ..i tura lncgo or.11. 11ow.,Th roz" i a 
z,,:1 on:N mZal'yj 1 1yd1  dnt ., ·cz,1c;>·ch  lc,·z
t1 1c' ,.,.<1 uzctro\c.· i s kowc�o. wt.:z:1sow I tu-

t :  k i  ( , ,po .<,; / 1 t lowu l 1 .'>m !I 1 11 / <'(J ran,• ba-
z i u::rlrnw111 ,1:owei w .::.a 1'· r,•<.: 1 <' l t·e_ 1 -
c "'l, c,1 u m1,.:'.:l 1 1.c e /a .'{ t :1c:.. ., ,, . s H· 11-
kor • a t ł <' faclwu·e 1 kadry  nra: Gpa
ra r ury ::o /J 1cr,owe_j I d 1 c1 r1 '  < J .<,; l lJCZ l t l  1 ., 
irl:..· , i:' o pr-/ 1n i n kątaCJ'-:  .,rrn a r n r  ń u· 
·w rP',ac/1 "('cl t<'go on - po c/(1 r:m , a (ltim6w 
v·c:::c ou..1 1,c/1 w ręk,1cl 1  cl r p C f/'J, J..:. H·d 11 
,v 1 ,c/ 1 r;p rawucli <a 1x1 <l r1 q  w-a  ... <1c1• cl ,  -
(' /-. )(' '"') 

( n·ty kowano s .,· · tein 
� ,  d.:rowa i'1 do sa1 1ator11·J\, zdotn ino  ·a-
1 1 ic  Kr .v n icy przez o�rodk1 \\TZ 1 .· c -\\ c 
1 : 1 . cpcl 1 1c  i d1 w.,·korz.v„ta: 1 1 e .  l1H ! 'i"'l.l l -
1 1 \· udz ia ł  wl.lsc ic: ic l i sa 1 1:1 torio\\' 1 do
nHl\\ bra11żow.vch \\ rozbudn\\ i l' i i  fra
s Lruktur.v miasta . 

Bezpa rty j n i  uwaini(' ohserwuj<.\ na�ze 
poczyll a n l a ,  suro1,.,·o o<:C t i ia jq  postaw� 
kadr.v k i crowni t:zc j .  kontrolu j ;! zgod
nos(; :-;ł t)y,· i cz.,·nó,,.· ( , ,W Krun ,cy , od;;;w 
W�"Z!f,'{C !I (J W�Z}J!ilkic/1 praw,e WfOZ!J.'i l ko  

kon trola i ocena  .<tq szc;;(•
q6L 1t l ł' d11/daclnr. Uc:ciwn.�1\ /olkro m P ().'k, 
wvo1,kię kwa l ifikacje zowodowe l m.o-

G O R Z K A  

ralri f!, pracowt i o�{, prawdomów,11>i<; -
to cc„ty  niezbędne dla uzyska nia. a u t o
ryt f' I IL osobisteon, który b u duJe aulo
r1., f ('t  part i i . . .  szc;;;ea6l,lie ak l uwisw,  
k 1 cir 11 o swój a u torutet nie clba,  dzia ła 
110 szkodę par t i i  i rnusł by<' par t 1dn 1e  
>ro:;;/ ic'?ony"). 

N i c  ż:alowi� no mocnych słów w oce
n i e  pl'�1cy idcowo-wychowawt:zcJ . 
„w calC'j pa r t i i  - a l(rynica. nie była 
W,11.iq t kowa nas t qptl Tegre-s w le j  
d.:. rn fa ln o.fri. Zanik ak tuwno.�ci idcolo
g 1c::n cj, deformacja dcmol:ra t 11zmu Wł"
u:11n tr:zpurtujn er,o, wa tpl iwa moral 1 10U 
c::dci ka dru kwrown �czej - to główne 
źródła za łama nia się id,•nw •go pr:;P
worln ictwa pa r t i i  w na rodził'. \'Vi o / rc 
pr.::11wódców ::aJ)om. n ia / n  u e lcmc n t n r
n uc/1 wart:,.�c1nch irfo i  sr1c.1ci 1 ;:;mu. N • e  
n1n2' 1 1a  być pr:;f'wocl 1 i J; 1 ,• m :  je .� l i  s i c:  ;;a 
])o m n i n lo, jo/.:i je,; t  cel . . Vie lfltJŻt 'a rP
a / i-:-nw<1 <' a l;c, p t r)Wt : 1 ·  • .c / 1  pr.:.<·;;., sp1 1 / 1•
C'.:;.t' �'>.•• l wo 1 (1 ·0 1 <�1.v, 11lt c,, d:;;w ,1 1Hl za 
pr•  ·r-"'.n r,·<· ' ' .  

Gon ' : i c.1 pr.;'.\ d.' .  t: iPn' J H..'!gO , >hr:::zu 
nic ro,.•a · l t l  I p: -:.:.,·klad v i ciCO\\'.'Th to
w;1 rz ·,·� z ,  ( , , f>a r i , o  zo� 1 0 / c1 o cl;w!, c:w ,iti
• 1 1 1  od u:a lk 1  pol i t  ! 1c:::.1 1e , ,u roco rw deo
l , ,n ,c q l n v .�OmO .�(; I .· l / r: JC'j . .;:cri'(J<iW"). 

\\' KP l ! i c.,· pnwicdz,ai:o wprod. i.e 
1 trzcbnc s;.1 1 , 0 \n� 1 11 .pu l .· .,· ro:.:.,,·w 1 1: 
c i t •  1 11J rk.- 1 zmu- l c 1 1 i 11 1 ,. . 1H 1 .  :-- t,Jsowa n i e  
i l·�· · i  zułozc:1 do a na l i z  \\· :· r , .\ l t:;,J�sr: o;c i ,  
w t: <ll'z:· t o n i e  dorobku mi<;dz.,· ·urodo
'\ C'"O  ruchu ro'.Joln i czcgo,  zm i a l l,v w 
s.,·�· tcndc :-:z l :o lcnia i i n (ormncj i ,  odrzu
n• r: i c  pr,v rn i t.nvnej propa ·!a 1 1 d.v wi ZLta l 
! lC j  schern<:tt:·:.:.rnu ohel.od eh  
" i : 1 t pa i'1sLWO\\ , eh  i ro<.·1.nit: .  Kicro

v·trnic  or�ani:t,lc jami  spolc<·?.n .Y m i ,  mlo-
(hi eżov.·yrn i .  zwi :!zko\\'ymi W.' iy:;,v:a 
g ru 1 1towr1c-j wer.dik;Jc j i  w k i erunku i n 
spirO\\.-' il ll !il idcowo-pol i tyt:t. lH.:go oraz 
pa rtocrstw.a (, ,d,,p -cro Wl ('r1 JJ będzic111u 
mogl i  poWiP.<l: , eć, że partm j,•s1. 1dc()
W1Jm przuwńclcq .�pulec::e i1 s twa"). 

Spn� ród ki lku oprnc'"' a t'1 przedstłnv i ,l
l l.', ' l 'h na KonforctH' j i  przez roboc:r(' ze
społy Z\\ n1t:a uw�n�� i n i cjał., wa dot., cz:1 -
c·1 te tndto\\ ,,.·cw1 1 ;1trzparty j 1 1.vch postu
l u .i qe<1 m . in. ,.,wslrzcn ic  kr_, tcri (}w prz.,· 
jc�('. do part 1 1 ,  S J Jren :lO'.,·a n ie  w :-. tatul' i C  
u prawi ,c r"1 l�n 1 t tr<i l l io-op in iu j ,i<.:yc:h p()d
sli.l\\ o•,, Yl'h or��. 1 1 i z · 1 c J 1  pa r tyj n :,t:h \I. 
za1d,1da<'i1 prae_,. : sk ładanie spn1w1izrJa 1 1  
\\' niat: icrz.' sle 1 POP przl'z towarzy:-,..,. 
\\ '" hr .ii, Th l l '  f u t  k c i c  partv J t ie i pra
l'u .i [ i , ·  - eh  w apar,a.:i c  µ: rt.,·J n_, rn ;  obo
,•: i ,  zko\\·e :--kl ;,• dłl ' :e rl1: k l:: 1 ·ac j i  1 r ) a j . 1 t  
k,,w · · th  pr:t.Pz o · ob�· 1 1 a  k i l•rn•.\'' i ez .  eh 
sta 1m i ki, ch  w parui  i pa !'1 � twic  q,rzcd 
oh i �( ' iCn funkcj i  1 po up l ; ·\\' 1 C  kndcH
c , i ) .  zrcf,1rmn"·a 1 ,  l' a iar , tu parl;- jncc.o 
\\ ie:unku sko J . CP • i trow,: n , c.1 je;.!o dlia
hi l n o.�\' i w t ucch p iuni.h.:h ort!anizan· .i
nym,  i (k•owO-W\'Chowawcz.'' ln oraz  in
fon�mt.: j i  i a na l  z społcczno-cko! lomiez-
1 1 .\·ch ; przekaza n i e  r>odstawow;- m og • 1 i 
w o m  pa rt i i ,  odpowicdz ia l 1 10S1.;i  1.J. dobór 
kadr k icro;vnicz., ·ch \\ w kładzie prac.v 
<w konsu l taej i  ze Z\\· i ,1zka1n i  i.awodo
wymi  i organ i zacja m i  spol et:1.n." m i 1 ;  
za tdcchauic prakt.,· k lqcz.cnia funkcj i  
party j n,vch i i1dm i t1istrac., j 11yeh 

Zespół zaż<1da l od Zjednoczen ia  
Uzdro\-\.: i:;k Pobkich udokumc11towc;1 u rn. 

;o.ari;utbw woh-ec tnw Alfred.- Po\O{:?.ka , 
k lł)re ur.a-.adnialyby odwołanie go � 
lunkcji dyrck.torn. 

Dy�uk.sja na Koo [erencj.i l'\ie :,,,00{afo 
Y.dontinow<.ma pr:r . .ez. swar.v personalne 
pt·ółwd·,podobnic dlatego. � T sekretar1 .• 
Jer7y Skr;,�·p!-ki ,  już na wst-ępie powi e
d 1i.ał ; - Na fali spolec:znego niezado
wolt>ńia i ro1li c-zt:1i wy11b•nęly te1.i oso
bi<.1i.e .tnimo:1.,ie-. J>retew;;je, zadawnionł' 
ura-,y. SĄ t.o ::t,iawi�ka gt1,.•boko Judzk i�  
i zro:,:umialt'. AJ�  C'z;v  tera1 - rdy 
i·hod,:i o r'l<'OY na1,rawdę wielkie -
ni,:- ma pil n i('j,.,,.w·h �,,raw od 1ałatwia
n ia.  por:H·lurnków'! C7.,V mamy da.wal' 
po,;Ju(•h t :,J ko tPl'l)U ,  ( '0  U!\ I�  f,;7.('Ć dH.'t"
n1y ?  

O t o  ;-:.tl,łn(1 apl' lowala Al r reda "',;j,• ik .  
mówi :1c .  że n iecie rpliwym wa r to  pr::::.u
pom n i eć .l; / a n� 'fh)r.:cl;acllo, k tóre gło:,;i ,  
i ':  J>o::piech j1• s t  uilika::a n y  .icdunie pr;;;u 
/ ripa n i u  pchd. M11 s imu oU-lo::uc� w t r.i 
c!1wi l 1  per.,:ona / 1 1 e  urazy ; wjać sit: 
sprowq 1 1ajważn iej.'l;;q; jak pr;:C'::::.w11c ic:
ż •;c k ru:us w11-ftrn ia do pan/ l ?  

fl,,s1.czr.-�ó! n i  <t_vsk u l ;rnci r1'1ż:1 i ('  w id /;\ 
<1 1 ·, ,.!f' k 1 1  odbl1dow· e z .. , u fo n i a . \'\-'btl v -
�1;, 'A \V�·.snt·::t,\!1„ld l'll cJ/ j  t'<I J �ł{' SH' 
o ·.: r, m11nni /.(l l1 i t•d ba n i �. i11j w ba1 it.' 
' 1 ,.·1i • [ <; l wr1 i o�wi :1 t v . Szkoh· :,.li fll'l�'
c · · 1 -i,, r n• . br: ',uj t� m i<'\·11::.rn c1 1 a  nRu<·1,· 
c · !i i p i7ed•aknl i .  ż lobd, pt'<i.. .. ujc \\' 
i>rnn i 1 v w n.n·h w.trunkach. Kr.vnka , ' t>  
111;1 S\\· ; . l i ' ' ' <1gO!rn,do . ._ t t�pm·ch. podobna 
s,· l u  · j : i  jest w g m i n it> .  l\foż.�· tr  l)a 

� ;�:.(:'i ::('ii::,-:-;,'.;:·;'.; tli'.:'�'-;,{ l:::.:�:

<

'k 

1

, ::,:: 
p,, · ll'h-' ·1 trud n (  �;l·i kndrowe s l u / 1.1,· 
,. ' :-o\\ L i  t W i <'rd/. i l ,('{,,'ll'k .Jabl 1,1l -
,..,ki .  Kfq� j (  ('"1.ne sn rc>m0ri t \' p 1·z_n·hn<l 
n1 i ho lC' lu  dl l p ie 1 ,,��n hHPk. rn1 "i ! t'"I' C" 
np , ] ( ;  nad l udż , n i  st ·1 rymi ,•:nnr, 1 j ; 1 -
t·Hni sf)f'<·_j :1 ! nc.i t roski . A ct m ; n ; s l l '  · j a  
n i t'.'  ,,_._,· '. (.17.t lj" d<•St<.) 1 „ C'�ne.�o 1,:1 : n t ('-1 ·1.�,.;o
"·w: · i tvrni k \\'t'" t i � in i .  

O nit•do�t�1 t! :;:ach w ror.,1,. nj u 1 1 1b;.,,1� -
�t ,Tl.'1Ym,  o ogr'(1mn,·{'h zu nif"<llnu:: , l ' l 1  
k -munn lnvch  KtTn i c,; mówi� S ta 1fr; łJw 
1'\;,f(· I .  .Jó1<'( l\fa loł>l0t:ki. Marian \\'ójdk. 
C::.:1 Krun ica j(• .<; /  jcs::c::.c uzdroW! sklc m :> 
O ga;;ufil:ację /J ijcmy s ię  od l a l ,  o kom
pld,:<;o U.'<' rn:::1uia..::a n ia kom1w i1:ac11 i 1 1 c ,  
o u·od'?' p i tnn ,  nc;;u.o;::::.c..::o ' 1 1 i f'  �ciC'1J,W 
te'.: wc lc::::.:Jm 11 od dawna.  

Zd/. i  ... 1.i,t 01·Hnas t, �oryc;,_.a w-.rxHni 
na h• rv l: a t u 1·f-l l n l'  wypaC'zt>n i a  id0ologi . 
c1 \ il!1i;:t(: i l,' \\ J ;id ,.Y i n i c \\'yko1•z,,· .� t n,·a t1 i <· 
dn<;w, . 1 �k1:e ti ii is tnno.flH·h.  T.ldt•u,;;z 
\\ fatt• r  prz('dsLl\\ ia  svt.uacjt• i n  ... t y t uc j i  
._ , u�,,J) Jwch \\' ,!we rtwhu t u rrs tn?.ne:?,o 
Zbi�·n i ,·w Uothcnek i Kazim ierz Mróz 
Uf)"tn n· j q  s i t• o \\- ; � •k,zt.> z1·11zu•11 :pn i t.' 
d l a  !>o \ rl.f'b lud,: '. . k t <'•r1.,· p rz"<../.l i n a  
crncrdur.,· i renty, To"· · 8ol'henck pro
ponu .i (' I <  ki.t' po\\·(, i ,rnjc w�,'i l nokr  1 _j ·  \\'ł.: j 
:.: 1·,· l l< "1hn\\ Pj, z k t r-)n�j d,, � ·h, ! .,· szl:;h.,· 
n;i c !1 rn/\\ o ,i u  r, 1 l n ' {' t \\ .1 . 

P 't.·m ,n· i .1\t nastl'pn i  dt'le:...;. d. Ar l u r  
na,lkow-;li.i 1 1  s \ im :, c,::1c.,·m s i c• •111,,,..,< t' 
I 1d1 1w i -;ka i n i Pcl(1s la tff1nl� i  nc11 1 '  ,.., • 
1·l}l n !ww z. '.\I, chn :,czk: przp(J „1J.;:nd:1 m i  
d.- ic  . ,  Tl Eu�·c-niu-.,1 C':q{;.Hl o p l i n l',i p, 1 
t rzt· > it.• n ,,.n , <1z.1 1 1> 1  k lnp1 t1)w "Jlol d 1 i t> l 
n 1  m i t  cl: ._ l ,;a·.i . Sp,·a\\·y s ?u;:bv ,-.dnJ\\' · 1  
\\ ·a. 1m  \ \  ,\· ,•., t ,p> i t•n · ; 1 d1 Tc-r('<.;y J-{ ar
(70\\ ..;kh.•j i S tan i"'ła" a l'alu< ' l 1a. :\ ndrzt•J 
P�1..,aj up,1111 : 11·1 s : t• o C'l1l'l""",:<· nit',i s·.,c 
n·,_p i l' t",l n L' s<:k t  r l p:·,·\\·01 t n t•<:;o w tb l ll 
gaC'h . 

l\. 1, ; 1 i 1•czn u  jC' s l  taki pror;ram, k 1 ó  
i i i  J)fJ rWi<' do dzia ł a n ia c:/ o u k<ho pa r ł  
/.jn.;cl pownl i e 11 polo!uć k res 1 1 1  po/w
jom spofrczu uni. Prz11c:;!J ll q nbC'Cn<'j kn
rns1 r,Jf,11 jest wniedba11 ie  i dC' ł 1 ,, n i now
skit:h (\\'andi, Tokan·z�·k) .  

Gd11bu.�m)I po Vlll  ZJe frlzie zrob i l i  
to ,  co n/JccHic .,Sol i clar nośe', s 1 1 1  tiac:;a 
w kraju bulabu i n n a .  \VarHnk i E•1n wła 
ściwej o un osf<'ru w pracu jest pns t a 
Wl<' n i e  na /.:adry c i t•s:;qce s i ę  �a u fn n iC'm 
zalóo Nie!i l <'l1!, bron i  się ł adzi, k · 1Jrz11 
t 1a  10 rnc za:; łagujq. (I\fi{"('zy,..faw Se
kułł4). 

- Szawłą procesu. 110rmalizacji je�t 
1prawna administracja. �l'rzeba rozs:e:
rz-y(: jej kompetencje i pomóc w obe
cn uch t rudnościach kadrowyc1i i loka
lowycli (\Vilhehn Daniel), 

Powraca temat kluc7.oWy dla Kryn�
ev : lecznictwo u1:drowiskowe. Czesi.iw 
Pcteeki mówi o granica<'h rozsądku pt'7.)" 
imve.<łtmvnniu,  o niebezpiec;;,.eństwie ��
chlej dc,gradac,ii u:r.drowiska. Może 
tr7.eba połączyć K1-ynicę z Wysow� w 
jeden kompleks, t ,-vorzący nowe tereny 
1eci'ln icw? 

Naczelnik,  \\' łacJysław Sikorski ,  infor
muje, i.e La ledwie 1:i im:; tvtucji ma-ją• 
c.vch w Krvnirv sw'Oje sana toria i do
m_v \,·c:,,,.asowc zgłosiło A.oto,vość party„ 

· cypowania w koszlach ro1:wią1..aoia 
nabl"zmialych tut.aj  problemów komu ... 
nal nych. V{i.ększo�ć odpowied:7.Jała, :i..e 
n ie  ma n1ożl iwo:;c,i h1b podstaw praw
nych. . .  V/�ród pilnych srpaw, którymi 
zajmuje s-1ę adrninist,racja wymienia lo
lrnlizacj(;' ba.1.v transportu w Czarnym 
Polo.ku. budo,\ 0 mleczarni w Krynicy 
0,JJ nej i - od rol.u 1 98:J - biologie?.• 
ne,j oczy'"1,ezł.l lni �c ieków. W Pa1·kt1 
Zdrojowym odnowi �ię. m. �n. ścieżktł 
zeł.rot, ! :-i .  Pr.vwal 11e- uslu�i b�dEl 1>0pie ... 
rune jako wa:i..ne, U/.U[)t'ltli<'-r:,ie �k.tOt.'a 
pa1·1'l twowego. 

Andrzej fl iu.,ck ubole-wa. ;;,C' w.i.elo
kt'Oł.ne pl7:C'ds t u 1\ · iani,e pla nów rwwo.ju 
Krvn icy nie pr,-.,· nj()sło dot..'!d żudnn·h 
re1.u l ta tb\\ , /.aŚ Jan Golba, na przykla
d1 it- der._v1ji  o odcławanj u  kartek na cu„ 
k ie-r przc1. \\'C:tasn\\' iC'.zÓ\\' (pół kilo�ra-
01tt na potr/.e-b.v ż.vwienia zbiorow(':g;o, 
pół kilo'.�rn ma 1..:1 b ieran e  z powrotem 
pt'l.e1 przyjezd nych !) 1>0kazuje nikwe
sof,:, pt•rsp('i<t.,·,,T IC�Ol'Ot:?OCAO la t .1 .  

Mien:;vs law Ko11a(·ki popro�ił o w_v

.i c1 'in i.L' 1 i e  ko.·1 kn .. • t 1wch pr?..t·po.dków ła.-. 
m n n i a  pra \\·:1 \\- n i l-'<hl \\'nf'j pr1.0:-złośc1.. 
t:1.,· m "'" "·, , 1 , i ł  do �lo;,;u k i erowndrn ko
m ! "; 1r ia 1 u  :\-IO. Akksa ndra OJeC'ha, kló
n· n it>  t v l ko przeclst�1\\· i l  "fWH\\'<:' Dylo.n
ga. 1 n 1 P1't.'"11 j : 1 c·c1 pr1.cd111c·1wc<', ale i t\!!61 -
n _,· s t :rn bpp;e:..·1.eós twa On)l por7qdku 
puhl iczllc�o w Kryn ic.,· (.,mo::.'.nu /.t ie
s:::c�e spuc� spol,:oj 1 1 ie ,  crlc n h•pnkoi crU:o
l • nl :;; m ,  pa.m:!:11 1 1, ; c: 1wo ,r.;pol1•c::; ,1 (' i kłn
Pl) l !J z m l ri cL :  .:'.:q n i <'dosl o.-inwa, 1ą  dtJ 
,..ycio :;l;1orow,,rHi'') 

O g:o:-.porktrce le:--ncj i lowicchv i e  
n,()\•.- t l  Antoni  I)1uH'z;vk. 11c1 tom :1.;t Zo
r i ,1 Sz<'WCZ'.\ k p;1., 1 u l o\\'Hl<l wy_iś<.:iL' na. ... 
przt"'<' iW  mlodvm, któ1'/.V chcą Wl'ÓCil· na 
w:�s. W tym cC'l u t r?.eba im um< żl i,,•k 
i u l :1 t \\ i(; budo ,\·, n ic  <s.i� na ws.J. bo 
pu .• ,,c i l'7 ro l n i '� n i <'  moie s ię st:1,rać 
n m i �s7Jr n n ; e  �pó ld/ ie lcze. Opow ied7':i:.la 
"a� r6wn' 1•/. ,a z iP!-:r d i l'.oWan iem ut�1 .. ę<lu 
�min,· ,t· T." l ic1.u .  iPl>.V rol n ic.v n i c  mu
:,;.;eii ,., swo. •.:h <.;prawa"h jc<·hać do Kry
nicv orw, s,,·gn a l i ,.owu la  nfldnl wy,;;;, te
pu .i<lt'\' br;d,; m;1<.;:1.v n i pc>ehlawowych 
nnot•d1.i ro ln i c1.,vch.  

.lako W (ly'{ku ta n t  wv-., t [Jpi t p1'/..C\\'O(J.
n icz:�(·\' W K K P  . .  J (' r-,,�· l\1ard�·1a. Przed-
1- 1 a,\· i l  za.-.:adv fun kcjonowania orzec1..
n iet \\·u pa rt,vjncgo i d,-.ialnń profilak
t ,·czn.,·<·h . C /.t.•�ć wy:-:.t qpiC'nia poświęcił 
t ragicznE'j snuacji go..podarcz.C'j kraju,  
/ \ \  racajqe  u w,H�t.\ 11;1 rozwarci e  <.i.!(' no
ż_,·c· n) ipdz.v pocinż.<1 townrów n a  1 ·ynku 
a \\' /rn-itc-m plac .  k t <'�r(' p1')d koniec: ro
k u  możt• " ' t.·�n:ić n i t>b:.Ypit'C:zny('h ju;T.  
' 1  .i n i e .  \\' os11 h i " l ".i refleks.l i  s lwi erd/i l .  

ż<· n ie  l'/ll j C'  '.": t' odpowl(•d1 ia l n.v z·l 
�\': ińs twa i zlncł , ; t• ish\.'8 \\' n.'�frm ·e. 
, .Xa l <Jmias t  j,'s t 1 ' t11 odpowie<l::::.ia l n 11 :::a 
t o ,  <.'Z('fJfi t l l t' zrobil t .�mJJ, a zrob i l i  za 
1 1 c1.� t,rn i .  Osl..:o r±a .� ię  nH, i <' bezpod .... r a w
n i t· za }1 a m <1wu n 1 c  proC<' i'i ll odnnwy, :;a 
w:1da rze11'a na sa <l('ck.im ra t uszu i 
wreszcie za /( ) ,  ż� rnc ttd()s t ępn i l ·  m. 
"Praw bada 1 1 uc/1 pr:::e..:: par 1yj 1 1q  J..:.o 1 -
1 role: o.w , l)nm 11 i 1 · u powa::11 irnqnn". 

Dod;ić ,,.. \ nada.  ;i,c spo;-;i"Ód 126 clch�
gutów utzl'. tn icz.' Io v,: Konfercnc,1 
1 1 7 ,  że no\\'ymi  �ckretarza1ni pnz.a 
,i1..'P .. nn Skr/.,·p�- k ; m  1osla l  Z,lzi -
slaw l}ryi.;l.l"i. Jan C'h ra1>kO\\ �k i  i Ja 11 
Wi t t·zor('k. 

Kr\'n i t·ka <1r�:: n 1 rn::.-jl: p:1 r t _,·.ini\ li ... ·z:1-
tf\ w t ej dnnl i  1 4 1 :i  człon ków i 14:i 
k : 1 11dvda 1 ,'1w rl�[)l'e,:entu, iC' na Kon fC'rt.·n
<:J 1  \Vo,i ewódzk i t•j cir.i<'•,l<;ciu di'le�:1ti1w. 

BEATA DEMBOWSKA 

- s· 



Z C .  fMDDZVCłlO �IM�·� 
"\V t.1:akcie olxad konferencji spra

wu.t.dawczo-wyborczej nowotarskiej or• 
ga.nizacji partyjnej wiele miejsca pnś
wi<;cono tematowi ponownego przyią
c:.enia Nowego Targu do województwa 
krakowskiego. 116 delegatów reprezen
tujących organizację licząc-1 ponad 2000 
członków sprawę t� pcs„.awilo na pier
WSi.ym planie już na początku obrad. 
Najwai.niejszym argumentem za zmia
ną granic administracyjnych były przy ... 
kłady zaniedbania gospodarczego No
wego Targu w zakresie budownictw.ł, 
komunikacji i ochrony zdrowia. Powo
ływano się przy tym na kulturalne, na
ukowe i gospodarcze powiązania obu 
miast. Mówiono nawet o „tradycyjnym 
antagonizmie" między Góralami. a La
chami. Słowem - tylko przejście po;:! 
Kraków może korzyst.n�e wpłynąt na 
dalszy rozwój Nowego Targu - twie�·
oz.ili dyskutanci. Szkoda jednak, że nie 
01,strzegli pewnego „drobiazgu": oto 
ref1Jrma administracyjna zbiegła się z 
początkiem kryzysu gospodarczego w 
Polsce, a odpowiedzialnością za p,._go:
szenie się sytuacji w poszcze:olnych 
ngionach obciążono władze nowych 
województw. Sądeckiego także. 

�1. ,iej emocjonalnie podszedł do za
cad-tienia Wojciech \Vieczorck mówiąc: 
- Gd11 patrzę na nCł rzq oruanizację, 
nasuwa mi się jeden postulat: przesta
nm11 wreszcie b11ć t11mi z Noweuo Są
cza, Nowego Targu i Zakopanego, tymi 
z kombinatu i t11mi z miasta, z gór t z 
11i;.in. Poprzednio dyskutowaliJmy 4 go
ci iny, cz11 towarz11sze z kombinatu mo
gą w11brat delegatów na konferencję 
wojcwódzkq. Jeżeli jest btotnie taka 
potrzeba, żeb11 Ziemia Nowotanka po
lc1c.;:1,1la 1ię z województwem krakow
,:-.im, trzeba opracować raport, w któ
Tllm rozważv &ię. ;akie Tacje ekonomt
c.:ne, 1poleczne i polityczne przemawta
jq za t11m. Doić jui mieli§m11 decy�Ji 
p·)dejmowanych z pominięciem rachu
nk:L ekonomicznego. 

Jak bumerang powracała spr a wa 
pnck..azania CZ(!Ści budynku Komitetu 
!\1:iejskiego na cele służby zd.rowia. 
Stanisław Bala stwierdził: - D u  źo 
ostatnio mówimy o p-raworzqd110.ki, a le  
c;;.y  oddanie tec,o bud11nku pod vres;ą 
,,Sotidarno§ci" było zgodne z prawem? 
Tłumaczy się to wyżs.z11mi racjami, ko
niecznościq vtrzymania za wszelk.q ce-
11 ę spokoju. społecznego. Ale zastanów
my się, czy właśnie nie takie „wyższe 
cele" były :,retekstem do łamania pTa
wa przez ostatnie 10 lat? Czy nie przez 
1ł ie praworządno.tt oddano do Lamusa ? 
Nie znam treki zapisu, ale wiem, że 
nikt poza partiq. me jest uprawniony 
do dysponowania majątk iem partii. l'o 
jest niezgodne z prawem cuwihq,im i 

zasadami moralno-etyczn11mi. 
Sytuację starał się załagodz.ić Woj

ciech Wieczorek: - Sly&zy się ostatnio 
głosy, że władze nowosqdeckie 1przeda
ly Nowy 1'arg, oddajqc budynek KM, 

Pełne słoilce, pora sianokosów: moż
na się było obawiać o !rekwencję. Ale 
n,e: na Gminną Konferencję SprawvL
tiawczo-Wyborczą, w Łącku przybyło 
5ti na 69 delegatów, i to bez sp źnien. 
Prawda, ie l czerwca był terminem 
ostatecznym; najpieru planowali na 
trzeciego, dzień jarmarku, jednak ze 
względu na przyśpieszenie kampanii 
musieli się przenieSć na poniedziałek; 
nie zmienia to faktu, ż.e poczucie obo
wi�zku wydaje się tu przedstawiać ina
ezej, niż na przykład w Podegrodziu, 
gdzie za pierwszym razem - w nie
dzielę! - zebrała się tylko cząstka 
mandatariuszy. 

Popołudniowy gęsty żar nie wnikał 
na s;1 lę,  ale musiał się jednak odbić na 
przebiegu obrad. Toczyły się cięż.ko już 
od inicjującego referatu egzekutywy; 
może także z tego względu, że naj
pierw na sali nie palono. Pojawienie 
się po godzinie kelnerki nr 13, rozno
szącej popielniczki, wywołało wyraźne 
ożywienie wśród zebranych. 

I sekretarz. Tadeusz Zygadło 00).Ó
wił szczegółowo stan organizacji (210 
<"7J0'1ków, w ciągu ostatniego roku u
było 58, w tym 31 na własną prośbę ;  

·--- 6 

dlatego nie c:hcem11 Nowego Sąc.:a, 
chcem'JI do K rakowa, a jak nie, to od
damy ,euit11macje. A ja putam: w 
czum tkwi idea partii? W budvnku? 
Zapadl11 ;uż decu:.je, być może bez na
sze; zgody, ale fakt dal aię faktem i u, 
imię porzqdku społecznego trzeba się z 
tym pogodzić. Oddanie bud11nku KM 
rozumiem jako zadośćuczynienie spole
czeizstwu. Atakujecie I sekretarza, ie 
to wla.fnie on go sprzedał. Sqdzę, :że 
ka:.<ly na ;ego miejscu postąpiłby tak 
aamo. 

Głos z sali :  - Na 1lhK 1/ jakiego pra
wa Komisja Robocza ;z ·warszawy w raz 
z „Sohdarno.kiq" zadecydowały o tym. 
budynku? 

\Vojciech \V i ... czorek (wiceprezes Sq
du Rejonowego) :  - Nie ma taki.ego 
prawa. Ono dopiero się twor4y. Poc:.q
tki dal mu Gda,isk. 

Wiele miejsca w dyskusji zaj ,: ły 
sprawy praworządnvści, porządku spJ
lecznego, bezpiecz.eilstwa, pijaństwa i 
demoralizacji młodzieży. Komendant 
Miejski MO, Aleksander Tomala z go. 
ryczą mówił o przypudkach lekcewa
żenia funkcjonariuszy, którzy �OT'1Z 
częściej spotykają się z ironicz.nyrni 
uwagami w rodzaju :  .,Co to, milicja 
;eszcze jest 10 Nowym Targu?". Bar
dziej ogólne sp:Jjrzenie na te &prawy 
zaprezentował, cytowany już dW'ukrot
nie, \Vojciech Wieczorek:  - Na cał11m 
§wiecie, a więc nie t11lko w Polsce, mi
l icji się nie lubi, aLe 011a wcale n ie 
musi b1,1ć lubia11a. To ;est tzw. ruzuko 
zawodow�. T11lko, ze milic3a powi itna 
być ,zanowana. Cale społeczeństwo mu
ii  byt głęboko przekonane o tym, z� 
MO stoi na straży prawa i sama postę
pu.je zgodnie z nim. Nie jest winq mi· 
licji, że została uż1,1ta w 1976 roku, to 
wina władzy. Ale tę ostatnią już TOZ• 
liczono i cala opinia społeczna obróci
ła się przeciwko milicji. Dzisia.j nie pa
mięta się już ile dobrego zrobili stró
że porządku, ale co zrobił konkretny 
funkcjonariusz. 

Lawina k.rytycz.nych głosów spc::.dla 
na zbyt niski poziom szkolei1 partyj
nych oraz brak rzetelnej informacji w 
środkach masowego przekazu. Jedna z 
delegatek, Helena DziewoJska powie
dzbla między innymi pod adresem 
„Duna jca " :  - Za dużo u was haseł, a 

za mało odnow11. Wpuśtcie na swoje ła
mu dużo świeżego powietrza i odnowę, 
jeżeli taka jest.  Proponuję również ab11 
w „Dunajcu" otwor:zyt rubrykę mło
dych poetów. 

Z obszernej wypowiedzi Biotra No
w ka wybieram fragmenty: - Szkole
nie part1,/311e nie może mieć Jormy na
rzuconej przez KC. Ludzie sami powin· 

w 
główną rolę mają dziś w m1eJscowej 
partii inteligenci , którzy są w nicJ re
p1·ezentowam najliczniej; decydującą 
aktywność wykazują, nauczyciele). Po
ruszał też obszernie wszelkie sprawy 
społeczne gminy. Chyba zbyt drobiaz
gowo i przyczynkarsko; ale nie on je
den. Powtórzyło się to w dyskusji, da
lekiej od spontaniczności, a w niektó
rych momentach wyglądającej na łata• 
nie czasu pomiędzy kolejnymi działa
niami komisji skrutacyJnej. Za dużo 
było czczych ubolewań, ogólnikowego 
zajmowania się detalami ekonomicz.ny
mi i administracyjnymi, znacznie 
mniej - konstruktywnych postulatów, 
takich jak ponowne uruchomienie ma
łych ubojni I cegielni (Tadeusz Zygadło) 
i. krytyki (Piotr Cebula: .,od czasu po
działu administracyjnego z roku 1975 

trudno ,ię doczekać kogoś z komitetu 
w Now11m Sqczu; urwał się kontakt"; 
Tadeusz Zygadło: .,zdecydowane w11-
stąpienia na zebran iach POP zdarzają 
się, owszem, t11lko że z zastrzeże
niem - ;a się w11powiem, ale wv nie 
notujcie, 2ac'1010o;rie dla siebie"). 7d"
cydowan:y wyjątek uczynił An!oni 

G 
ni W'Jlciqgać wnio&ki i dochod:dt do te
lJO, ;ak się ksztalcit. Lektorzy z KC i 
KW', nie doAć, że muszą reprei.entow!lć 
W'JIŻ3Zl/ poziom od lektorów i KM, to 
jes::.cze powinni przedstawiać &obą ja
kieA induwidualności, wiedzę i walor11 
et11czno-moralne. Jeżeli chodzi o od:.o
wę i rozlicze'l'łia personaLne, to r>..ap1.sa
lem o tym tekst do „Dunajca". Było 
to kilka miesięcy temu., ale dzisiaj n ie 
st racił on nic ze awojej aktualnośc1 i 
mógłbym go tmialo zacytować towarzu
s:om na tej sali. Dlaczego przestałem 
pisać? Po prostu nie widzę odwa9i 
wśród ludzi partii. szczeroki. Tt;L\:o 
anonimy i pomówienia. Szcze re wy:..:a
za nie b tędóu, kierownictwu KW nast"!
p:lo p.lrę t11ocdn i  temu, diaczeoo r: 1e 
wc.:eśniej? UniknęLibyJmy tym sam u m  
w i e l u  nieja.rnoki. 

\V nurcie dyskusji dot.yc.lqcej nkdo
m. Z":ń gospodarczych i svcj�: l!1yc:h 
mi�sta d y.mir.owały problemy .slu,�by 
zdrowia i oświaty. Jak sh,-icrdl.i ł  
l\'larian Wolski, przy obecnym tcmp.e 
robót (spowodowanym brak.iem mai,�
riałbw budowlanych) .  sz,pita l zo:;tan ·e 
oddany do użytku o;,.olo 2000 ro�;;:u. A 
l'tlieczysła.w GoUfried zap:opcC1owal, 
aby budynek, w którym obecnie m:c.i
ci się archiwum, przekazać na cele o;;. 
wio.ty. Gdy jednak przysłuchiwał m 
się uwai.nie dyskusji dotycz.ącej niej1 tu
ryc.h dz:edzin życia gospodarc.ze.�o 
mias-ta .  na�unęla mi się refle-ksja, e 
mi..'11() pe.vnych konstru.1.dywnych ,,. ,i . o
s· ; ów, zabrakło t x1k.retów: w ja!d sp.?
sób wyjść z kryzysu jakie lo: alne :.n.;,. 
cjatywy należy podjąć, aby ocz:'"',:wa„ 
n:a miesz..kańców zostały s.pe:it- o 
Słowem, nurt rozliczeniowy p.z:  
realia. Wyraził to I sekretarz, L, . .  
Ka.miński : - Wszyscy ze zn . 
wieniem prag ną. ab'JI sprawy f"u - , . 1.-e
nfowe, problem11 służb'JI zdrowLa, han• 
dtu, nielegalnego garbarstwa I kuAnier• 
,twa, indywidua l nego budownictwa, 
oczyszczalni §cieków na Polne, , wiet-u 
na rostych tu od lat spraw - załatwić 
od ręki. Zastanówm11 się wsz11sc11, czy 
..si.wor:11Hśm11 ku temu warunki? Doda 
jmy z naciskem, że władze spełniał11 
postulaty, życzeriia, realizowały wnios
ki w taki sposób, aby nie uchybić na· 
we; demokracji, której wszyscy chcemy 
ale ta demokrarja zaczyna miec chw:
lami wypaczon y  sens, ponieważ wszy. 
scy zaczynają indywidualn ie 3eAt ..ą 
pein11mi łyżkami. JeAli w tym wzgLe
dz. ie nie przeważą realia i zdrowy roz
sqdek, skutki mogą byt takie. jak po 
przejedzeniu słodyczami. Problem de• 
mokracji jest już w tej chwili zupełnte 
inaczej widziany przez prostych robot
ników. Nikt in ny.  ale wla§nie ci profri 

Krzeszowski, d)'Tektor szkoły z M 
k;.1wic, h.i.u1 y 1'4-C�.lvwo ot.:enil sylu ... i..

.,
, 

w organizacjach podstaw owych (b1e, -
ne wyczekiwanie, bezowocność szk.o„ 
leń, na które pomimo łączenia i<:h z ze

braniami. prawie n.ikt nie przyehodzi; 
brak poczucia słuszności oma"wi..anych 
kwes.ti!i u lektorów ; Widoczna bezrad
ność szeregowych członków partii wo
bec problemów ,vsi, kwitowana pi-.lez 
sąsiadów słowami : ,,co to za part �a, 
skoro nic wam nie potrafi pomóc za
łatwić?"). 

Podobme jak w dyskusJi d2tuło się 
..,_ poprzedzających ją wyborach. Nie 
znaleziono w ogóle kontrkandydatury 
dla dotyi;hczasowego I sekretarza, choc 
ten wyraźnie przypominał o potrzebie 
szukania nowych twarzy; w końcu 
jednogłośnie odstąpiono od jedno&łośnie 
p.rt.:yję�ego regulaminu wyborczgo 1 ja
\\ n.e udzielono jednomyślnego votum 
zaułania Tadeuszowi Zygadle. Listę 
kandydatów na członków komitetu 
gminnego kompletowano trzy kwad
nn�r: polowa z�la�zr1nvch odm. w1 , 1 la  
zgody na stanięcie do wyborów; wre�z-

lud;ie, stanowiqcv trzon naszej p d ti., 
w trakcie rozmów kuhtarowuch mówią: 
Gd�ie tu ,ię sp,awdza powiedzenie, _ e  
r..:qd rzqdzi, a partia kie ru3e? Skoro � u.
d _ie i urięd nłcy w imię tej demo1; ·a„ 
(·ji robią, jak dawniej, po awojemu ? 

O sytuacji w NZPS oraz oslat.: im 
sp->t!caniu w Warszawie delegatów na 
lX Nadzwyczajny Zjazd Pa,rtii poinfor
mował i.ebra.nych Stanisław l\Iaczcwski 
(delegat na JX Zjazd) . I na zakończenie 
jesi:zcze jedna sprawa: na kon!eren1.:ji 
bardro sx.romnie byli repre-z:entQI\.Y;J.!Jj 
robotnicy (22 osoby na 1 16  delegatów,. 
u�t.osunkowując się do tego Stanisła ..v 
Bala p,owiedział :  - Do władz part11J
n11ch, na delegatów wybierani sq lud te 
p 1  :cde ws:.ystkim z inteligencji tecii
n ic::ne;. Czy to dobrze, cz11 He? : .. :ie 
v· icm . •  lest to albo zawler.:enie tej p r !.L
p:e L 11 d ::i przez kla&ę robotniczq i dn
n;e je3 carte bla nche, albo robot "31 
.� t · · i  . cJqmie usu nęli  się w cień i c: t< 
jq co będzfe dalej, nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialno,•:ci. latnieie jc
s:( ":e jed , 1a. możLitvość - robot ,· ,cw i 
cl1łopi r n e  ka'ldydujq do wlcdz pr>d 
wp · y :cem presji otoc-:e n ia; a jeili  t e �  
b ._ lol>y ,  t o  &tras;..ne.  

Kon!crencja trw.::ila do pófr yi:h @'">
dzi:i nocnych. O!{olo 23 ,  p:)dczas cd:. �·
tyw:mia k )Hcowych wr.r ;Sków ko.! !!.!e
ncji, wśr(d których znalazła siG prl,p - · 
zycja, aby na rzecz służby zdTo .a 
pczckczać ca ły budynek KM-u. Obu
rze!1ie delegatow nie mido granic, ty n 
b:udz.iej, że w czasie wcześniejszej dy
sl:...1sji wyłoniły się dwa stanowi;; -!' J :  
p:�rwsze kate:, ;ryczr:ie sprzeciwia : ,1re 
si<: przekazywaniu tego b·�dyn:. , 1  i 
d rugie uznające decyzje: KomisJi  z \\',· 
rszawy, ale pod w.1runldem, że I p, c
tro zostanie przy Komitecie. Donh n l 
tego, że przewodnicz�cemu K :1 1 i 
\Vniosikowej, Henrykowi 1,elaso" i zr, 
rzucono \litrę cz fo.!'SOwan ie wk�� . ..  n 
opinii, whrew od -z.ucio:n sali. Po b;: 3-
ko dwugodzmnej dyskusji, delc,g.:ci  
uznali jednak porozumienie zawal �e 
pomiędzy Komisją Roboczą z Wa::-�12.a
wy a sądecką „Solidarnością" pod wa
runkiem, te I piętro pozostanie dla rio
trzeb Komitetu. Po:1adto u...<:.\talono, e 
decyzja w Sp.>"Qw'e z3gospodarov:�1 · a 
pozostałych r'.'Z.r,ści budynku w,s,t�n · e 
podjęta w,,pó:a ie pomi�dzy dy.re.Tą 
ZOZ-u i p'!"zrd'ia v.· :de!.ami Ko:'n.�tetu 
Miejskiego. 

Konfere.1cja "- Y i.>J:::�ł-a I seh.re�rza; 
zosrtał nim p;<im,"l'l,ic Ludwik Kamiń-.kie 

DANUTA BINEK 

�. ' t!')-, 
•· . ' 

cie zi·cd.u,  ... uv„auo skład po woły \.\ c.l�•l:gO 
plenum z 2 1  do 19  osól> i dokcuano 
wyboru spo�ród 20 kandyd;...tów, w a;,J
solulnej większości - inteligentów na 
stanowiskach kierowniczych. Padła 
propozycja głosowa.nfa jawnego „a.by 

t.>dej trwała narac.i...i.", lecz w k01., u 
! -zeprowadzono wybory tajne. Na 
1.::onferencję wojewódzką delegowano 
naczelnika Stanis!awa Farona oraz za
służonego działacza Piotra Łatkę. 

Na ten obraz sytuacji nie mógł nie 
zwrócić uwagi w swoim końcowym 
wystąpieniu obecny na konferencji 
sekretarz KW Maria.n Wasilewski; spo
d,:ic:-,•.1:tĆ' się wszystkiego od decyzji na 
IX Zjeź.dz.ie - to nieporooumiien.ie. 
Tymczasem nurt rozliczeniowy w par
tii  znów uległ osłabieniu: znów się cze
ka. W dalszej części podsumowania to
warzysz Wasilewski między innymi 
omówił projektowane zmiany statuto
we: podkreślił, że nomenklatura i est 
istotnym. choć nie j edynym narzP
dzic01 pełnienia przewodni<'i roli przeh 
partię: zajął się sprawą informacji, 
sprzeciwiajac wyrażanym na nif"kto
rych konferencjach poglądom o cel o
wości iej roz�ranicze-nia - wyższy po-
1.iom dla wtajemniC'zQ'1 v<'h .  ni żc:7y -
dla mas. 

,JE'�l i  teraz jeszcze uw.1ża si�. te 
lC'pi('j ni� wi<'d7ieł i nie d7J;i.łaf. to w 
czyffi nadzieja pautv i >'l "i ndnnw"" 

ĄOAM GARBICZ 
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- Konferencja na1za odbywa 1ię to 
na�·trudnie;szvm dla partii okTesie. Na. 
partię sypiq się 17rom11 ze w1zystkicll 
stron. Ale te ataki przecież nam tu na 
dole przyszło odpierać. Cz11 podolaii.ł
my? .•. My nie mamy sobie nic do 
zarzucenia. TTzeba ;ednak by każdy 
z członków partii zTobił dziś wlasn11 
,-achunek .!umienia. Zaczynam od sie
b:r 

-: iedy i w jakich okolicznościach 
ot r :�ymałam let?itym�cję partyjną'? 
Dlaczego wstąpiłam do partii?  Na co 
l iczyłam? - rozpoczE:;la swoje wystą
nienie Marla Tobiasz. nauczycielka, 
która tu wyrosła i tu spędza swoje 
prnc'lwite życie wychowując kolejne 
poknleni� najmłods7.ych mieszkańców 
�miny Łukowica. I odpowiada: 
o Legitymację poprosiLam z własne; 
ir icjrrtywy. Nie l iczvlam na Ttic. Nie 
JJrH .. �am do mi".'sta mimo kt1S?ql"y"Ji 
propozycji. Chci„lam pozosta� wfr6d 
st1x>irh. W11dawało mi się. że pomooę 
im !W'"'in prarn i d-ialrmiem partyj-
11 1 1'1"1.  Dlr1t('l"n d-fr,ęi(ft'd roz11 wystepo-
11, 'nm 1n obro11it? mies'.!1..a'rlc6w wsi. 
N ',,. sbr'' �'l'?n  '1 f' S. F:f('1r t :  w gminie 
TP 1 · • f ('::ej b"'r:k krn� thufr1t-ln !J do szkńł 
Tnl · i,. .. ,,,.h . l'I 'P'lfH i ·w ob:">_i'tciu w;do� 
p r:• ,.11 :,.rw•l1 70-t „n·,S,o . . , KobiPta wie.1-
s!·rt 1w? 11 1 J� i l ' ·n  d ,1 j  ,,,, pnrmf.,.ip mt,si 
f '. '  eh  ,, �rru . '1"l  TI ;e ':'Cf7)('1tm iono jej 
rl· · · 11('-,. ,t plaf» eqo 1rrlopu mariPTZtJ'1-
1J� 'P-l'J. 

:'-'  '1"1. 7,.. pn 7.:J�:1 .1f'n:u ••·v"''nc:7nnvm 
p · �-.  T c:c1,r-ct."IM'\ KG P7PR Marka 
r.ry·· 0�blrn. ri.:i G ry,ri,r-n <:>j Konfe-re-n<'ii 
Sn'''l.\".""7,�,w!'"?'_...,_,V'vh<··�f"i tt7.eba bvto 
c�w' '�  r,-ł ""7."'',1ć r,n T'Jl'"l""IV�...e!;to rlv!itkt1-
t.:;:: "" h,  ... ,-,--.,;; '-'f"r�rl T"'h.i'V:'T. nlcn.,�ł się  
d· ,hl',:"Jl\ ty)'"7."'t1�•r-M 

- .Tr.ę • ,..,n t•t jed <l i;m z najstanz11ch 
(', /o ' · r> ta pnrtii. KiP<łtJ tn Pr?1,11zotoej 
n rf!n f ":'nu,-- ,, o ko"1ńr';,: PPR - psi, 
11· 1r. .ę �r...,o 't"tt ttfl'S. Pnr1r.b11ie -est d?iJiaj 
m :mo .  ir rrr-r-1' :,. ,:,. ,,, "! ie mv jestetrn.,i 
""' - 1 1 i tem u co ,;,: dało - mówi 
Jllu.r Fr:iezr-k. - Ale ;a WÓWCZl"I 
cJ 1„m T'(Y lp ·:p,t do nartii. bo przeciet 
i"i ·a fo�P!i icl bul"J 1huzne_ Poczotko• 
1J''l w pr,1dccie, wo;ewództu•il! liczo• 
t10 �i� ! nt'r11m głosem. Mop!Hmy 
rai. -rol, ;,< v•e w�;. pomóe htd!iom. 
A a - i.'. .. 7�r,  zlntyr1, efo.ie 1ię c1i 'nn•t po 
n!'·r.l ·r'."'o�:, t  f"'l.(' OOd'!T�ftt'd - ;ok "" R  
;,()t.m}P"tt:';<,�o. I z «  t o  ffl(J 1DtJŹ�rł Jtt'.:?P?' 
C'a ' !' m „r.11t= r"7 ... 24. r�?'V chC'd::•łt"n\. do 

Z orgar iwcji partyjnej w Bobov:ej 
od · ierpni:1 1 9ó0 roku odeszło czterdz.ic
s! : sześciu towarzyszy. Zw.\tpili i od
d� l i  swoje legitym.icje. Szukając uza
s ł nicnia tych faktl•w. I sekretarz Ko
ni tctu Gmi;1ncgo PZPR. \Vieslaw Boj ... 
kl)•Y ,ki powiedzioJ : - Rrak reakcji na  
p.·Jdejmo wane przez podstawowe oTga
,H_arje partyjne uchwały ze 1tro11 y 
tca 1 .  �e rolnic11 i robotn icy. zresztą nte 
J)I) raz pte rwszy, poc::u.li się os?ukn-n i. 
;;edn.ostefc odpowicd�ialnych spowodo
Swoją gorycz i olbrz11mi zawód 1)Y:e
" i,  '.U nn caln parf1<: 

Owa gorycz i ów zawód wypływa· 
h . :r.d ·micm J{,;,cfa Ju,u'iiS,  z noc :ud..t 
ni" u t  n tyczności d7.i::::łań i df'.kl.:,,r,�c : i .  
:1 nrzC'rnsł 11 cc-ntr:il i -rmu n�d dFmokr3• 
t) z,nem z powszechnego dziś odczucia. 
ze rarti .t oderwała się od najw..::'.· "l iC" j-

lt spraw lud:�kich i spo'ecznvch ,  że 
tq · �h i u tonrla we fr ... 7eolnrr; i .  

o h• wajf;ce się w niedzielę, 31  ma-
J• . 'lne zebranie sprawo-.d � \\TZO· 

rcze w Bobowej by!o n ietypowe: 
n :1 wniosek podst,wowych org�nhac_ii 
p·  · t \·jnych wyboru whdz o-ilz d ·'lt' �
t(i• ·: "l:1 konferrncię wojewód71-:a rlo'·o-
fl "' 1 i  \•:�zys:.cy e7lonkowie p�rl i i .  

ln i l,;: rminv \Vl::idp;l,tw !i>'o",-
<'llk. w kulu�.rach konforr,ncji z od
c cm durr,y pne'·n·1ywał m.,;P .  7<> 
. .  • n('tr11!·tywna krytyka" nie j<'st w 
P howcj wyn:t1"7 1;:iem s; crpniow.,.m. 
K _vt:rkowa'"!.o tu i 7�łas7ano postu] ty 
� 11 ?  dawno. ,vc::7y:,;tkiP sn �opic::ane w 
tll· l .  v,:ałach i protokn�3ch. Ni<'stcty. w 
st.\ oim krytykowaniu wo�ew6dzkif'ł1 
władz admi ni str;icyjnych wychylono się 
poza przyjc:ty k;:in m .  na przykład przed
..,i !'!Wbj,1c pr:1wdziwe, nie znwy7.one da .. 
n·· clnt:,.TZ�C'f' produkc-;i rolne.i i hodow
la.nej z odr><>wi<"Cln.i1m U7.a.S:l.dni('>nkm 
(brak pasz. op,_1!u,  środków prc:duk
<jl itd.)  - w 051lrej reprymendzńe z.a. 
rzucono im nie�ospocfarność i le-nistwo. 

„ie można się dziwi ć, że tematyka 
Tol:1 k-;:n-produkcyjn � ck>min()\V2\�3 na 
i;elJraniu nad sprawami wewnątrzpat'• 

lUKOWICA 
różnych u1'zęd6w w województwie, że· 
by uz11skać zezwolenie na budowę. Ja 
przecież nie chcę korzustać z żadn11ch 
prz11wi?ejów t11lko żeby mnie załatwio
no - jak człowieka ... 

- Kiedyi organizacja nasza byta 
bojowa. Z biegiem lat ;ednak mieliim11 
coraz mniej do powiedzenia. Najwięk
sza w Limanowski-em POP liczqca po• 
nad 50 członków PPR, potem stopnio• 
wo malała. - Jakbv wspierając pop
rzednika dodał 70-• · 11i działacz partii 
z tejże wsi Feliks Szuflita. - Mnde nikt 
nie kazał wstępować do partii. Nasza. 
organizac;a była inicjatorem wielu 
przedsięwzięć we wsi... Ja wierze, że 
dzięki nam, dzięki t11m młodym flasza 
partia znów okrzepnie ... 

- Wydawało mi się, że odnowa za
cz1ima obejmować wszystkie dziedziny 
żucia. Tymrzasem dale; ;esteAmy . okla
m11want, nie1"zetetna ;est jeszcze infor
macja w niektórych. trodkach masowe
go przekazu ... Mam pretensje do resor· 
'" ,,.,,l.,., ;,.twa n tn. że 'l ie dotr11m.1de 
słowa. Od jesieni dopominali się p1"a
cownicy SKR o poprawę warunków 
pTncy i socjalnych. Długie miPsic,ce 
obiecywano. Czy musiało dojść do ak
cji  protestacyfnei� Traktorzysta zara
bfo o polowe mnie; niż jeno koleoa -
kierowca samochodu osobowego ,.o 
mieście. A przecież warunki prnr.y sq 
1ti• do por6wnnnia .•. 7n. w1r,sne nie'f' itt 
dze mu.li kupować uszczetkę, filtr, pa
sek klinowy, bo oficjrb,e prz11d7,ial,, s1 
znikome. A "a.si traktorzt1§ci cJicą 
pracowoć rzeteln ie . . .  Zakład Usług Bu
tfntołanych musi żebrat o materiali,. 
NiP otrzymujemy tnkich ;akie l4 po• 
f,-!cb'"te. Szerzv się marnotrawstux,. 
C:?�.•t.., b11wa tak, że zamiast kolnnka 
:tl'f 1 zt do rur11 wodocingowe; zaklndtt 
s ;:o  .fr11 '1•t"'e'<. za 50 zł. bo tego J)ien,,-
1"".'t!"Jf) ni?d?ie nie kupi... Pn?ars!a ,;ę 
jr'�oft traktoróu, C- 160. Nie raz po 
pr"'!JtlJi"'!ieniu z fabr,,ki mHsimu znrrl't
ną ilośt l' ... r§ci w,1r?11rtr. w,,m!e"? it "" 
"otn� .. . Żeby za t, ,('ł'?leń. t1ie r" i�U?t/Ć 
f"'"'P';  ffi"S"tl"""· (Włod'7.lmlen Włtk -
dyroltt,..r �KPt 

- Piękne dziś hasło s ię  upowszech
nia: .,Wszystko dla gospodarki żyw
nościowej!" - ;ak dot11chczas, w pełni 
1taTajq się realizować tylko rolnicy -
,twierdza naczelnik g-min11. Edwar4 
Wnękowicz. Zagospodarowaliśm11 
wsz11.stkie skrawki ziemi, ale brak n.a
wozów i środków ochrony roślin. Ma· 
lejq dostawy m.aterialów budowlan11ch. 
Puste skfody węglowe w gmht ie. 
A przecie.i bez teao wszystkiego rolnik 
nie jest w stanie zwiększ1,1ć produkcji... 

Potwierdza to również pracownik 
służby rolne; Tadeu,z Trela. - Z tak 
toielkim trudem wyhodowane bydło po 
8-10 dni stolo w pun1ctach skupu, nie
doż11wioT1e. Zmarnowan o  tony mięsa 
z powodu nieodbiern11ia zakupionych 
�ń"uk w term.inie . . .  Wprowadza sie in
tensywne odmi(.ln1J zb6ż, a Tolnicu otrzu• 
mu;q CoTaz mrdej nawozów, kt6n·ch te 
zboża wymar,ajq. Ich trud idzie na 
marne. W takiej sutuacji zboża więcej 
ttie bedzie ... Mówimy o J>otrzebie o�zczę
cłzania paliwa, tymczasem żeb11 kupić 
to paliwo trzeba jechać ciagnikiem 12 
km do Limanowe;. 5 lat bud.u.je się ba
zę pn liwową n.a miejscu i końca rob,St 
nie widnć .. . Albo in.na sprawa. Rolnik, 
który 20 lat pracuje w oospodarstwie 
ojca nie może przej"lć te<10 gospndnr
stwn.. ie7Pli nie ma. �h1.,is,,,.n pnpieru 
stwie1'dzającego jego kwalifikacje. 

Ale nie samym rolnictwem wiPŚ 
ł.vje. Władysław Lit� r,n.wodnicz;:1cy 
Z"!ru1du Gminne�o ZSMP slroncentro• 
wał więc swoje uwal:!i na snrawach 
kuturv. Młod·de7 chcialah� więcej ro
bif- dla kultura]ne�o rozruszania W!óli. 
J� k dotychc,:as jedn;,i;k niP wid„f r,n
mocy iT'lstvtucH odpowiedz;alnych za 
sprawy kultury i sportu. 

Knm.r-nrl:.int mil"i'-C"OW�o poste,run
ku MO Edwud Ba.ta mówi o n.tepra
widłowościach w pothiale t" iektórych 
materiałów budowh\Y\ych i o cia�,i
knch konstruowan�r"h przl'"z samych 
roJnik6w. 

- Bez 2'ez11,oleń jeżdiq po drogach 
,.,,,1,z ;c:n,1rh. Patrz11m11 na to J)T"ez pr,l
,.,, b,., w!Pm11, it! r"ZP!fo sn w lep.ęzvm 
s•,,riit' tt-r,." irz"'" •fm. nd t•1(',. r p�nr11k• 

BOBOWA 
ty]nymi. Ludzie nie mówili o rzeczach 
wielkich, o ogólnej strategii partii, lec:i 
o tym, co ich boli i denerwuje w co
dziennej pracy, w najbliższym otocze
niu. Nie inaczej było n'l konferencj:-.ch 
w lnn;><:h gm.inach. Najczęściej podoo
szonym problemem był katastrofalny 
sto.n dróg (m. in.  w Brzanej), brak 
podshwowych narzędzi i maszyn rol
n iczych oraz niewłaściwa obsłu�a oby
w�tcli prze� jednostki pracujące na 
r1ecz rolnictwa i administrację gmin
n�.  W dyskusji padały głosy krótkie, 
lecz trcśdwe. rzeczowe - jak to u rol· 
n ików. Przede wszystkim - lo�icz.ne, 
bo oparte na wyliczc.>niach ekonomicz
ny""h. Oto jcde� z przykładów: 

V'-- dysbw KJoceok : - Poza nowym.i 
cc"'omi na prodvkty ,-ozne, rot'1 icy nie 
od,..-:-uwajq wyraźnej poprawy swoje; 
sd1 • arii. 1 tnk ceny sl{wn,i s11 zb•1f r1 i
skie. Kiln0ram cie!,:ciny kosztuje 80 zło· 
t11ch, żeby za� ciele przyrosło o te.., +e 
kilonram - to nie 10 ,  n ie 20 litrów 
mleka potrzebo. Czy trzeba buć uczo
nym ekonomista, aby wiedzieć, że zl'l
t6wka zainlcestowan a  w rolnictwo da 
za rok 1 0  ::łntych? Owszem. łożono piP· 
11 indze w spó1d?ielnie i pepeery, w ktń
ruch na prod11kcję Jdlnrn·nma 'ŻJ/'l.''Ca 
zużuwano 7 kilogram61r 1 <; -11. Gd11by 
Tolnik miał te; paszy choćby 2, 3 ki
lnrrrnmy - to wpewninm: mięsa i mle
ka byłoby pod dostatkiem. Prawdę mó
wiąc, nie znam większuch pf'!friotów 
11H chłopi. Dokładają do państwa z 
wlnsnej kieazeTi i. . .  

Naczelnik Władysław Sobczyk nie 
ukrywał, że kilka spółdzielni produk
cyjnych w nminie, które miały prowa ... 
dzić d'!lałalno�ć ściśle specjn.liza.cyj• 
n'I - to "trupy bez tadnych perspek· 

tyw rozwojowych" (m. in. SKR w Jan• 
kowej) :  - Urząd gminn11 jest niby na;· 
wyższą władzą w aminie, ale tak na
prawdę ma niewielki wpł1,1w na to, co 
się w terenie dzieje. Naszym Panem 
Bogiem jest rozdzielnik wojewódzki. 
Jeżeli dawniej ot,-zymywaLilmy 100 ty
sięcy sztuk cegieł i ponad tysiąc ton 
cementu - w roku obecnym dostaliś
my odp')wiedrtio "0 tysięcu i 400 ton. 
Toż to nawet ;edne; chałupy z praw• 
d::iwego zdrir.:-enia z tego nie wybudu
je. a snmych pogorzelców mamy kilku. 

Bronisfaw Pbza, stary nauczyciel i 
d 7.błacz społeci•:ny, za..;t�nawiał się, czy 
obecnerriu kryzysowi winna jest tylko 
, .góra": - Czy sami jesłeśmy cz?1śri 
;nk· Iza? Co dnle.;? Samym gadaniem 
gnrn ków n ie n ,1:nzlnir. iy. Jesteśm?1 do
s';O ''f1 l i  w krytvce i ospali w robocie. 
Już tero z  w gminie pwinn iśm11 p'l
mi1śleć o czekojncum nos  bezrob1C'fu 
i kn"'l.i<' ,znym przc>k1t nlifilrnwaniu lu
d -i. lVinrz<'le mi też, że nb11 wyqo.�p"l
dnrować pnmfr,szc::P.n ie dln dnml, ksi'f.;._ 
k i  - nopratl'di, nie  tr:eba C""C?koć na 
od'7'lrne decyzje. 

Gmina Robnwa. dawniej pr'siad:l j!'!<'a 
pr-·•v:ł miei�!de j!'!k żadna w r�P:-,.'m 
województwie szczyci się piękną tra
dycją szkolnictwa. O ile jC'dn:,k orp,
r. izacja placówek oświaty mnże być 
stawfana za wzór, o tyle dużo do ży
czenia pozostawia zaplecze technirzn e. 
Brakuje pomocy naukowych, ubogie 
są biblioteczki. W ?Sb"'lwentach na 
długo pozostaje kompl"'ks prowincj,
nalnej szkoły. Sami zaś nauczyciele. 
dla których zd,.,bycie podr�cznika jest 
większym wyc1.ynem niż kupno szynki, 
mają do�ć tej perytcr�jności, �dzle 
Nnawet zegarki wolniej tocZ'I swoje 

cji państwowej. Trzeba to wreszcie za• 
legalizować. Po drogach woj. nowosą
deckiego jeżdzq tysiące takich masz11n, 

Kilka godzin trwała partyina de
bata w Lukowlcy. Zabrało w nlei głos 
15 dyskutantów. I choć uczestniczący 
w konferencji członPk Egzekutywy KW 
PZPR Lechosław Miksztal starał się od
powied2tleć na niektóre wątpliwości. 
nurtujące jej ucz.estndków, podsumowa
niem lale gdyby było wystąpienle dzia
ła:cza mlodz.ieźowego ze S""widnika Ma• 
rlana Wardęgi. 

- Do partii wstqpiłem majqc 18 lat, 
bo zawierzyłem głoszon11m przez partię 
hasłom, jak wielu moich Tówieśn ików 
7l?i.'t nn iwif'l'ei legitymacji port,,i�yrh 
to moim otoczeniu oddają młodzi, bo 
myśmy zostali najbardziej zawiedzen 1 .•. 
Uważam jednak:' że istn ieje możliwo.łł 
odb11dowania ,aufania społeczeństwa 
do partii jeżeU przekreślimy raz łl4 
zawsze wszystko to co buło złe to 
przeszłości, jeżeli stworzymy gwaran• 
c;e, kt6re 1tie pozwolq na manipulo
wanie tzw. dolami partyjnymi. Musimy 
.tfn.nać w pierwsz11m szereąu odnoti·tt ..• 
O sprawach kTaju, województwa, gmi• 
ny nie może decydować elita partyjna. 
ale my wsz11scy - partyjni i bezpar• 
t11jni... W wojetvńdztwie trzeba szybko 
1'0!liczat za btedy i wupaczenio: po• 
pełnione w mi'n ionum okresiP. Woje· 
wód-.ka Komisja KontToli Pnrh1i'nej 
w N owym Sączu jednak działa zbyt 
powściqqlitoie. Za mało wiemy tnkż:e 
o dzfolrtlności instancji wojewódzkiej 
i jej kierownictwa. Nie znamy poro
zumień zawieranych ostatnio prze:!' Ko• 
mi.się Rządowa i „So!idarność". Zbvt 
opieszale d.zirtta nowosadecki apnrat 
J)f'l'rtvjny. Brakuje mu daru przewid11• 
wania niektórych w11dar=e1i .. . W J:)rzy
S'?lości nie może był ;ednomyślnofri 
i"1stnnc;i partyjnej i wladz11 w6wc:a1 
;eteli decyzje administrac;i podejm<>• 
"'one  '" wbrew woli spo1ecznnki wiej• 
skie;, amimie;, osiedlowe; ..• Łam11 »Du.• 
no ,jc,a" szerze i udostępnić robot"l ikom. 
ch łopom, młodzieży.;· 

Gminna loonterencja partyjna w Lu
kowicv wybrała nowy Komitet Gmin
ny i Gminną Komisjt: Rewizyjną. I se-
1rr .... ,..., .. -r,..m T<r,. zoc.ł:łł pono�"nie wybra• 
ny Jednogłośnie Man,k Gryfolak. 

EDMUND PIEKARZ 

wskazówki". Wypowiedź Mieczyaława 
Króla nauczyciela szkoły podstawowej 
w Brzanie, daleka była od afirmacji 
życia na wsL I tak się dziwię, ie nikt 
nie krzyknął - ,,a gdzie dom kultury, 
kino, gdzie imprezy kulturalne, gdzie 
młod-ież ma się bawić i spędzać wolny 
czas? ! ". Widać, że są to prawdy tak 
oczywiste, tak szablonowe, że nawet 
n iezgrabnie byłoby je powtarzać. Trze
ba jednak - dla ocalenia sprawif.>dli„ 
wych proporcji. 

Wiesław Bojkowski złożył rezygnację 
z pełnionej funkcji I sekretarza, moty• 
wuiąc to potrzebą i knniecznością rfl· 
tacj i :  - Nie można robić odnowy sta• 
r1Jmi rekami. Sala jednak nie wyra• 
ziła z.�ody. uznając sekretarza Bojkow• 
skie�o dohrym gospodarzem terent1 . -
Vnx populi - vox dei - stwierd7ił 
sekretarz i stanął w szr.tnki wybnrcze 
wesońł z Kr1vc.zt'lfem Knton\Pm , 1:i
stępcą dyrektOra Zespołu Szkól Zawo• 
dnwych w Bobowej. W tajnvm rr1,.. !.n
W'"1niu R11jkowski uzyskał 67 gl·sów, 
Krzt"ń 38, kilłra było niewriżnych. 

- Was:a deC'yzja - powied7i�ł na 
zakończenie zPbrania s<>krPtar1 Tinj
knwski - dodała mi sil dla dnl .�"'e; 
r,rac11 dlrt. nos:ej qminy. AlP cześć nrł
p"lu•1ed:-inlno.fri spnda Tótori feż r10  11•, ·s. 
tnt1•or„tJt"'f'. ndw;. 111 �(fJdf �nntńh ni;,.,_ 
wo111U;cie mnie dr, teno. Mam na nz=cje, 
żP n ie ".:'l"Sf'l10i('7P mnie samego. W.<tnńr
,., i,,.  m11 sim11 pch ać ten wóz do 1r·:-n
d" 

- Sie zostawiajcie władzy samej. a 
w!ad7a nirf'h btd7i P mrulra mądrf'�"ia. 
u�,: wszystldf'h - • - Tzucił obe,c-ny n':l 
zebraniu kurator Lechosław l\fik�?'hl. 

JERZY LESNJAIC 



W dniach 29-$1 maja odbył ,;.ę w Nowym Są
•E·,l II Kongres Regionalnych Towarzystw Kultllry. Anłoni Kroh 

B Y Ł E M  
C1.ytelnik rz.uci okiem na  ten nieszczegól nie atra

kcyjny wstęp i zapewne dojdzie do wniosku,  i.e 
ft,ftykul. niniejS?.y, to spt·awazdawcz.y gniot, w ięc 
szkoda ci.a.su na jego l ekturę. I tak chyba będZ>ie 
lepiej, albo„viem piorąc kongresowe brudy i roz
trząsając różne szczegóły, nie chciałbym wprząUć 
U\vagi ludzi, których rzc_>CZ bezpośrednio nie do ty
ezy, a którzy mają dosyć swoich zmarlwie11. 

Co tu dużo gadać, kongres się nic udat. Dysku
sja była chaotyczna i za mało w niej było po::;Lu-. 
łatów realnych, a 7,,a dużo tzw. koncertu życ;r.eii (np. 
nietrudno p1·zcwiclzieć, jakle będą losy postuJo., tu  
przydziału większej ilości papieru dla  TvwarzystW 

· t:zy zwiększenia dotacji na ich dział:Jlno�ć) 
Porządek obrad przygotowano wadl iwie,  np. nic 

przcwidzinno sprawozdania ust�pującej Rady To
warzystw (organ opiniodawczy przy Ministrze Kul
tury i Sztuki) i wybór nowej.  U:;tępuj<1ca Rada  
pTzyjechala bez  sprawozdania 

wsjątkO\\'O wprost pa:ikudną akustyką ;  byle �.-.ur
n ięcic krzesłem \Vywoluje wieluk1·utne  cc ; 1u ,  nie
znośny pogłos. Wasz sługa usiadł  sobie sk romnie 
w k( JJH.:u saU i czuł s ię jak na polskim filmie -
lo znaczy nie rozumia ł  \viększości wypowiadanych 
kwesti i ,  a w uszach miał  huk,  jak gdyłJy :mm 
przewodnicz<)CY kongresu wcisnął mu na glow( 
blaszany kociołek i mocno we1'1 walił. 

·w ielkich pieniędzy,  lecz zwyk łego pomy::\lun}ni . .  l t'
s lem przekonany,  że np. Koł<> Gu.spodyn W iejskich 
z Podegrodzi�l potrafiłoby wspani.:ilc \\1yczarow;1C 
,vysll'ój sali przy pomocy kilkunastu rol ek  b) loro
wej bibułki, k łębka drutu i paru sloikó,v farby. 

Powie ktoś, że innej sali nie było. J est to thJ ba 
a rgument solenizanta ,  który pocz�stowal gPś<:i �- .:1 -
lD.pkami z mydl('m, bo nie mógł dostnć SZ)'·ni< i. 
WiHdom o  było j u;_i. od czte,·ech lat, ie kongres w l ;:i 
&nie u naS- ma s-ię odbyć; jak mówiono z trybun .v. 
był to p,1:zejaw u.znania dla nowos,i.deckiego ruchu 
:;polcctno-kult urahcgo. Czy więc zrobiono ,vs;,y .:1 -
ko co mo�J i we, a by go.śc:i godnie przyjąt? Po<lej
rzcwmn, chodaż. co pra w d a  nie rnam na to bez
pośre d n ich d�iwodów. �e miejscowy Szt:..ib G "ne
ralny ,•;ziąl :;;obie za punkt honoru, by kong ·· e s
odb�·l się k o niecznie w nas7.ej, przepn: szam za wy
rażenie, wojewódzkiej  met rn pnl i i ,  a n ie  „na p-rn„ 
wi,ncj i"  (np. na Podha l u). 

Kongres był okazją do zapreze ntowania calf' j 
Polsce ruchu społeczno-kulturalnego wojcwodztwa 
nowosądeckiego. Marny się przecież czym pochwa
lić, było co popularyzować!  Szansę ową jednak z< .- -
przepaszczono. Niewątpliwie wpłynął na lo równfoż 
4i>biektywny fakt żałoby narodowej i l<onieczności 
odwołania wszelkich imprez ro?.:ry\vkowo-folklory
stycznych. Ale przecież kullurn m.1 :;zego wojewódz
twa, to nie tylko muzyka i taniec. Działaczy kultu
ralnych Sądecczyzny, Pienin, Podhala czy regionu 
limanowskiego kongres jak gdyby nie dotyczył. 

Lecz może na jpierw o szczPgólach tcchnlc""ny1.:h, 
k-tóTe - jak się okazało - n ie  były wcale d,robno
i.tkami. 

Sytuację pogarszało dodatkowe fatHlne nagl•J
:śnienie sali .  Wadliwie ustawione kolumny, nic  wy
regulo\.vane 1,,vzmacniacze zwielokrotniały tylko IE
ła.s, iadnego pożytku n.ie czyniąc. Delegaci chylk.i.em 
ivyn1ykali się na korytarz albo do bufetu (osobna 
sprawa, co to był za bufet). Wielka szkoda, bo 
i nteresujący referat wpr-0wadza.jący (cóż za rzad
ko·lit: ! ) ,  wy"loszony przez doktora ,Ter6ego Semko
wa, a stanowiący punkt wyjścia do późniejszej ci•!
ka\vej, lee:?= Jak powiedziano wyżej chaotycz:1cj dy
�kusji ,  w ogóle nic dotar1 do znacznej części c; łu
chaczy. Drugiego dnia obrad usiadłem wii;c sobie 
przezon1ie w jednym z pierwszych rzędów, tuż 
przy mównicy, aby cnkolwiek usłyszeć i zdać 
Partstwu sprawozdanie. N.ie było to rzeczą trudną ,  
gdyż wielu zniechęconych dekgalów po pro.stu nie 
przyszło, wiec było sporo wolnycll mlejsc. 

Z okazji kor.gresu przygotowano kilkil i,mpa·t)A. 
towai'7.yszących. Mu<.eum Okrę-g:owe w Now.,·m Są
czu znrg·nnizo\\. a ło bardzo prucochlonną,  pvucz · \ jq
cą, n ielatvv·ą ,vysl awę . ,.Wieś polska \\' ma lar� t w ie  
bt l 795·-19 1 4-". Zgromadzono na n ie j  mic;d;:y in 
nym.i pló1 na Ch('lmońskiego, Telmaje-ra, Alelrna 1.1 dnl 
G ierymsk i ego, Ajdukie\vicza , Ko�irzcwskie.v;o, Grot
tgera i \Vi elu inn�· ch .  Niektóre z eksponatów zn�i ne 
są każdemu k u l t u ra lnemu Polako\vj (np. s l :, ·nna 
!,Ostatnia chudoba" Aleksandra Kotsis , 1 ) ,  .i nne 

Ktoś podjął decyY.ję najgo.rszą z mo.:i,,li� ych, by 
f)}j».'ady plenarne odbywały się w hal,i sportov:1"'j 
W,CJ�-S „Duna jec". Pomic><:zczenie io ud ,rnat.:za :o:it;'. 

Przy okazji pozwał� sobie wygłosić szalenie ory
gina lny  pogląd, ;;.e sala , do której sprasza si.ę do
stojnych go$ci z całego kra ju ,  powinna być  si.:ł:br! 
n a  i t;hoćhy odrobi nq u strojona. Nie  jest to  k wt:- 1':lt ia 

Rzeczywistość? 
L

eży olo pu.cdc mną k rzepią\..'J' do
wod, ż� a kt,>·wnośt ozicJ.rni :.:Jr::.k.:t nio
i.e dzis w PolsL:e przynieść owoi.:e 

wydajne  i natychmia::.tov,e.  jak prawdt:i
wek po deszcz.u ukazał się piE'l'\''S'l.y nu
mer tygodn,iJ{a :::.pQlecz.no-poJ i ty<.:znego 
,,Rzeczywistośc'' . 16 stron d użego forma
tu ,  całkiem niezły papier, znaczny 1rnkład,  
skoro w kioskach po kilka egzemplarzy. 
Spieszę poznać a utorów: szu kam stopki. 
I ..:zegóż się dowiaduję? Redaguje zespól. 
A kto napisał wstępniak,  czyli „Na sze 
pierwsze słowa"? Napi::;;ala redakcja. Poj
muję. Nie skromne nazwisl{a się l i c ?.;.l, 
lecz ambitne cele, jedynie słu,s.z,n-e b<lsa<ly 
i triumf woli .  

Podane zamierzenia budz..) mQj za
chwyt:  jest mowa o \.\'Zmacnianiu wie l
kiej nadziei Polaków na  lepsze j u t ro i 
czynieniu wszystk iego, by nadzieje stawa
ły się pewnością ; jest o �walczan iu  z ca łą 
mocą (niechybn�e:  potrzebna nam MOC) 
wszystkiego, co zagraża naprawie sol'.ja
list.yczn-ej Rz,ec:;,�yf)06politej. 

Nazwisk dalej - nie ma. Na pierwszej 
stronie. Pojawiają się w głębi numeru. 

Na pierwszej jest jeszcze o )e<lno,.ki 
partii, z następującą tezą: 

,,RobotJnicy - akty·wiści PZPR - w�,e
lokrotnie odrzucali podział na „g órę · •  i 
, ,doły" w partii. Dla nich istnieje na\o.: 
miast inny, pryncypialny, podział wer
tykalny. Przech\·stawia on sobie zwołtm
nlków i przech"·ników socjal izmu w Pol
sce. 

CharakterystyL:z.ne· dla tego kierunku 
myślenia w parti i przed IX Zjazdem jest 
również tendencyjna do natychmiastowego 
wprowadzenia autentycznych aktywistów 
robotniczych do wszystkich instancji  
PZPR - z góry do dołu' '  (zachowałem 
brzmienie oryginału - A. G . ) . 

Dalej jest mowa o głębokim zaniepo
kojeniu wynikami pierwszych wyboró w 
na Zjazd, które to wyniki wykazują 
,,przebijanie się niemal wyłącznie przed 
stawicieli środowisk inte l it{cnckich kosz
tem autent-ycznych robotników''. 

„Gdyby sytuacja tego rodzaju miała. się 
utrzymywać i powtarzać w innych zakb\
dach czy obszarach k raju, wówczas par• 
tyjni robotnicy n i e  u z n a j  ą ani wy
ników IX Zjazdu,  a.ni wyłonionych pod� 
czas nieg·o członków przyszłego kierow· 
nictwa; taki rozwój WYJJadków doprowa
dzić by mógł nawet d o  o t  w ar i e  g o  
r o z ł a m  u w 1>art i i  i powstania auten
tycznie robotniczej partii". 

Tekst o jedności partii napi sał Ignacy 
Krasicki .  Uważam. że się gł�boko myli, 
ale jego głos zasługuje na pel,ną uwagę 
w dyskusji. 

Nie jedyna . W numerze mamy ocenę 
skali szkodliwości przewrotu majowego 
(Eugeniusz RudziJiski), demaskację pr-::i
�ramu poli tycznego Jacka Kuronia (Adam 
Chęciniak) i wnikliwą analize istoty pań
stwa pruskiego (Hubert Kozłowski). To 
rozumiem. 

Ale inaczej - i właściwie - 2.0.c�1.u 
rozumieć dopiero po zapO'Z:naniu się' ze 

st.raną nurner 9. Mamy t am W.)' \.\'ii:ld ze 
;r_.. 1 ;_myn1. s;-.e;:oko akto1-cni i re:t.yser�rn Ry
s,.ardem Filip�kim (przcprow.,ctzony przc·z. 
Eug�niusza Boczka).  Są L:amicn.cnia twór
cze . autora , ,Zamachu stanu ' · :  , ,we::m� 
p_ie 1 1 t qcl.:e ocl  k tlku prywHem r.:11, a ::: n ajdą 
su: tacy i uo/Jię f i lm o d wócli t nk. ich co 
fr�ma rczą f i lmem pobls im,  a na ród ' bę
d;::1e boki zrywał ''. 

Cói to za dwaj tacy? J·est wyja�nicnie :  
,,jeden.  t o  1n i l l-ist e r  J. 'l'ejchma, a d rug1 
A .  Wajda. Dla mnie t o  , .pakt d wócli · ' .  
M i n ister TejC'hma pod::iel i ł  s'ię · z  panem 
Wajdą wła dzą jakby  t o  byt i ch  prywa tny  
t 1Heres. ( . . .  ) 1.Vl in ister da t  A .  Wajd;;ie ka
wo l  w tadzy, tak j(lk, d a t.co lo się ri ie clawno 
wiUe, kopertówki i inne też.  ur.:erież n ie  
prywa t n e  dobra. 

D.ilej myśl ZOtilaje rozwinięta : Ańdrzej 
Wajda , autor „Człowieka z :r.e1az::l.'\ -dzieła 
o robotniczym Si-erpniu \'l-· laśnie nagrodzo
nego najwyif.zą na świecie premią fest i 
walową, zostaje przejrzyście zdemaskowa
ny jako mafioso polskiej k inematografi i :  
,.powita nie, a właściwie wymuszenie ;: 
inicjatywy władz  miejskich Krakowa 
( ? ? !  - A. G . )  zespołu , ,Kro ków'' A ncl rzej 
wa;da u.znal  prawdopodobnie za zagro
ie t1 ie w ś rodowisku swojego mo1wp0Lu, 
do którego dq±y od cl a w na. 'fa nie ja, 
l ecz przecież A .  Wajda b rylował w fi lmie 
Macieja Szczepaiisk iego i „budował d rugq 
Pol sfrę. Teraz chce jq naprawiać ? "  

Ryszard Filipski wyjaśnia lei szczere 
powody likwidac· j i  zespołu :  wic:eministel' 
Eugeniusz Mielcarek powiedział mu „::uo
zmncie, towa ·rzysżu,, że urzqd jest szan ta 
żowa n y  przez Stowarzys::e n ie Filmowców, 
to iecie, ja.cy oni sq., nie możemy inaczej, 
m usimy was poś więcić". 

Hm. A ZH1em to n ie  pakt dwóch ,  ale 
spisek ws7.ystkich filmowców przeciwko 
jednemu sprawied l iwemu.  Chociaż. nie ;  
sprawiedl iwych byłoby wi�cej ,  jak to wy
nika z końcowego wyjaśni�nia RyszardJ 
Fi l ipskiego: ,,Do ::espol u. . , !{rak.ów" zgło
si ło się ośmiu reżyserów. Nazwisk nie  
w y m ie n ię. Nie chcę im priusparzać kło
potów,  za równo w postaci boj;:.ot u.  i s t ra
s:::e 11 ia jak i i n t rat nych propozycji .  Cze
kani y wszyscy na właściwe rozwiriza n ie 
spraw k i n ematografi i  przez ciagle  jeszcze 
niem.ilości -wie nam panujr1cego min ist ra 
Tejchmę". 

W głębi wywiadu jest jeszcze wiele o 
straszliwej perfidii Andrzeja Wajdy i :r.a
miarach odwołania się gnębionego prz.c:r.eil 
twórcy do Karty Praw Człowieka. Ży
czę powodzenia. Niech prawo zawsie pra
wo znaczy, a sprawiedl iwość - �prawied
liwość. 

Na koiicu wywiadu mamy serdeczne 
podziękowania za rozmowę (ja też dzię
kuję) i życzenia wielu dalszych sukcesów 
(ale na jakim polu?)  

Nie ma wątpl iwości :  t o  j e s t  n�czy
wistoU kultury polemicznej i linii progra
mowej Ze"l><>lu now"fio, p,·�t�ego łygod
ni+<'1. 

ADAM GARBICZ 

Wyslowa fotograf i i Wladysfowa . We·· nera 

"Górale świata 
taliczq VJ Zal'lopanen i" 

\o\'Jadyslaw \Veruer urodził s i� w W..i rszwa tc,, mh•s1.ka w ZaYopa
ncm. Fotograt u J e  oó około LrtJ Jti e�t u l<1t, a oei 1 9,,o n1ku jest , :don
kiem Lw1ąt:ku Pols l.; 1 1..h Arty�tow - obec.:me lci 1Jruw1 1 ik icm ;\o \\'o
sądeckiej Delegatury ZPAF .Je::si doradc�1 1 konsu ltantem fotogra
ficznego ruchL.ł arnatorskicgo. W l979 roku zosta ł  wyróżniony przez 
Ministra Kultury i S.ztuJ;:: 1  oaz1 1uką . ,Zasłużony Dóah1c2 Kult u ry".  

W zakresie prac dokumcntat:) mych.  wystawienniczych i \.\'ydaw
niczych wspolpracuje z wieloma intytucjami

1 
jak np. z JVl u zeum 

Tatrzallskim w Zakopanem, Muzeum Orawskin1 w L;ubrz;;cy G ór
nej, Muzeum Okręgowym w N owym Sączu, Mu zeu m S portu i Tu
ryslyld w Warszawie Orbisem Ccpcliq,  wydawnictwem , , .'\ r 1«-1dy" 
i innymi. 

Jego aL1tors1de archiwum fotograficzne zawiera ok ,1ło sli.1 t y:- i c;t'Y 
negatywów czarno-białych I banvnych, dokumcntu jqcyt;h pr.:<.l'tk 
wszystkim l'utry 1 Podtatrze. Wykot 'ly�tywane jP:-:t ja!.::o mat c ri�d 
i lu strujący w oKolo 900/0 współczesnych wyd<.rn:nictw, dotyrz<4t.)Th 
probJemaiyld tati zaf1skiej i podhala1i sk icj (a lbu my,  roldcry, mono
grafie, encyklopedie ild. ). 

Władysław Werner u czestniczy. w Wj stawach zbiorowych,  orga
n izowanych przez .?,PAF eksponowanych \V wieiu krajal:h.  J est 
autorem ki l kudziesięciu wystaw indywidualnych, obrazującyc r ,  po
szczcglllne gal�zie twórczości ludO\\"CJ,  folklor. ku l turę 1 nater ia i. i 1 �1 .  
zabytki ,  sport i ttll'ystykę. Do ważniejszych należ� : ,,życie góra l. i 
pocltatrzl t1'iskich" (ekspozycja w N RD i Szwecji), \Vspółc.::eśni :Jols.f ·y 
t wórcy Ludowi" ,, Wicdelt -Wenec;a-Padwa- Werona -Cre,n.ono- G,,n ufl 
-Pa ry i", ,,Za/c.opa ne PIS 19�:.!'' {Wizytówka Zakopanego jako ośrodka 
sportów zimowyc..h - propozycja na kongres F I S  w Nicei ) ,  dwi� 
duże wystawy pi·oblemowe o Zakopanem i in .  

„Górale świata t01iczą w Zakopa nem", to ze�taw k.ilkudt:ic� iqc iu 
fotograinów, wybranych z kolcl(cji zdjGć, jakie wykonał Wład > sł;)w 
\-Verner podczas trzynastu Międzynarodowych Festiwali Folk loru 
Ziem Górskich w Zakopanem. Sam fe:::thval - jedno z ważnic J�zych 
wydarzeń kul turalnych w Polsce - Jest przeglądem róż.norod no!'ici 
tańca i muzyki,  barwnogci i bogactwa stroju. Wydawać by s ię  mogło, 
że dla fotografika to temat „samograj" ;  ale jest to temat sza len ie  
trudny, tym bardziej, że  rejestrc.wany z pozycji  widza. który musi 
podporządkować się zastanej sytuacji technicznej i nie przeszkadzac 
w regulaminowym przebiegu konkursu. Dlatego też autorowi obec
nej wystawy należą się słowa uznania : w tych warunkach potra fi 
pogodzić rolę dokumental is ty i bacznego obserwatora z subic1' t y w
nrr11 widzeniem spek1akli.  MARIA TERESA MASZCZAK 



M 

nH·t·�e- 1,b•·,1tL Projekt ten nie d is1.C'dł do ..;.k u,łku; 
y1Hi,)Ono kt, ,:s lll: ,�,cluial o<lmow� a rg: 1111:•ntcm, by 
k<1 :·grcs nie prz.ek:sz.takil �ie.: w rajd turyslyl·,my. 
A1c podcjrzt'v.:am, że srdno �pra\\'Y \(';i. · , Jn  gd�it 
indz : t:j .  

wyciągn ięte zo:,;lalJ na tę okazję z magazynow 
nrnzealnych :z całego kraju. (W� stawie tej po
staram siG po�więci(: art�·kul w jednym z naj
blti..s..:ych numerów „Dunajca"). Lecz niestety : 
program obrad ului.uno w t e n  sposób, ie wysta wę 
m(,gli ob(.'jr1.ec członkowie tylko j ednej z p!ę,du 
.h;t : : i (•jących komisji [H'oblcmowych, ktora akurat  
w muzeum obradowała. lnni  nic byl i  w �tanie  
.• �ykroić" '  godzinki cwsu.  A tyle b) IO  w sprawie 
te,j  wyl)ta\VY narad,  dyskusj i ,  u�tale1'1 , tyle sobie 
po niej  obiecywano! Po czym znaczJJa czę!jć wy
� i lku komisan:a i innych osób poszła 1m m,1rr1e 
,_ powodu n ieprzemy�lanej,  łagodnie  rnówiqc, de
l!y.i;ji org·c.rn izacyjnej .  To samo, n iestety, ttzcba po
wiedzieć o drugiej w:i,·stawie, prz.�·gotowanej na 
km.gres, tym razem fotografii Władys ława \\'e,
aera, pt. , .Górale świata tallcz� w Zakopanem·, 
(piszemy o niej w tym numertc). Ekspozycja zv
:.-lala przygoto\\·ana w jednej z naj l:.1dniC'jszych g·1-
le,rii  fotograf;cznych w Polsce, prowadzonC'j spo
ł1•cznymi �iłami mimo wielu trudnoSl'i i pr.1.:C'ti
wici1slw. B;ylo się czym pochwalić - ale z wi.ny 
organ izatorów niewiele z tego wys-zło. Tutuj row
nież znalazła się ...tylko niewielka grupka delega
ló'.V - akura t ci, którzy w tym lokalu obradowali .  
Trz:·c ia wy.">lawa była bardzirj zwic1zana z lf'ma
iy�ą kongresu; była to \\ )7"5la\\"a dorobku wycl,·w
" L'l.t'go rrgio11aln�;ch towarzystw kultury. M ia ła  
b�·t· e-k spono\\ ana w dom u wypot:zynko\,·yrn „Prrła 

P,>lud,n,ia' '  w B ytrze, gdzie mi t..'i-7.k;l l i  ckh"'g.;d. 
Z puwodu l rudnu:sd loka lowo-t..•kspozycyjnych wy
:-.1.awt� rozlJ i lO ,  znaczną cz�.::;ć wyd:n" nictw prC'tt'n
l ując w Wojcwodzk1cj Bibliotece Publitzn c j. 
Z pr1.:,T1..yn organizacyjnych,  to �11ac1.y 1.. przyL:zyny 
wadi  i w ie  ·1..aprojektow�1nego prngrnmu kongrrsu, 
prawie n.ikt jC'j nie obcjn.al. WiC'lka szkoda. Zno
wu,  j .tk w powyi.cj przytoczonych wypadk,,ch.  dl.l
i..y wysiłek orgall i zacyjny został zaprzC'p,1szczony . 
Pornijaj<1c rói..ne aspekty tej sprawy, zwroćmy 
U\\ agt.'. tylko r,a jeden z nich każdy normalny 
c·z lowiek, raz zawiedziony, nastGpnym razem b�
dzi� si<; oc iijgać, uc;:;yni wszystko, by ,vyrnigać s ię 
od  roboty. Bo po cót. zawraca<: sobie glow�. sko
ro . . .  i td.  Trudno nawet mieć do niego pretensje. 

.l eszae jedna sprawa, któr�1 z konirczno:ści po
traktuję lataj pc,bicinie ;  spra,va stosunku władz 
do spolcl'znych inicjatyw ZwiąlCk Podhal:rn z.1 -
proponowal wzi<;cie na siebie orga n i z�1rji drugirgo 
i trzeciego dnia kongresu. Projekt Związku prze
v;: idywal ,  by po rozpoczęciu obrad plcnarny('h 
u<.:zestnil'y kongresu, podzielen i  na pic;ć komi!'iji  
problemowych, rozjechali sic: po ,,.,·r)jewóclztwie. 
K'Jmisje obradować miały w SzC?.awnicy, Limano
wej, Zakopanem i Nowym Targu. Dru�iego dni .1 
Ul'zrstnic:,,· zebraliby się z.nów na spotkaniu plena r
nym, tym razem w pięknej  sali domu Z.wh)zku 
[!odhalan w Ludimicrzu, gdzir nas.tq r>ilah,v dys.ku
s ja ,  ,,;p ,  .. :wnzdanie  po:-:znególnyd1 komisj i i t.;,�ml'{"-

Wiad , )mo nit> od dz.iś ,  i.e 7.wi �\t0k P1;, .! ! : �1 : , 1n  
i \\. ladze \.\"Ojrwództwa nowos�deckiego nll'zby� .�i� 
kochają. z'",·i :1t::ck ma swoje poważne'. , ; ;:,1�1.ai·i : ,le 
prrtensje ,  włnclza Leż mogłaby nirjl• rJ •  :1 n :::, ..: :-n·_•r .t 
\\ Jtonyć. :\ie miejsce tutaj. b)' w ,·>:,T r:. c; ... � b� �
dej t.:e ,;trun, jest to  spra\va 2byt p;1gmabY:1:;:l i 7.· 
d. ,"·niona. Lecz jedna je;>t t'7.�•.."7-4 pt•wn :r Z·,, : ,� ,.c-K 
Podhalan jest ruchem pr�L.nym, 3 lt ten1  yct.1 , rm, 
obrosłym w t ri.1 dycj�

1 
prawdziwie oddohym ( ;.; �·h ,  

jakie ,;li czne słowo ! ) ;  ruchem, ktory umiał  s��':..l l ·  ·.:i!.
nie bronic swojej sa.morządno�ci . Ta s.1mo,q .i t' ;1 , 
autentyczna organizacja nie Jest rz�cz presta !,)'l
tulnym barankiem I spra.\\·ifa wlad:t.y C '.f;' �CJ ,•n  
ambara s. N ie  zawsze było to konieczne W1;.; ·ł za 
zaś. pow�cd:t.my sobie otwardc, ró-.Yniri Zw1�,.:o
wi Podhalan iycia nic ułatwiła. l ch;,ba \\ Jrt�n:e 
na skutek tego braku zaui;,, r,ia lh •p , izycja Z\i.:iqz
ku PodhHlan obj�cia patronatu nad d .  _ � ! !�) d,niem 
kongl'C�su została w z:1act,1t'j czr;ści odr,:1_11..'.ot,d. 
\Vizyt<:: w Lud;i.mit'l',!U potrnl;.t 0\�.-;.... 1�0 nadprngr-1-
m0\•vo, jui.  po ob!'�d.:th ka.:g• ·.! .5U .  o,) prog:-am•1  
wpisano j<\ trocl:<::  z m.u,u ,  pn.y.�rt j 1)H i(' ial<ii <> lo 
robiło wrai.e�1ie. 

Powtarzam :  nie mam Z<-\ ,n ! Jn; \.._ t. m nncjt:ccw. 
l'01:grzcbywać staryc.:h s1)rc4w :\lr� włu:,;n'.e t�r .o, 
latem 1981 roku, istnic·jc y.:_cµan:�,!a ,  rzec by molf.• 
na historyczna okazja, by dać spokój wie l oletnim 
nic . ..,naskom j zacząć powal.nie. rzeCZO\VO, po go
�podarsku ze Zwią7.kiem Podha lan  :·ozm<H\ i;1t·. 01• 
ga nizacja ta ,  j,.1k mało która, ma w::.panialy h1d1.
k

0 
poten('j; l l i jak mało która mni.e pr1;yczynk •H: 

do pl)pr;, wy .:ytuacji w na,-z.ym wojl' \\·od1;lwie .  

A 
k. l o rki:  takq j(l k G 1:' 11a Ho ,1' 
l u , 1 �l s  11a le�y ..ctt rucl 1 1 i a t'· t yU:o 

w f i lm.ach lconccn 1rujqc . .  cli s ię  
1 1a  Jf'j  pos 1aci lub w malt' 1il; ich 
lJ . , , u· ; ych epl:odach; i , · ac-::'.eJ ,m iue
zę c:::cka klapa. 'fok  sobie w w każ
d;on. razie wyobraiam: że Ge 11a  
Ro-w,<rn cls po prosru rozwal i ł aby  fa
bułę swoJq osobowością. 

Dr1nt rne1 1w ,na moje Hl t <'orel !.J C '  ·
ne, bo jflk si(;'gam pamięc· i n .  1u:1 du  
1 1 1e w.'d-. w lt'm fp 1wme 11 a L ae J  Ct· 1 i1 
w t l i  iej rol i n iż g ló U.0 i l C 1 .  Jp .,; (  l 'J 
... r,,s..iq mis;r..;;ylli  ,•,<·e , 1 11 i 11 a  d,; ra t 1 11> 
p;1ja u-ia srę pro J{ He  u · y la < ": n ie ,I' 
ob rlł ::ach nu;.::.a. A m<1 " k.lO r n � i 'J 
Joh 11 Casso 1·Ptes. 

W tym momenr ie ww:: ,w1Pc y K i n u  
w:.. · os.:-q s i r e  mu.� ł i  ku  r; o r  e ;  po.:o
sw l y m  spie�-:ę wyja .� o i t"· ,  �I-' Cco,:w 
reles w f i lmie ame-r11ka i'1 :;kim 10 
m ,1ieJ u· i�<·ej Cypria 1t l\.a m 1l S o r
wid w l iura 1 1u:-e polskiej, c.:- 11 l i  -
lP if's:c: w c ien i u .  Za ojca a r1 yM 11c::-
11f'(JO u u..·<1,;,a 90 wif1,· s.::oiil: c.:olo u.· 1,wn 
rP usc 1·,J1v nilods.:ej c,e 11 e ra"j 1 ,  a 
u•i,:t". Coppola, Perld 11po f1 , Alt nw ,1 .  
Scorsese, A.,;/lby,  Scha1 2berg t a 11 1 or 
SLJJL\ W Y  KR ,L\11:.:RÓW - 8(' 1i l 'l 'i , 

a IUó rym u:yl ic:wLka oc ... ywi .�c 1 e 
J i(  n ie J..:0 1 1c::::y, a l e  n ie o n io t u.  
clwcl;;.i .  Ca:,;sa t.·ctes jest c::.lowid,; i em, 
k tó ry  ::re tcr:>lucjoni::.ou•a l  1-lo/ l y u:ooll. 

JloU1Hcood - c:·yli ,  jak sii: mó1ri
lo, Ja bryld: s ,1 6w. Sny mi l e  t•· vo1> ru
_e 1 l iom �a y ła cllcie, łagocl 1 1e,  i popro 
wia Jqce w mopoc:u<.· te. Prod uc·<' n c i  
... llol lywood u robili w i ęc  f i lm11  r·r,
rn::- głacls:e i bard:iej ró�o 1ce, co ra;: 
barcl:iE>j .:mies:c::a niale .  a� - m11 iej 
więcej c lwadzie:ścia lat  lcmu - jut  
• '> ię n i e  rno:"na by ł o  u:yar:ebać :: t ydi 
stod11c:y. Wted y Cassaret es lla l.: ri:
ctl  po omawrsku, z p<lc:l�f! 1-.:.oleoów, 
CH:s1r;: sprawo:danie z 1 y powego 
wi <>c.:o t u  u-eeke ndowego pr::ecu:i ,iei 
rocl: i n y  z pr:.edmidC::. Moc·no u p ra 
.·cc:.a m. : 1 y m. i  t ypou:ośuami ,  a l e  
m 1! iej  u:iącej o to  chod:Ho: o �ycie 
Jal.: ie je�n. nu•u.jry::ou:ane  pr;;.ed lrn
mera .  O spo 1 1 ta ,llc::.n0Si·, impro wL.n 
cję, a n i e  o 7>rccy::y111e ocl s t a tl' i <1 f l te 
w11m  !J,ęlonych bania luków. 

1\'le chcę wmawiać, ie cale a 1HP
ry .'�a-i'1 sk i e  /dno  było wóu·c:as mdłe :  
u l e  ::abte ut raciło p rymat ,  a jego 
honor  ro towal i  pojedy.J1 c:;y 'i rid u u.: 1-
dual i.śct. Na tym tle Cassot:el('Sa :a
uwa::oao tak,  jak w elega nckim 'la
lonic zauwa::a s ię  ek!cen t ryka .  Po
m JJśla llo, że w tym cia stcc:.1<:ou•ym. 
ś u·iecie można wprowocl � il' modę  11a 
razowiec; Cassavetes do!łt a !  lrn 1 1 -
trakt w Paramouncie. 

!\"iewiele z: tego wys.::lo. Cassa re
tes nie pasował. Z niego ::.re:.yg ,io
wano i on m11.swł zre .:-ug llować; 
p r:::ez w iele Lat zara biał jako akt ,Jr 
(tvy.,mien it y - patrz choi:bv PAR
SZYWA DWUN AS'l'K AJ, b y  móc 
•1ak ręc i.l'. dalsze filmy jako p roclu-
1 ·e ,1 t  in dywidual ny. Po dziesię(•iu 

Kobieta 

pod presją 
l<Arndt � 10 1() !il /�  10 l u 1 u· 1E"jsa, dwć dn 1 eo 1 ru  i re:.; r n u ra(.'ji mo:e �U lt'li-C:e 
<:U!ylr .: 1cw <U 1 1 e  z wiel i; inu os-<.c2ęd- .:o:stai· � io rpNio 1ea n a  pr�e.:. u.·11clu r.:c-
110.wiomi reali::a< 'Vi11 11mi ;  HJl-JJerium n ia ria buclowie, teymagajqce pra 'IJ  
Jlol l y u.'oodi, pa,· .:�lo su: bou.:ie,n \· icka tv  god:.inac:h natl Liczbo u: y('h. 
ro:poda<;. Cios �cl(i n ła mu ko n testa- ;,..· ie H.' y r r:::ymuje tego; jej impu!syw-
C'ja . Młodzi  n i e  chriel i oglocla<"· s łod- na natura u;ied.:ie  jq. cło u:y lado wa-
kkh b.:c/ H r. Do olo:m do.<1,::li ftl m,O !l'- wa 11 ia su: w eks t ro waga1wjac1ł. 
cy ,  w1 1e.:ole 1 1 / ('n i  od u: ie lk :<"h wu- Gdyby .\' tek. byt pojęt n iejs�y i ba r -
iu:r) nu. d: iej  tolera ncyjny;  gdyby umiał zro-

W różwy sposr) b  tc ylwr ·1n• l lf łl'lłłi �um;<,<'-. w jak ich sytuacjach S la ll'ta 
idl!e Cassa 1.'el l'�a. l e<"Z J)(1m1ęwl i, :.e .!o nę i c.:ego jej potrzebo;  gd y b y  
o n  b11 L  pi enc,°':y, i k i e nHPa l i $ię Je - umiai  rozładować j e j  l ę k i  i frtt-
yo �asaclamt no r u r a t 11ośd pr:eds!a· s t ro,·je . . .  Ale N ick jest na u·µól .�lP-
u•1a , 1 ta .  Pra u:cl a  musi  b yi· chropowa- 1JY ( tuk�e closlou; n ie; ma ty lko  jed-
rn;  .:.ycie sl.: lacla  s ię z pt1.SI JJ('h 11 0 oko; nie przypadkiem. w tej rol i  

mi ('jsc, 11 1e t"af 11 ydt :acho u:<m. sza- te yst ępuJe z 1 1 a l{omilv  Pet e r  Fu l k ,  
r11c:h c:lłwil; je:Sli clice s i ę  je odda<\ :na 11y na l/l, jako Cotu m bo)  
1 0  t r.:eba pol,a:ac ,  ie eg:. 11ste n cja i u,·krótce o boje :::bL i;;'.njq się cło ,1 ie-
jest t r ud , ia ,  c:asem absu rdal na - be:piec::nej g r a n icy, o k t ó rej Wk  
1 d lac::ego. m.ó ic i  re::'.yser filmu: 

'l'ak t r:eba ,'>por:ud::i<: t ło;  a na . ,Ja sam jest em trochę s t 1tk 1dęty. 
u im. - :opre.:e 11 1 0 1t'ać u'y jq tkou·ą A wla�ci te ie  1.vszyscu ociera m y  się 
µo:stac;, re:yserskze me<l ium, które  o s:ale 1istwo Dlateoo w .:acl n y m  

iq;u;o llije rcal.'qe otocze 11 ia : o to 1.c ypadk u  n i e  powin ri i .śmy pr.:11:::ua-

.,;posó/J na u1au: n 1 enw t re:sci .::yc1.a wcu: sobie prawa do świętej  ruC] i ,  
i . .  <t ra:::em sprJ:sób na :dobycie  2<liH- posqd.:aJqc in nych o jej b rak. Boha-
1 (-' reso wa n ia wicl .::a. Medium Cassa- terka jest prze.św iadc:.O)Ja ,  ie -

relesa jest właś n ie frapująca, ro- skoro jest dob rq żonq  -- pow1 1 1 1 1 a  
::e<ł roana ,  u3 11m3qca Ce na Rowlands. mieć z tego tytułu jakąś sat ysfal,-

['\a si spece od impo rtu filmou,·ego cję, ty lko sama nie wie jalał ,  111 e  

n ie unuel i  do('e n ic wag i doko n a ,i bn rd::o wte ,  jak. pos1ępowac\ Jest na-

t ego re::usera i 11a polskie ekran u  :by t  spon lan ic: 1w ,  a pr:ede ws:yst-
k. i ,wwe dota r ło tylko 3edno dz ieło kim ogromnie 11iezl'ęc::r1 a  w obcow'l-
z cyklu. . ,Cena na tLe cod::ie,rna- nm z lud::mi. Ws::ystko. co robi, jest 
.śt'i" - al e tum ba rd:.iej wa rto -m.u. próbq wyra::'.e n ia in clywiduulno.�c i ;  
S Hf pr�1nr.:el': to J\.OB1J,,; 'l'A POD tym.c:.asem ci ,  którym się lepiej 

PHf."S.JĄ. układa i t r.:ymajq się rygorów za

R:ec: cl::. ieje się gcl::. id na wscho
d.:. ie Sta ,tów. �-ick Lonoheltl jest 
b rygad.:istq b uclowla 1 1ym i wraca do 
domu dopiero pó:.':n ym wieezorem; 
opiekująca się trójką dzieci, żon.a. 
jest n iemat:::e przez cały czas sama. 
Rozczaro wania spot ykajq jq nawet 
w weekencly: wyma r:::o na  tcyprawa. 

chowan ia ,  poc:y najq jq u tc«�ai: .::a 
,1 ie 1wrmalnq" 

Cassa'Vetes zrobi ł  ten fi lm po to,  
bv zaapelować o rozumienie innych.; 
nncJ.c:ki :ycia w hviecie cywili:::acJi 
p r=emyslowej kierują nas co raz �H
·niej w 'łi'Tonę własnego ja; sami 
tnamy dnść kłopotów z Mbq, chce-

mu m wc.:· ś u:u: 1 y  spoJ;oJ  :: k l 11po 1 0 11u 
l JHl : i  obok; poc � u n a  się s:::.er::ur: eoo
i.:m jic;; nie dw ra l.: t eropa1 y,: 11 y ,  Lecz 
tL'!/ 1 1 1 /�ajacy z lJrC'sji wud o r::.eli co
dzie n n ych; a le  odgrad::anw się pro-
11•udz i  do 11 1 ,\:qd ,  do samo: ,1 is :c.:� 1 1 w .  
Ho:sqdek (l.ako:uje :mus::oc; s i ę ,  by  
_ ro.:umiei· rnte ncJe i pot r�r /J u  li:.a.:
<leno w nas:ym oroc·:e r1 : u  i popr:et: 
I<' spośród mch , które sq :,1'-z1•re 

l .� I H S  l it' .  '
l
'o d " iS jede11 :::; !W) /J I I' " ll'

s::uch cc>L,> w  fi u.ma ,  Lnw: .s.:a 1 1 u 1  
hl i :: 11 ieqo t.1rego. u:o tr�  : t ymi, k lo 
r. u yo le/..:c·ewa]a . •  '\· a .mi (' r w  u-all': 
pe ,·s ico � in ,  prl l ('ot r r i 1· 1 1 :  l <:P l 1 1c<i
.k i<1. 

1'ynw.:asent ,1<H · 1 .4; t ri ,nu :::agra .c u Ją 
;: ro � u m1e 1 t iu  ju� nawet  w kr <:{J ll ro
d:: i 111 1 ym.  D01 1·zo li lud::: ie  1.c i,•<l:::.a to, 
i·o pr:.ypomir1a Cassa1·etes: �e „mol
..:ei1,1; iwo 11 te jr!St rom ansem.  a ro
ma , l l yc:. 1 1e  mome11 t 11  t ru:aja w 11 n11. 
k r,J t ko. Kobieta ciaqlc żyJe pod pre
·"Ja mę.:c::y:.au - co n i e  je:;t spra
wi\'clliwe, a le  j1ts1. fak l em:  bo mi lośt' 
jest rod::aje m  fJ 1"l'8)i : je.� l i  kncha o1y 
/.:oooiś - to diC'emv, bu t en  kros 
za jmoica l  :. 1 ę  nnnd, u.:sprilod c ::: it wn l . 
jed r1 ym s łowem wymaonm u w wr·p j 
·ni.::. je:st nw:Uu.,.e. 1 nagle cala 1a mi
lośl' bier:e w leli, bo zapomi ri a m 11  
o po! r.:ebach p11 1· t , iera, bo t ra k t uje
"' v go jak kognS spr:ecl lat ,  .: elw· , l  
romu rnyc-: n y<:h u.11 1esien ' '  

Więc :  wieH: t m  7)1"o l, l emem <" � u .wi w 
cL i s iejs:11C'li je;,.t to ,  że C.- !\'�ar  .:!J('tł 
mo:::e :nu,.:r·:yc'- .::ro:um i e 11 ie w ro
d :: i ,1 i e ,  : a n i m  pa rn1 e r::.y : ro ... u m ieja 
te p ra 1c i cl ln 1ro.ki :  bo ci�l<1 r jest 
1 1 a �by t  wielki  i ni ..... ::c:u  11 a - hu1  s:y1J
ko 

Cassa l"C'l eJ. :  . ,.\" te -ro&i<: filmów ci la 
c:::Y)ejkol tl' iek ro::.rywki,  Lec.: po lo ,  
b y  wid:ou;ie mogl i  dos 1 rzec w n ir't 
lucLk ie  problemy, zwiqzkt z wlns
nym �ycie111. Mcll:::ei'1 s tu.:a ,  1..:tCJ re si P, 
ro:poclajq, trucl,io,�ci wspól , 1 ego po
Zyda, 1 1 lemoi 1wść· w..:a jem n ego :ro
.:umie 11 ia  - olo t ematy, które po 
cl ej„tuje. Ra:em z moimi ,, ktornmi 
s/ (l ra m  się :gl�t,i{- tę problemat  y l.: ę  
i t1'1.Jra.:it'.• j q  w :,q)f) :,:ób b t i s ld do 
:s ll'iaclc::e n i u  ka:.dego z nas". 

'l'a l( ,  ::: ca lq pewno.kiq f i lmy  Ca
ssn i:e1 esa u le nwJq nic � ro.:: rpu• -
1.: i - a le  od!JijaJq r:ec.:y wislOŚ<; w 
sposób porus:a3c1 co wie rn y  Opis 
� icka , 3ego kolegów z budoa•u  
amc ;-y l( a i'tskiej ;est dla m n ie w ręcz 
lustrem tego, t:o obseru.·ou.• a l <' 11i 
pr::.ei k ilkanaście tal pracu w po
dobwum .frodowisku u: Polsce -
zaś pr.:eslanie Cassai·etesa wv<l a J� 
się miet wyjq tkowq wagę wlas 1i i e  
d : iś, odu  tak gwałtownie pogors: 1,1-
ly s ię nasze warunki. tycia p01vszed
n iego. Zwlas:-c2a dla :011 i matek .  
Z tycli to względów KOBIETA PO D 
PRESJ�4t jest godna 3es:c::e w ri i \: 
Hws:.ego zai11teresowania Oczy w 1 ."'
eie dla chcaci1cli ł'Oz1 tmirł 



- Dzisiaj ju.?: wura�nie krystati-ujq si� funkcje 

Zakopanego jako ośrodka wypoczynkowe"o, 

u, /. tl'r:;m ważne miejsce za;"m.ują .zwłaszcza spor

t 11 Zimowe oraz turystyka kwalifikowana. J�st to 

przecież ;edyny w Polsce ośrodek o charakterze 

a.i.pejskim. Szczeg1?n.e prawo mamy też do wszech

łlronnych dziatań kulturalnych - zarówno l ra

c,i pięknych. tradycji. jak ł dlatego. że nie ma 

praktycznie dnia, by Zakopane nie gościło naj

.111akomitszyclt przedstawicieli kra;owej kultu

ł'1/. - Ryszard Kotowicz. I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR zaznacza, że mówi zarówno jako 
przedstawiciel tutejszych władz, jak i osoba pry
wa 

- !-'odjęcie w 1980 roku przez Radę Narodową 

tWch.waly numer 138, podtrzymującej uprzednie 

postanowienia (uchwala Rządu nr 306) w sprawie 

rozwoju naiz<'go mia.st.Cl ;ako ośrodka kuttury, 

WtiPOCZynku i 1portu. - podtrzymującej mimo 

a.rudne; sytuacji kraju - świadczu chyba wy

mownie o rar,rlze Zakopanego, o ;ego szczególne; 

w Polsce roh1 - podkreśla Stanisław Słodyczka, 
aaczelnik miasta. 

A co z fo nkcjami leczniczymi Zakopanego? 
Decyiz.je nie pocr.,ostaWia.ją wątpla.wośai : Zakopane 
.-zdrowiskiem nie będzie. Czy wobec tego zaprze
paszczone zostaną niemałe osiągnięcia zakopiań
sK.i„h lekarzy z Profesorem Witem Rzepeckim na 
ozele? Podobn3 nie. Sanatorium torakochirurgicz
ne im. dr Sokołowskiego & Kliniką, którym profe„ 
aor kierował przez wiele lat, nadal stanowi i sta
nowić powinno jedno & krajowych centrów lecz
nirtwa i studiów medycznych nad chorobami płuc. 

,

:J rofesor bardzo boleje nad tym, że ,,zakopiań
ska szkoła" \\'alki 1: tak straszliwymi chorobami 
płuc, jak gruźlica i nowotwory, traci ostatnio na 
znaczeniu. Jef-:tcz;e dwadzieścia lat temu mocno 
wierzył, iż _powstanie u. stóp Tatr nowoczesny za
kład. Wiarę tę umacniała Uchwała Rządowa 
o walce z. nowotworami. Dziś z. niepckojem widzi, 
że bogata tradycja tutejszego lecznictwa zostanie 
c.i lvba zaprzepaszczona. 

S,1:utnym paradoksem jest fakt, że Tatry, dzięki 
ktllrym Zakop:ine narodziło się jako ośrodek oży
wionego życia urny.iłowego i jedno :t najbardziej 
uczę.c;;zczanych miejsc kuracyjnych w kraju - dziś 
są w pewnym sensie . . .  nieszczęściem tego Zakopa
ne�o. Dziś pęd ku Tatrom przeobraża się w ma
sową „turystykę„ niewiele z prawdziwą turystyką 
:-11ająGe wspólnego, w zadeptywanie Tatr, w sno
bizn1 bywania na Krupówkach i w co bardziej 
�kskluzywnych zakopiańskich knajpach. Coraz 
mniej jest pod Tatrami miejsca dla autentycznych 
miłośników gó.r , a także dla ludzi chorych. Jedyne 
sanatorium, jakie się rzeczywiście rozwija t_o 
Wojewódzk i Ośrodek Ortopedyczno-Rehabilitac:vJ
ny dla Dzieci i Młodzieży. Natomiast sanatoria 
przeciwgrużlicze, z których cztery najnowsze po
wstril:v pr7Pd drt1�ą wojną światową, zlikwidowa
ne-

., .\n:ademickic" nie wiedzieć czemu „rozmieni
ło" się pomi�a1,y aż cztery specjalności, z których 
takie jak leczenie schorzeń nerwic dziwią tu, 
gdzie wahani<' ciśnien i temperatur, gdzie wio.try 
halre rnor1ą st?ny chorobowe raczej pogłębiać- niż 
le z 

, ·.iczycielskit już się, ·sypie, nie przeprowadzo
n h �w ·er• 1  flr?YZ"\'O e .o r I u <,t� < 1 
gdy powstało, rbudowane z nauczycielskich jP-df"!O
procer,towych 5,J:ładek, Były jakieś plany r,nbu
c.iow:v owszem, ale trzydzieści kilka posiedzeń w tej 
�I' '  i.· i� .  jak dutychczas, nie pomogło. 

, i „Sokoi<iwskie'' - u kochane dziecko profe
s( ,  ,l fl?;epeckiego, który poświęcił mu trzydzieści 
trzy lJ.ta swego życia. Tu odzyskało zdrowie w>ielu 
koryfeuszy naszego życia społecznego i kultural
ne · }  . .  \ le sam •. Sokołowski" to za mało, by utrzy
--nać dla Zakopanego status ośrodka krajowego 
tej specjalności. Zwłaszcza gdy wiele sił spp:,,·�ię� 
g:1 ,: nn:�C'iW n iemu. 

----------------
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Tymczasem statystyki a_lari:nują:  choć r,ru;Jica 
nie jest dziS d1orobą dommuJącct. w po_J�k1m �p,,
łeczei1stwie, te, jednak krzywa me obmza sit:,. do-
5,tatecznie szybko. Rośnie gwałtownie iloSć t:acho-
1 owań na raka płuc. Czy wobec tego wolno nam 
7aprzepaszczac osiągnięcia lekarzy zakopiańskich? 
Są zastrzeżenh przed wprowadzeniem ch0rych tak 
zwanych prątkujących w środowisko ludzi zdro
..v-ych. Słusznie Dla nich należy pomyśleć o �ana
loriach w mniej ucz�szczanych miejscowośuacb. 
Jest jednak Oardzo wielu chorych, którzy takie�o 
7agrożenia nie stwarzają, a pomocy potrzeb•1 Ja . 

Profesor, SZC'7.ycący się drugim w kraju tytułem 
„Zasłużonego Lekarza Rzeczypospol itej", _ już ,;;ześć 
lat temu wysłał do ministra zdrowia swóJ E.�seJ -
pogląd profesora na konieczność i moż1iwość 
stworzenia dwuczłonowego ośrodka leczenia cho
rób płuc dla uczącej się (studiującej) młod.dcży 
1 pE.dagogów. Projekt ów zakładał. że sanatr rium 
,Akademickie' służyłoby młodzieży chorej na róż

;..e schorzenia płuc (rozstrzenie oskrzeli, prz;ypndki 
chorób wykryte w akcji „małego obrazka"). 
W sanatoriurr, .,Nauczycielskim" znalazłyb} się 
osoby starsze. leczono by tam nieżyty osKrzeli, 
astmę oskrzelową, grzybicę płuc i nowotwory 
płuc. 

Chorzy mogliby być przysłani wprost do Zako
panego, co odciążyłoby szpitale. - Ki'!d11� -
wzdycha profe.�or - nie było budynku, lecz była 

wieLka potrzeba i Wielka myśl lecznicza. Dziś są 
dwa piękne bud11nki, a m11śl lecznicza upadnie ... 

Ośrodek zakopiański, który ma już niemałe 
osiągnięcia w leczeniu tych chorób, traci jedną 
za drugą swe szanse w walce z naporem turysty
ki i rekreacji, zamiast znajdować w nich wsparc,e 
w służbie dla zdrowia człowieka. 

ąlaczego nasi przyjaciele z drugiej strony 
Tatr - Słowacy - umieją docenić walory regionu 
podtarzańskiego zarówno dla lecznictwa, jak re
kreacji i gospodarki, a my nie umiemy? Dlaczego 
nie umiemy, jak oni. zorganizować komplekso
wych badań w tych dziedzinach? Są, ow!:"llzem, 
uchwały dotyczące przyszlo�ci Zakopanego i Gmi
ny Tatrzańskiej, a le  czy rzeczywiście uwzględniaja 
one wszystkie U'Wa.run.kowania rozwoju tego re;z:io
nu, czy może raczej chwilowe mody i gusty 
aktualnych wł.ldz? 

- Zakopane od dawna. systemaq,cznie T1iszcz11i 
,,towarzysz limit" - mówi profesor. - Nie stu .. 
chano doradców. nie dostrzegano historii, nie kon
tynuotvano tradycji. Czyż ;ednak wolno odTZucać 
traydcję, która czerpie siły nie z b łota klimatyrz„ 
nego, w jakim tonie dziś miasto. a z przyTody, 
klimatu. gór, swoistości stron tute;szych? 

Nie tylko „Towarzysz Limit" jest winien. Inży
nier ·watenty Obrochta podkreśla mocno zderr:()
ralizowanie ludności całego Podhala łatwymi za
robkami oraz blichtrem, który ich urzeka nie tyl
ko w wyd3i111!.u krajowych gości, ale i z.agran i<"a ; 
c;tąd przecież do dziś wyrusza na podbój śwfah 
najl iczniejsza emigracja zarobkowa. Tylko d1iś 
nie ,,za chlebem", a za dolarem, który dezorga„ 
nizuje  krajowy rynek, podbija ceny i odbiera sza
cunek dla tradycji. Stąd coraz brzydsze 'łomy, 
1:,tąd pseudoeu!"opejski standard sklepów i kna5p 
zamio.st piękrn•go budownictwa i wystroju rep-io
nalnego, stąd inne przejawy, światowego psC"udo
szy:{u,  tak obcego Podhalu. 

W j'.lką stronę zmierza dziś Zakopar.e? Prawdę 
mó·1vhc brak w tym względzie zgody nawet 
wśród iych, którzy mają dziś wpływ na r0z,•:6j 
miasta Srodowisko h"·órców i dzia ła<'ZY k111tu-y 
gł0si: - Zakopane musi odzyskać swą ,-an nę 
centrum kulturnlneao. To problemu kvltury po
winny stanowić o obliczu naszego miasta. - Ma
ją sporo racji, jeśli nawołu ją do powrotu do st<1-
1 ych zakopiatiskich tradycji, ale chyba n ieco prze
sadzają mówiąc, że działalności ku ltu ralnej nale
zy się bezwzględny priorytet. 

Więc sport? Kierownictwo Parku Tatrzańskie
go, i nie tylko ono. gromko oponuje przeci;v ro�
wojowi narci_arstwa w Tatrach, a ekologow me 
cieszy rozdeptywanie Tatr przez masową turysty
kę. Może -zatem wczasy? Lecz dla kogo? Dla praw„ 
dziwych turystów - nie, bo oni pragną schro„ 
n isk i ciszy, ce zresztą coraz mniej daje się po„ 
godzić z rozwojem turystyki; gdy jeszcze ze dwa„ 
dzieścia lat temu spotkanie się na ścieżce dwóch 
zespołów taternickich było wydarzeniem, dziś de
pC'zą sobie po piętach na tych samych ,.drogach". 
Dla ludzi z pełnymi. kieszeniami? Oni s:zukajll 
przede wszystkim zabawy w luksusowym lokalu. 

Dh emerytów? Czy jest to najlep�zv kli · ·, nt d!a 
star\"ch iudz1 Dla masowych wycieczek, khffe 
mu�tzą „zaliczyć" Zakopane w ramach akcji soeJal
ncj '! Czy wreszcie dla snobów, szczęśliwych wu\':"' 
cr:as, gdy prz) najmniej kilku znajomych_ bę-�r.1e 
mogło za�wiadczyć. że i oni bywaj;i nn Krupow
kac::_h? 

A przecież nie da się dziś odwrócić tego procP
su nie da się naprawić do końca błędów, poczy„ 
ni�nych przez lata niewłaściwej polityki wobec 
problemu „Zakopane i Tatry". Można jf"dna i... sta• 
;ać się nieco przyhamować owczy pęd, wskazu ... 
jąc inne miejsca rekreacyjne, bardziej na miar� 
możilwości i potrzeb przeważającej większofr1 
d1isiejszyrh gości zakopiańskich - jak podkreśla 
R yszard Kotowicz. Trzeba starać się o to, by za„ 
c.hować Tatry dla Judzi. którzy autentycznie właś
nie Tatr szukają  i którzy mają odpowiednie k,Ya• 
liflkacje do przebywania w wysokich górach T_n• 
n:vm - jeśl i  ju7. koniecznie chca Zak�nane Z\ne: dzić - trzeba stworzyć takie warunki, by mof!h 
to uczynić  nie obciążając miasta ponad j��o wsze} .. 
kie mo71 iwości, jak to się d·r.ieje obecn ie. 

Dla mniej zaawansowanych buduje się wię-e 
wyciągi międry innymi na północnych stok;::. rh 
Gubałówki, proponuje im się Buł{o�•inę -:- raJ dla 
narciarzy: niech Kasprowy zost�me na3lepc;zym. 
Nie powstanie więcej schronisk tatrzańskich ale
lC' ,  kt6re istnieją, powinny lepiej służyć aut<'f:"" 
tyc- ·mym turystnm. Inni n iech raczej pr7ejdG c;.1e 
pod r<'gle. a .,obowiązkową" fasol 1!'", l'.!0 bretmic;.ku 
luh bi .�os zjc>dzą w jednej ,: (oby !) hc1'1ych ros
pod u podnó+� gór. Dlate�o t0i trzeb� dohr1e 
przemyśleć m iejsce campingów - by nie ·wpro
�--ad„ić  snmoc!,odów do serca Tatr, a za san:ncho• 
d 1 •ni spalin, śdeków. ryciącyC'h tranzystoró'V. 

N 1e  wolno tf"ż rozwi jać d.ilej same.P,o mi :i �ta� 
ani  pod wi!"'kdem l iczby mir--szkańrów, an i  pod 
wz�!cdem bazy wc7.asowej. N""lCZ"lnik Sl0dyr-,ka 
ml>wi : - 7.akcpiańczvc11 buntu.;n sie: ;ok to, mn
my zamieszkt1r poza swoim minstem? Ale y, 1.-" j , · .<,t 
;c..,r, ,,..cz"lość, jefli Za 1conane nie ma urłw::ić s·.� :rn 
mo sob(!. Bardzo drbrze wię�. że Ct"'ic>dle P, ,rda„ 
ł(,v,•l:;:a ma być ostatr.im o�iedlem z�knni :"l lhtim. 
Na�tepne nowc-t.:m3 ju7 w Nowvm T.1.rt1u .  '":',! · , d ··e 
rozwinzanie poł�cze'lia kolejowego z N0wym 
Tar,C"iem - przez budowę drugiej ni tki l in� i c'�k„ 
trvczr,ei - mo·i:e przecie?: stworz•·ć zn:-oknm,te \va „ 
n.inkd do.ia-7.du. Tylko ta dru�a ll'itka mu„i po,v:,;1�C-:. 
Mt1c:7.'\ się t eż ZN'l.leźć funduc;.,..e na sz�rb]C<> U7hrn_;,, .. 
n ;e  terePów pod nowotarskie osiedla dla Zakn
p\ańczyków. ,v samym Zakopanem ma .i_:,; pru\\ O 
roz\':oju jedynie usługi, w których ,:n� Jd� 1r 1,a„ 
lr• ·d'lienie większość obyv.fatel i mfac:ta . 

. \hy ogranic::i.yć ruch samochodowy, zaplanow�: no l i czne parkingi u wja7du do Zak oJ?a:'e�o. �Ty·;h 
�ię o zamknięciu Doliny ChocholowskH"J d1

_"'l 
c;n1no

ch odów, por, mvnie rozważa sprawt: parkm.(!u tia 
,vłosienicy. Przerzucony zostanie ruch z z:1h):t1:o
wej ulicy Kościeliskiej na nową P°'vl'ttancow 
Sl�<".ltl!JCh. Otwaffle now�o przejŚ<T,':\ !?.N'l,ni('n�,e�o 
w Jur,:rowie pr:r.erzud cały sznur samof'h0dów ja ... 
d� cych tranzytem p()za Zakopane. 

Do najpilniejszych zadań należy oczyszc:r.en ie 
m ·,.�ta - dosłownie - z. brudów i śmieci, któr_y�h. 
nie::;t"ty, wszę:dzie wiele, ze spalin, a ta�7.c- '.'"f' !'><}C"· 
ków i dymów. A wi.ęc - doprowad'.':CT'lP do konca 
bl:dowy oc-:r.yszczalni ścieków i doprm,·ad1.eome ga
zu. 

To jed,nai!,{ - pi-,yszlOOć. Już d:niś n�tom,l�4 
�rilc:�ałoby powołać do lycia jakąś komisję s:ini ... 
tarną, która zbadałaby obecną �ytuac�ę Zakop_a : u·
go, ust;oliła, Jakie obiekty naJbard7.lej zam1 rzx„ 
szrz� h tutPjsze wody i pilnowała stale czy:..tosd 
ulic i Posesji. Wszak nawet nowoczesny hotel „Ka
snrowv" wvpttSZiC7..a dzi� śaieki do potoku� lx> 
:.me ma możliwości podłączenia się do gl6·w1wgo 

kolektora' A mlec-z:arn.i.a systematycznJe wvh.•wa 
ser�atkę · do Cichej Wody, bowiem niP star Je:! 
na ... kawałek rury, którą można by odprowadz1c 
S"'rwatkę poza płot, skąd chętnie braliby ja rnJ„ 
n�y dla bydła, obecnie brać me m��- �dy'Ż f)l"7C'· 
pLsy sa,nit::i.rne nie pozwa.lają im \V1<'7'"1z:1ć n,� 1 r,. .. 
ren mleczarni. Brakuje wozów do wywrrPY1 1a 
śmieci nie ma komu zbierać papierów, c;zkłil 
i inn;ch surowców wtórnych. N_ikt nie piln 1;1}e, 
by kierowcy nie zamieniali part.:--mgów w śmi_C't• 
uiki, wymiatając wszystkie brudy z . samo<'h ·)dl1,y. 
Jeś l i  bowiPm nic się w tym wzg1ęd71e s7yhl·,o me 
zmic:ni jeśli każdy - miE>j;C;C'owy i pr1yj€'7"d, - �· -
nie hPdzi„ dbał o c1.vstość-. Zakop-- ne i Tatry 7.:l
':1 !e�ią się w jednO śmietnisko i jC'df"n ,,.- iC'lki 
S:"' \C ,t. 

Ce, jest nadzieją ZaLopa.nego? Fundusz roz, iju, 
który daje miastu i gminie prawie poło, .. r;, i ,  h 
środków budictowych : 50 - 60 m il ionów. N·.1 t"> 
przede wszyst�im zostaną one wydatkowanr''. " _a 
dokończC'nic drogi Ząb-Małe Bystre, uzbn:J- · e  
Lcrcnu osiedla Olcza-Pardałówka, mod('rn• � ę 
ulicy KoSC'ieliskiej , b1..1dowę pawilonu GS \� .M11-
rz1,,· ·-rh!u i rem7.,.y straŻ"'"kli-f> w Mrlvm c, · � 
Ko;;riC'lisku i Vi.Titnv•ic>, odht1dowę tr>1_t.-u .,1''f()r ' ie 
01w·•. 

Najn·ażnil'j.:.za jc.dnak jest - świado.ll �i· sp'l
l1 C'zua., \Vyklur·zenie warcholstwa, prywaty, n• r
no1r:iwstwa. Zrozumtenie ii nie jest abs.oJutt, e 
możliwe przekroczenie liczby 30 tysiGCY mic�7k<'l"'
,·ów Zakopanego, jeśli ma się tym mi:szkai1cm� 
dobrze żyć. że nie można równoc7eśn ie cz<,rp,�c 
zysków z gości i narzekać na nich. że nie ri:1ożna 
obd · ierać ich re skóry nie dając nic w zam1 n.  

N iełatwy czas nadszedł - szczególnie i:'.iełnt �,·y
dla miejscowc1�ci żyjącej z ciągłej rotacJ1 gosci! z karmienia ic -h, obsługi - gdy rynkowe trudności 
ledwie pozwalają wiązać koniec z końcem Jak 
zaspokoić - dosłownie i "; przen?ś1;1-i - apet�ty 
przyjezdnych? Trochę rozwiązano JUZ z tych p1 0-
blemów centralnie n.iekt6re musi rozstrzygnąć 
iama zakopiańska �ładza. I każdy � jej mies1ka�
ców, który dotychczas czerpał profil z; rekreac,YJ• 
nego charakteru miasta. 



kh :s}u.l.ba - ill.J,a niż w poz.ostaly.:h 
rodzajach wojsk - nie s:pr{)l!Nadza się 
w, l·w.iczeń. Są codz.iennie, co chw,lę 
11a bojowych posterunkach, w kontak
'-'!t' z autentycznym przeciwnik.ie:n. 
Jc-,.t nim każdy, kto narusza nas:ze gra ... 
n kt• pat'istwowe, kto godzi w suweren„ 
1 10<;;;(' p:i.ństwowego terytorium, próbu
j�e \\ odrzeć się na polskie zie-mie. I 
ton, k to chce je samowolme opuścić. 
Q\.,oj,;V-lie po co: dla odbycia nietegal ... 
nd wyciecz.ki turystycz.nej, do�-conania 
p:· �c'.11ytu, w celach szpiegowskich. 

Oczywiście jest wai..ne dla wopistów, 
po co ktoś naruszył granicę. Bo szk oda 
dla Ojczyz.ny będzie niejednaka. Ale i 
dluteg.o, że wieloletnie doświadczeme 
Ul'.J:Y, iż najbardziej zdecydowani -N 
tl.l'.�!aniu, najbardziiej rtlebezp.;.eczni 
sq n;� owi n:elegalni „turyści", a age -
d obcego wywiad u, nie wahający su: 
u·.•.y,: noża czy pistoletu. I dlateg-0 ia
de-..'\ \\'OJ)ista, idący na patrol czy akc·ję 
n : c• .i.«1 pomina, ie �st na b o j  o w y  m 
pi , --::.�:·1.m�t.u. W każdej chwili moie s:ę 
�Ja„zyć, ii będzie musiał w mg.11�oo iu  
o1·a ,  samoch:elnie, podjąć de,cyz.ję b,:d=-1-
•·tt . mo�e dosłownie spra,vą żyria lub 

-\. p::zcciL:i. i.ad..!n z chbopców w c-.ta
p.\.a ·h z uclonym.i otokami, :r. któ:-y.ni 
nil°j't"'.'(tnokrotnie ro.zmawiałam podczr�s 
myeh d:Z.ienn.faarskich pod.Tóży lub p.::zy 
oka?.j� prywatnych SPotk:ań, n!e za
n. ·e.1 : lby swej służ.by na inną. Nie b'J
ją �: � mówić o niej, ie jest p;.c...:ma,  
,v�pani�· !a .  Mote właśnie dlatego, że 
�-�1�_· ia  im tak wysokie wymagania ? Ze 
Złtda od nich S-.tczegblnej doj,:rz=1łości i 
!Sł\ : ·od·t.ii.. 1 :i.o}.;P 

Nowy S�cz, Ka.rp::icka Brygada. WOP. 
'8 n '.11y jt?dnostki nowoo�dec&iej p::v'
k� l• 1· ,.4l j:::} �yscy młodtzii chłopcy, k ló
n 11 kom :sje poborowe wpisały na I :.
t_v [J":·,.ysz.iych s:t.rażników granic tukj-
9,_� ... �v ;'<?:gionu. Z chwilą włożen ia mWl
cł·.}' u i czap.:.:.i z zielonym oto}de-m, a 
od s-,,., ((!ta - pięknej peleryny i kape
:Lll..: J: z pió.:-em - ci Jankowie, Franl · o
v. � ·, St· qz:{owie - stają się żołn !erl-3-

mi Wv.}6k Oc1,1rui1y Pogranicza. Na ra„ 
zie - in  spe - ale po łcilku tygod• 
niach, po paru mies::},cach zaczyn�jłl 
mieć le wszystkie  patrole, zasadU:i, 
wywi.:dy jeśli jeszcze nie „w małym 
palcu", to już na pewno d '"lbrze upv
rz ,:-dkow�i ne w głowach. 

l·'.::..!<:t :  te tygodr.:ie i miesiące dobrze 
d ją  1m „w kość". Bo to i szkolenle 
podsta wowe, ob,1wiązujące każdego to

ln icrza : musztry i regulaminy, od pie
rwstych kroków i pierwszego oddawa
nia honorów - po najbardziej skom
plikowane ćwiczenia i reguły. J przy
gvtowyw-.1 me si� do przyszłych dział:lń 
w ramach określonych służb; kierow· 
c,'iw i łącznościowców kw"termistrz.ow
srdch i innych jakie jeszcze muszą być 
w każdej wspókzesr:('j i nowoczesn�j 
jednostce wojs..'rnwej. 1 szkolenie spec
ja lne ,  niezbędf"e w pełnieniu i c h  słu
żby podst:':wowej :  na granicy i w przy
�1·:i r- iczrym p:. s ie. A wi<:c: topografia i 
tcrenoz�a wstwo, jazda n;t nartach i 
e lcmerty w:i lk i  wr�cz, maskowanie i 
psychol gia, przepisy prawne regulują
ce ruch gran icz.ny i zapoznawanie się z 
b ,i, • ymi dc.Jświadczeniami poprzed!'li
k,Jw na gr,.- nicznych posterunkach. że ... 
by jak najlepiej poz.nać teren, w któ• 
rym przyjdzie d zia łać, formy tego dzia
bnia, inwencję ludzi, którym „zielona 
granica" lepiej „pasuje" od tej z biał'J• 
czerwonymi szl:lban�mi i uprzejmymi, 
a!e dociekliwymi nieustępliwymi 
s t rai.n�:ami. 

\V typowej pt.,cvwce WOP żołnierska 
sł 1 1.l.b:i ,  wylrnnywanie zad<eu'l wiąże się 
nieodłącz.nie ze sta łym kontaktem z 
miejscowq ludu· ścią. Dzi�ki jej rozez
naniu, a jut szczególnie dz.i(!ki wszędo
bylskiemu... wścibstwu dzieci i mło
dziel.y, ruchliwych i pełnych zapo.lu do 
,•.·spólpracy z wopistami, żołnierze po
gra, 1 [cza są dobrze zorientowani co się 
rad granicą dzieje, kto obcy kr{!ci się 
po okolicy, podejrzanie rozpytując o to, 
co go obchodzić nie powinno. 

Są jednak gdzieniegdzie i takie 1tra
żn:ce, którvch żołnierze zdani są prak:-

Zdjtein : ARCHIWUlll 

tycznie tylko na swój wlas.ny 1 1nos i 
spryt": s trażnice oddalone od osiedli, 
umieszczone w terenie niełatwym do 
kontroli, a jednocześnie naraż.onym na 
szczególne niebezpieczenstwo. Sło
wem - strażnice w regionach at.rak· 
cyj!.ych turystycz.nie, a nieprzydatnych 
dla celów osiedleńczych. Na przykład -
w wysokich górach. 

N.ie miałam „szczęścia ": podczas żad
ne&o mojego pobytu na strażnicy nie 
i.darzyło się nic szczególnego, mroż.ące
go krew w żyłach; nie ujęto żadnego 
szpiega a.ni przemytnika. Zwyczajna 
służba. Nie i.naczy to jednak, ie wopi
ści mogą sobie „odpuścić" ta.ki dzień, 
z.mniejszyć czujność. Przecież każdy h
ki zwyczajny, codzienny pat.rol - tP.n 
dzisiejszy, albo za tydzień - stać się 
może tym, który unieszkodliwi groźne-

go prze&tE::;peę, unobili.tuje wielu iol• 
nierty, przysporzy sl.:wy. Może tei. -
odpukać! - zakonczyć si{! tragicZt11ie. 
Tu, w nadgranicznej s!Użbie, trwa 
przecież przez dwadzieścia czte,ry :')
dz.iny na do�. dzień w dziei1, nieu
stannie, ostry dyżur. 

Każdy przestępca : ,.tylko" turysta. 
który chciał ominąć „zbytecmą" kon
trolę lub skrócić drogę, przemytnik 
działający na SUCodę nasz.ej lub sąsied
niego państwa gos,podarki, czy 9zpiet
-agent obcego wywiadu - jest przcstę• 
pcą godzącym w interesy naszej Ojczy„ 
zny. I przeciw każ.demu z nich wycho„ 
dzą co dzień i co noc 2e strażnicy wo
pows.kie patrole. 

By strzec ojczystych progów. 

ElżBIETA GLINKA 

Wojciec h 
Dziki W O P J Ś (j f  

Pod.porucznik Ka.ruś walazł się w 
Kacwinie nie tylko decyzją przełożo„ 
nych, ale głodem mieszkaniowym p�
dzony. No i .w góral< zalul>U się na 
śmierzć"! Nic nie robił pochopnie, do
kładnie zapoznawał się z terenem, ludź
mi i wszelkimi sprawami tego rejonu 
i regionu. Zamęczał więc telefonami 
właściwych szefów służb Brygady, aż 
wypraszał decyzje dowódcy Brygady 
i wyjazdy ekip „w teren", czyli do 
Kacwina. Nie,  nie z referatami, nie 
z pogadankami, filmem, czy orkiestrą. 
Ekip fachoW('ÓW. Na ochotnika. 

:.J m„Ja 11:.1.:>l r. godz. 9.00 - wolna 
sobota. Na umówione miejsce przyko· 
lebał się ciężki B/Sam z rejestrc1cJą 
H\VC. Wysypali się z niego mecham· 
cy, spawacze, elektrycy: sierż. Zbig
niew Gruca, plut. Jan Nowak, szer, 
szer. Mieczysław Pierzchała, Tadeusz 
Chrząszcz, Bogdan Smoroński, Antoni 
Połczyński, liogdan Wolski, Bogctan 
Bukowski. Antom Masłowski, Stani• 
sbw Gliwa, Bogdan Globarz, Dariusz 
Nejmarowski. Rozejrzeli się: dlaczego 
tylko kilku gospodarzy nadjechało? Ze 
nie zawiadomiono? Nie szkodzi -
Kacwin to przecież wieś, a każda wieś 
ma własny system tam-tam: dzieci. 
W niedługim czasie zjawiło się z trak
torami i innymi maszynami rolniczy
mi tylu potrzebujących pomocy, 1.:e 
mechanicy powątpiewali w powrót do 
koszar przed nocą. Przeczucia ich me 
myliły. Gorzej, że wielu gospodarzy 
też wróciło do domu z kwitkiem. Nie 
dla wszystkich starczyło czasu, mecha ... 
ników i materiałów. No i, niestety 
cz.ęści; tego przeskoczyć si� nie da . A 
jednak tej jednej soboty doprowadzo
no do stanu pełnej sprawności tech
nicznej 14 ciąl!'1·ików i drugie tyle przy
holowanych do „warc::1-tatu" wopow
skie'!r> mac::7�"1 . 

"\Vieś gosciła żolnieuy zaiste „czym 
ch o.i ła bogata". Choć mieli swój pro
w:. nt. nie pozwolono im teg-0 zi rść-. 
Czu to my skąpi, wyrac11,ł')Wmti, bic>d-
1 1 i? - durzono się. 

24 m.1ja 1981 r. godz. 10.00 - nie-

o.""1.:!.1.a. Dowocil:a :itr ... """11,,l.'.y Ol.\, H„rc\ pvd
woje „pożal się Boże" dwuizboweJ wa
lącej się szkoły. Z samochodu wysia
dają ppłk. dr Roman Jaworski - 1n
ternista, kpt, dr Lesław Bugaj i pie
lęgniarka Lucyna Jabłońska (żona le
kJrza), Zaczyna się mordercza haró• 
wa; do godz. 16.00 bez przerwy. Pr.ze
badano 46 dorosłych i 45 dz.ieci. Wresz
cie ktoś z miejscowych ogłasza: ,,na 
dzisiok dość". I znów: .,Może byśta co 
zjadły?" nie dali rady zjeść, choć wiel
k .. ,• l:Zymli wysilkJ. 

Kacwiniacy prosil i :  ,,co b yśta Jrn, 
nom cen.ki przyjeżdżali". Doktor Ja
worski obiecał, od razu ustalili datę: 
7 czerwca. Dowódca Brygady wyraził 
zgodę. 

- Człowieku! - mowił mi Roman 
Jaworski - to była eksplozja serdec.z
ności, życ21iwości 1 wdzięczno!ici. Uha
rowałem się porządnie, ale niejedną 
niedzielę oddam, i z przyjemnością po
jadę do nich uiowu. A swoją drogą -
chociaż od trzydziestu lat jestem leka• 
rzem, nie znalem zakątka aż tak tra
gicznie zaniedbanego medycznie. Re
cepty im nie wystarczą. Następnym ra· 
zem postaram sję zawieźć trochę le
ków. Wielu z moich kacw1ńskich pa
cjentów to ludzie starzy i samotni. Do 
,,ludzkiego" osiedla, tj. do Szczawnicy, 
ok. 30 km - dla wielu z nich ta ki 
wyjazd to ,,z.amorska'' wyprawa. Kto 
im przywiezie lekarstwo z apteki? 

Kacwińska .• biała niedziela ' · i „wol
na sobota" mechaników pokazały, jak 
stare, piękne humanistyczne wartośc i :  
solidarności i współpracy odradzają 
się. BC'z wzniosłych słów. fanfar i bi
e ia  w bębny. l chyba o to właśn ie 
chodzi. że lotografa przy tym nie b:v
łn? Może i dobrze. Szkoda papieru. Je
den zadowolony człowiek czy jedna 
sprawna maszyna są więcei  warłP nit. 
1dl 1.· ""  � e urhn,;rh fri+rirr--, , .  
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T 
rz,· t�·godnie temu poprosi l i imy  C:r.�  tel n ik(nv o opioie doh·cz�ce „Du
najca". Pyta l i śmy, któr3 cb autorów czytacie Pa.1isłwo naj(ohętnirJ, 
jakie rubryki akeeptujeeie, z czego n.1 leiy 1.rezyg·nować. Ulosi l i�m�· 

.t:'Oto,, ośc zweryfikowania dotychczasowtj formuły tygodn ika. i podjęt'ia. 
ł-ematów nowytl1, ,, skazanych pnez naszych odbiorców. Nie obiec·ywal i {; 
m,- jcd, n i c  sn bk.iej, aktual nej informacji, gdyij  cyk l  w,ldawnin.:,- -
trwajl\<'Y dwa. t� �odnie - tej !izansy nam nie daje. Res7.la jest do u7,gotł
nienia. 

Jiby ez.tsopism, l!lpolecz-no-kHlt.ura.lne. Pułko" nile Broni8ław W-l'jO".!'ki  
n n,omin.ł. nam raozeJ n iedostatek 1rnbl il·y�tyki pH.rtyjnej. Z kolri na  czt-e
rech konferenC'ja('h PZPR pojedynczy dy,;,kutanci mieli 7.,a złe „Duna.j('owi" 
te cel'hY. kłfi re w i nn;\·cb środowisk,uh 1ualaz ly a1uobatę. Z teg-o 1.der1.e
ni& Się opinii wybierzemy wariant najhru·d1icj zbliżony do spoteezn:reh 
oezekin a ń  i - mam�' nadt.ieję - zg·otlny 1: pot r,ebami  partii, kU1ra. Pl"7-P
ciei nie zrez, gnu.ie z własnej prasy, l'hol: ..,� i łacy. kti1rzy thęln ie  po,ba
w i l iby ją teg-o orę.C.l. Fałszywycll prz:,.ia c· iu ł  �1 uchać nie za.m i crnuny :  na
tomiast kai<ly, najbardziej nawet suru\, y sąd, wskazują<'y jak di. ,, i t::nąl' 
po?.:i<>m nas'leirn 1 .' godnika .  1> rzyjmiemy ,, " d'.l'i r, t·zno;.,. ią.  

Sbło s i t\ Ja.k 0("1ek iwa l iśm'.\: pnyszl.v l i sty iyc7 1 i we - c1,y l i  k r.,· trcf.
M - podpon iadające, nym sit:: zająC na le-i�· .  \\' idaC z n i ch, że OC'ZekiH a
nia Czyte ln ików - a łakżf' oceny - ni� są zgodne. P rofesor Anton i Silf'k 
i .\ n dT'lrj Ja'lowski (który pisał du nas  jui " stynniu)  chętn iej ,.,  idzie-

Pismo dla każdego 
kiem. vv którnn mam wiL'1e do wvci
nania pod kaie ll) kron i k ,  które pru�va
do:� . . .  Artykuły ogólne i notc.1tk i  t d zie
dzrn.v ż:vcia ku l lur..i l nego, S,\' IWet.ki za 
sł ui.onyeh działaczy kultury. art.v�tow 
pro!ei:;jona lnych, amatorów pJai;;tyków 
i twórców ludowych . recenzje z w:v
st.uw, koncertów. przcd.::. tawicń tea tró'\ 1 -
nych i filmów, ciekawe te,k1st_v prot:a
i czne (taki.t" �\\'a!'O\\'e) .  p0()7.jC'. h umor 
i satyra ... R o1.l1 111 lem. ż:e kogo innego 
interesuje co i n nC'go! Rzc<'z w b'm 
wl:A�nic. :i.("b'.\ kai;d:' 7nala7.ł "" nasz:' m 
piSmic COS DLA �HEBIE !  Od nlfi'o �.i.
In.' l'h ,  c:,:,, t c ln i kow, 7H.lł''iY Nt ki.c r·h� 
rak tc r  p i sma  i je.ee po:, i om,  d.Ja <'h�L
nyc-b  odJ>O\\ it-dnic ko lumny  stoj� e
h\ł,rcm!  R1.rt·lą Rcda k<·ji ,;c1o1t '"'k i�  
� yważen ic  propurdi . a hy t�·2odn il..  
!tt,clniał r o l t,- l :"'J!Od n ika  po l i t .'  nno-.. po
lel'Zno-ku l t ural  nt"gu. 

z.n 1n i ,  sh:id wn iosek. ab.v prz.vpomnit·t'
tPksty hymnów narodowych ,  pi c;ni pa
tr iotycz ll.':ch i i,:; tosownych fragmentllw 
f)Omnikow.vch dzie1 li teratury pię-knej, 
a także byJaby moi:e okazja do pn;y
p-0rn n ilm ia pi,aray 1'�dcck ich (t h•cz�k 
\V .RP im. ,I. Szujskiego, gdzje zb iera
no utwory do  .,Almanac· h u  pisarzv �a
de„kich . . : i nformacji udz ie l i(;  n1oztt 
m t·.r Edward Smnjdor ! ) .  

)('cl, w:Ht,\i)if" z pra"·dziwq przyjcmJ10-
i,c,t.lł ogromnym z.;.1 dnwolen:em pr.ig
J\(f: podkreśl ić, że po k i lku prtl llach po
wojennyl'h �pełni ło �:(! ma rzen;e wlt-!.ll1 
4't',,iałRcty ku l tury 1;,i:;zego regio n u :  
1Y1tt.my na:-ze \\.· }a.,- r :t• '-qdel:k'.c  p:�rno. 
kit()ł·,{" ma �zu �1 -.r- u trzym, n iJ !-!ę. m. 1 ,, .  
4 1.łteg r )  ;i.c- pr,;,;:.ida m!(itly • .; mhitny �t·
!'tpóJ: redt1 k ,:yjny. które�o członkowie 
w „prcmierov, ych ' .1r tvk Lt łc eh ,wprf'-
7_,e,nt o wal i  �iC' � ci n l C'  1 : ,�y1r·ln ;nm . .  DL'" 
:-IA.TCA ' . . . 

w lcren. Wkładał w to <:alą dlr.tt.ę, 
l u b  - jak klo wol.i H,z�in1 i Sl't'l't-. 
,,. it\r1.� 11..td..tl  \� )';Z.Czerość jego i·11tentJ1 
r ....,.-1..: �dwe Z;.ła ngai.owanie na obecn�,m 
et ..ipi t "  

Poni('wil z w pr1.era7..ająl'y spnsOb i .,, 
�a,,Tnlnym tempie obn ii,a �ię kult ura. 
rnt co ddC"11 .  nakWloby wpro'A:;., d1iC 
t H ka ko lu •r.nę. z podawanirm konkrr�t
nych  prz�·klodow po1.ytywnyd1 j piei.
nnwa n! l• ; n  pr1..vkh1dów nc,!at.vwnyd,.  
V{alka r. <ł ikuhol it.n1cm. chu l i �.i t�stwcm, 
arnga 1 1 C " j �1 .  wu lga ryzacja jt:1.� k;1 i tp.  -
to 1rn„z oho wiązek :spo! (·< ·1.ny, JW!'o/ 
wwy,-tk id1 bet. wyj ,1 tku ! K u  cz,� 1nu 
ld ,". l e : 1 1y ! '' . . .  

Rcdaklor pi:,.m�: . a ut,·n tyczny „p 11 iok'1
• 

pod1odz�\l'Y z. %,: bdt".:łł,  ., b..,{)lwe11L 
1 Gimnazjum � Lil'?.Um ,m. Jana O lu 
go:n:.'1 w Kvwyn1 S;tci.u z roku  U'l:i :; 
(�k len  (· z;1 � l C' l' :  . . .  l .  -.,Tócil w rodzi:1 • ! e  
!tt ron .,� i jC':-1\. nad/.,C'1�: .  ;,-!' t u  pozn� t ,1 -
nit> . . . Je:st to jedtn z t1.w . . . Dh.1g1 1� (0-
W("j rnd,.i ny' ' . ktory na vo dz:f'1°l rra l : 
ffi..l.jt• v.:ypl :,a 1 1 t• v., h ,i l l u  n ,: ,, i'.<' j S1.knl .v 
ha ,.; lo z rnarlc.'go przt•d 500 Lity. wielkie
go P,1 t ro n a :  , . 1..: a . cl 11 jt• .-;t tl l 1 1 . e n  Ojc :u 
,!1 1 ie  � ,r c• j  l "!Jlf' .  n n  i /f  go s tw; ,  . . O l: t�."
\.\ isl" .1 • w m :arc: m r > .'J . v.;0-: 1 . ll;< d ,rn ."m 
Pt ,1 pit" roz·.n)ju ll,, �7.t  �·o -.p r i ! t'l'Zr-11:-:t , . 

V{ c1.a . .;.1e 35 -lctniC"j  mojej dziahllno
śt: pt:d;,_; gr)gkz:nej bylcrn jednym l n : :· 
l i c 1.nych . .  bel!-ró,4.:", którzy nie mi t•H 
pu:yd.m1k:t .  taki.C' w prywutn.vm ;',.yc iu  
by !o  kh n iewielf'.' . . .  Od  cza.:-u \,·y�tąpil' 
n :�  przed karncrami telewizji w r�
mal'h audyl·ji o wojewódz twi("  nowo�ą
d('ckirn dustal 1ni s·ię p rzydo1n �k 
. .  k rwk", bo urodziłem s ię  w Zatorze, 
air mic:-1zkam w :-.;owym SqC'zu oU 
t !):W r. 1".toś pov,.: iedr.ii.tł k iedy;, że mn�t:: 
by(; :i.ywą kroniką m ia�b1 , ktoś inn.v  i.i! 
jestem . ,ucodzonym kro u i k a r:tern "_ . .  
U rocizr,nym - to na pl.'wno nk.  d i e  
odzicdzi czywsz:v po  �p.  Ojcu 1noim 
:-y.-;tf'm:i l ycz 1v1ść 1 pracowito..:;c': m i.1 !(»n 
od dz ieci i'lslwa prc<le::;t..vnac.ię  do dz1ala l 
n ( , ,;\. i  kroniknrskirj  (or,isy WYl' i N·z<'k,  
a l b·1my f,)to�r;.1 fk;rne.  f)l'7.('/.rnc·z;i k ro -
1 :k . , 1 r tykul.v krot! i kar ...;k '. l' .  zar .v�y m , 1 �  

11 g • ·  f '. c;,;rf" ) .  

Ciekawa bv lab,· ank il'tił, Hu  c·.1.vt( · l
ników kou.Jsta · jedyn i (· z progr

.
amu 

TV. druknw�nc�o w . ,ou:--:A. ICU" .  bo 
może jest ich zn '.koma i loS{· i ffH)ifHt 
h.v tę kolumn<'  z l ikw idowac. PIJ pcw
n .vm rza si<' moi.na b<'di: i C'  ch :•:ba zmir
n i ,·· t , t ul kolu 1r Jl \' T\VO . !Ei\1 U Di'.I E
C K U . np, na  „P(

.
)C:7.YT .:\ J  Mr 8:\B

c I U"  i \\'f)l'O\\'<l d l l l' 1 • . .  A n t oJogil  l i t t•
ru tury  dl.i{ :d, · ,· i'. i" l r: 1�nlf'nty  poh,k i t-h  

�a-;ze rl'p, 10 1lił lne  pismo winno ft>)t'
sl ro,, �ii· Ul kz„ osi�rnni<:-cia młodzid.t 
u t:ząc:ej s i �  i doroslyd1 ,  przcds it�biorsLw 
i ze�poJ ,),.v n·�Jon;i lnycb,  stowarzy�;.ell 
k u lt 11 r n l n vd1 i zw i .l i.kOw twórc?.ych �V" 
sk.-l l i  k r:1 jowl' j .  rw.  taki.c zngrnni l't.nc•i 
Spri.l.\\ ·o,.dan ia  ,. cickawszyl· h impn,;,., 
r uhrkl: l v  b i l.:i 1 i :-,1 1 jrn ·o c·o pcwi<'n t·;,;ns 
rn•. ;l l ' IHl

. 
dz. i .d::t lnu.::0 na wszystkich od

l' i ! l i.ad) n :1 :,;/1·f!n i.y< ' ia - pó\\'inny zna 
h·i c ·  ,o.; \\'I' ocłh ' c : c •  w ko1 t 1 11� 11 i <: ;  • .  N ,\SI 
W 1' 11 .\.IU I ZA G l1 AN1Ca\" . .  

Oh.,;er\\·ow,l ! cm to .  k i ec!.,· przcj:i!  szta
fpt 1 ,  <! pa leczk1.,• � l i, \\ nf .gfJ :·c• cy � - l -t 
JU S/. ,j S1.knly z r,d,: K, i'.; m  .. rz.;· F :A
Ci',k�i by i <! pn: •k ,  t,. l· . J (' : ·i m u  z�1 kn
'-"' i .  ..;l anO \\ · :qe prz<'z. k '. lka l :.1 t  f i la r 
t>st 1·,1d 1 l \\ t>�n 'll rr lu \\' ..:. \\':('t l . t: .\ .  11:t 
itnpn .. · z · 1d1 � ,.1 ·  ' y !l • r.a wy . zrl ad1 

:\ ie  tri, dz iwn('go, :i..p m ul..H · . i1• k n.•
nowl' ga zrt krakPwski C'h Ol'Pn i-a m  pod 
k q t �m kolumny rC'gionu lnpj ,  inacz,·j 
1116\\' i qc :  cz:,.· �c�t co wy<.:ial· '!  A w:,d
n;l m  to .  <O moi.C' m i('Ć jak i�  \\ alor k rn
ni ka r;,;Jd. a rch i \\ alno-do k u nwntalny w 
pr1.y�z !n-c i .  .. D .'L\ .JEC" j, • _..; t ty�<>d l l l-

b ah k pm.�a ir ·rn.\'l'h i \\ i f'rsw\,·any l ' ! 1 ,  
na w<'l i lu·�t ro \,·c1 n_vd1 C l .t twy l : ! ) .  

Ponadto - w Z \' i ;1 1:ku  z o::;ta t n io  cb
('hndznn n11 i ro, · •1 i c a 1n i :  1xn, ..,hnia l i 
!-<lopadowe�o I K n n'- 1 .vtl u-) i  3 i\ fa  ic1 -
vk�1.a l o  :-i i <,· . �.f' : 1 i 1 • ma t<'k�tnw 1.w i <! 
i',rtn _vth .,_ tyn i pc1 t r i ot., l'l'.!1,V ll\ i  irnpn'-

ł :.-1 1 ' !. I  v. _v n, 7.y J)(lWcl.'/Hl i '·l i W d•} i ,  :,ót'C
d l' l ;'li) · 1 .  

MGR ANTONI SłfElC 

Tygodnik partyjny 
Do ncc1 p 1 1'-a r 1 i ..1  k i l k u  ,- iów n.1 te 1n:::it dot) t:h<.:z: 1:,;0-

"'Pj dzialalno · l' i  f tn<d1 t :-·gmln i k:.i  , . Dunaje.:.: · · ,  �Uo
nH mnie- artykut Towarzy�za RrdJ ktora N,._;( 'Z l -
1 1ec:o pt . . .  Z m ia-.. t  <m kict y' ' ,  za \\·ar ty  w nr :�� z. 
2.4.0,) . 1 98 1  r . Po:--i ;.1 cl : 1rn  w�z.v .,; tk i r  e�zC'mp la rz(' , .Du
naj l'a · · . kt t\re dot .\' ·hcz ;. 1 :-;  s ie  uk.11.ały i jako  "-;; l ' t l .v 
e7.v l-eln i k  (u \\ Zf4 ]Pdn in j <.}C <l))('I low. Recl-.'.l k l  tra ) .  
u wa i';1 1 1 1 ,  zp 1n� 1 1n pr.i \', O "i t.." \\' l 1·j ..;pr.-i ą i e  \'. y po
wiedz;ie(· .  mimo 7.e jestem nH1H.:zon:i,· clo.:.\,· iad<:zc
niem, ze nicktOn• rnoie knt,·cznc ar tY IUI ! \' k icro
wa 11e d, , . .  c;�n.l' l y  K r,1

.
kn\\ !"k. it'j ' 1 nit' u j rw l:V  � \'-· i . t t 

ltt dl iC"o nC'g:'l. 1n irno .  1.t• publ iko\\ a l ;1 je pr , isa i n 
n_v{'h wojl' \nidzl\\ . u H )  \,T<l l e  tl i <'  z a  bieg,1 l l'm .  
Pi·o�z<; n it'" m i(·1·· m i  ,;;i z l t• .  j t• :-s l i  ni::któn• m" _; e  ;,;l l l
wa bc;ri.t ,,�t rf' .  ale 1 1 i szc; tu,  C 'O my. · lt; i v. c; le niC' 
za Idy m i. na 1n1h l i k,1 t i i  powyi.�zt·�o li ..; t u . Spra,va 
pierwsza . .  Duna.!cc· ·  jest ty�odni kicm K \V PZPR 
i jak 11 L i k i  H i t  11, t J )l' pPk: 1 :,1fr ::.it: n t;1 k,1 t r l':--l· . i po
pu larno�(; .  jaka l lla n p  . . . Ek:·;JWl'�S ,v iC'czorn ."' '  po 
1• 1 ·0:--tu _ D : 1 , ; t . ,· . .  : l i c' mo,e by�· , . omn:hu,-t• m "  i p i 
:-;a(; o wsn tk i 1 .  o;.• , , lmkowo. Po drug ie  n ic  7.g;adzum 
'.-i,, , , ,ohi:--c ie z l l'/.a Tn-., <.. 1 z.n;z;1 t '  \\' p i • ·n\ .:,Z.Cj fa·  
7it· \ \  y,L l \\·,1 n 1.1 tyg 1 1drt ; ka pr1.yi 1  c 1  zn...;L· la . .  k o 11-
t·111c·ja u m i,.rk 0 \·; 1 :  .i " Ja po pru t t t ! k n , ·t" l' J l. 
ll.t Z '\'a l h .n:1 h 1 1 , ;.  \\'1.'Z,l ' i d l .1 .• >d ! : :n\ y · ·, nd 
:..t ·.1re1 J l  n :1' m t ,d v rfltU c::zkud l i \\ • .  

r ' �  y : ) ; 1: •  ! { '  1 , 1 k  t l ' \ da1 1 i ,1 .Du n· , 1 '  z 'l- 1ó  
"'', C . .  • • - . \ \  · k, 1 l i i • � gdyb:'-· . t ; cł ll c \ a "  zat ·  � 
111•1 ,I ie ,i r .: t 1 1 ,  /.• �'  \\ 1 . : ' \\'!)( I  .\ \\·, 

M,  . 1  z 1 ·u-. n podstawo\\ i\ wado\ t .n:,1:ln ika 
• Ou t, ,.it" " ::,: : . o  o r:.:;tnu  K\\ PL-f'R,  .il'st n i('Cto-.,: f.-!.
: 1•! • •. 1 o.l t t•n 1 .: l. ;,. k .l JJa rb)na. nrn ( ·z� m n i t• < 'ho1L'.i 
t ·  t: .i o � .,"  . .  s(•n.., :1 1 · , jki roL J J ('z<'n i o\\ C'" .  air o JlrO
M J>n:- 1 1 �  /01 nt • na różnyc ·h Zl·hraniad1 Jll'ZC'Cl 
�. �n1 ' j :1 •  m Z i,ti'.dl" lll PZPR. Po\\ , ni c•j i ha-
rd I t 1 \\· , i  \.\ i ·1n .-1 b�T pol r k l r 1 \\ ;,l a ,,. i (h-
ca f 1 nkc a W1, : r· \\ Óch t \\ i.l o k r, śl o11a L'v l i \Yi, li :l H \1 

l .17 o :·, z pr,) i l l (  m; t .v i.:a wsi f• cl�q·w„k iC'j .  (h, ·bi'-
l' i (• .::n•, . ..-« 1 10\\ ·l l l l ., m z ruhryk „f',1 1 1orar:ia r1• P i ,·, uu · •  
i . . .  Baśn  ty l ko d l .i do:-o-< ł _,.:ch"  na  rzC'cz  pn .,zcrzc.:
n i a  ruhr.,· k i  . . Tr .\ b u 1 1 a  l' z,·tt'ł n i k llw". 

J r•.- l i  moj(• u wa!!. i n10;:i,1· by(  v.:zi t ·! .(• p,,d 1 · ,  1 r-� 
,vo\\Tza, ll1 Ys l  Jll ( J i ;1 "PCl 1 1 1  , \\ r, ' (' z, 1d; i  1 i(' . 

Lqc·zę \\'yra v -; z;;1 c uu k u . 
płk. ret. dr BRON ISŁAW Wl', �OWSKI 

"' 
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Od d;.. wna l' 1.e l,ano tu na pismo rcginn�dnL' z pr.1-
\\'d t. i wt".;o zd 1 rzl 1 i a ,  p i �nw. w którym rno/.11.l by 
('1.tJrif'j pru•cz.v t �i t'  1;0� 1, swoim regioi1 i P  czy i 1a
wl't \\':-.L N.ijn<;.::cirj puda pyt,1nie .  l 'O  to ma hyc 
na dlu :�qt\ ll'll'll;: t ye;o�l n i k .  d v,:uty,god u i k . m ic,:-. i t'l'.1.-
1, i k '? .J ak i  pro f i l ' pbma 111a tH. l j \,· ic.k�zf' .-;z ;  H'-e '.' Dla 
ko��o ll"la ono by(• pr.teznaczonc :  dla \\·_.,zy'-t ldf'h .  
be-r. wyrco;.nz,�o adresa t ·1? .J a kie mi(' j �l.'e i ksz l .l l t  
r l a  m i t'.l: . .  Du 1 1 a jct· "  nct t l e  inn:vl.'1 1  r<.'r,::ic:1 a l1 1 .vl' I ,  wy

cławn ict w '! 
Ii.1.r·d�, i,(' b (;Jc; \\·_vra1.kil'iL' l ll prl.(• kOlli.l ll w i 1• l 11 

aziałaczy, j ... � l i  rn\•.: i t· Jn ,  ż:e NO\\ f):;ąde('l'.zyż1 1 i('  przy
d:' łyby xi 1; d ,L.1 pi�ma, jedno -- może- tygod : 1 i k  
�: tore b vlohv ju '.,:1 S :,;"mbioza dt.isicjszc·..:o „ D u 1  · i j 
t'a· •  z g{11.ct.-.; m i  z:dd: 1dowymi: a wi ec \\'}Thnd1. i l ohy 
1, apr;�e<.:i w po"t td .dnm ZHłt.)A rnbotnic.:zyi' l1 i th lop(iw, 
r1Wil"rało c !1 \ , 1\\· i .. : 1 1 i a  \\'ażni<'j .._zych \, yd·1 r1.ci'1 1. �y
r ic., ku l t ura Liw�n. :,;p1>1 Cl'LAH'P.<>, t u rysty< · z 1 l0-\\ y p1 J-

1 :ka /,\' \\ ,1 !0 i t; dt. l l' � J ;l t k i  p i'-tn i rÓ/!l)Th wyda„v
n i l' 1  w. Sp , I  ,v !· ; 1my s i t)  1 u 1,:, 1 Jawi  k ic 1n .  jakie J: tl'!'  
m i :, ln an i  n iP  m, 1  mh• j ...;ca w i.ad11 ym inny111 re • i o-
1 . iC' kra ju ,  D,J\\·odzi to 0�romnr•go c:.połC'Cl.lH'V:,J .-:a po
t r zcbo\.1.'ania na per iod,· !< ...... S;1dl'C'ldem. Po,, icm. 
,\·i t:vPj : S<1dc1TZ:'-" Z r 1 1  ma "'. tym wzglQdzic dui.e 
trJdycjC'. "·i t:ksz!' od wiciu wojC\\· óddw I jt>j ambi
· _je po� iadan ia  wt,, ..:rn=go p i :--ma s,1 w pe łn i  uz:a:::ad-
1 1 io11t•. Trzeh,1 t y l l..o .  i.ch.v • .  Dunajec· • .  powitany 
z ta k w ie lką rado:ćcią przez. mic.i�c0wa l udność 
1 slo\\'a rzys1.cu ia  twórcze, nic zawiódł oclckiwa-
11 yc:h nadziei [ m."�lt;. ŻC' się to nic s tan ic .  skoro 
Redakcja ll•r.o długo oczekiwane�,o pi:sn1 a zwróci ła.  
� i ę  o radę  do czylclników l'O do  d :1 lszev;o pro :ilu. 

Na Or::wiC'  i - jak wiem - nie tylko n,a Onn, ie
pn :! l • lu.i<' s i i: )X>\\'" �cdmic. ażcbv „Dunajec" b:t·ł 
1�i :-:mC'm b:1 rd1 iP.i 7.\\ ic.1 �anyrn z rc·� innPm i .i«�r:o 
!11nkd<! Prndaloby sit; " ię1.·t'j arhł..ulo,\ n• h�4 

Bliżej potrzeb regionu 
(· zynko\\'l'�o .  pr1.,v t 1 0" 1 loh .,· takl.c> d robnl' ut wory l i 
tcra('k i c ;  mrJ'dob_y I o  b�·t' oez�·\\ , ,-1· ( 1.• p i ...;nw 1, W 
PZPH.  Dru!..,,' phmo (c1y wydawnic \\ J) ol\\ H u
lohy swoje l <1m�· <.:\O\\ a rzy ·zeniom t \\'Ón-z�·m , n 1 -
lrnwym i b.yłohy w s t :mie  zas1qpil· w- .,_�- . tk i L' rocz-
1dk i .  kw;,1 na l 1 1 i l: i .  j ccl nod 11 io\\·k i  i t p . Ot·1 . .  ,·\, 1:--t 1, 
1ujl:'p i t• j ,  7.{'hy h'rnu  \\·ydawukt \\·u p,1t ro•1 0 \\ �d o 
; akie-$ lo\\ 'arz .\'..; t \\ O , ? lp .  Zarząd (; l c·J\nIY P1idh:� l a 11 

\Vydaje mi ..; i <: .  :i.C' j u ż  teraz tnPba h .v lohy · i ę  
za"t,mo\,·i(· .  ,i11 k i  p ro  d rowinien przyjqc . .  Du n:1 -
J<'t' . .  po TX Nact �_\\' .\T.1.·1 jayrn Zic:idzic PZPH. ,v mi ,
rę ..; Jah i l i zowania  :-. i� '-:,:tuacj i  pol: tyl'z 1wi  \\ kr .  j u  
mo:i.C' h�'L' mnil.':s,..e zapot rz1·bn\\'�n i r  t ·  ._v l l· I  � , iw 
na a rtykuł.\· o tre�ci pol ityczno-spolcl·zncj ( to  n ie 
z • taci'y Z(' t :1 k i nj potrzeb.,· stale ll iC' b(;d/.i t · )  i n ni.e 
\\ o�·ó l t' zmal c•:'.: z<l i n k r('sow:.1 1 1i l' t·z·, ,.: np i i-n1 ie 1  nk
twem. Wtcd.\ z pcwno:-'..cią dojdzie do w i c;kszcj kon-
1 urcm· j i  f)'1mit;d1.y poszct.C'g<', lnymi  pism:1 1 n i  i t rze
ba �ie: bf'dziC' z · 1 s t a nowit: l1ad  tym, e1.ym ma  hyc 
. .Duwłjcc · ' n:.1 tle o�ólnokrnjowe�o n:asopi�rnif' ' i <'. 
t wa .  Czy je:,;zc;,;c• jedno\ jakąś po\\'tórkq ty�ndnika 
n 1.as ic;:rtu krajow_,·m '! Chyba brak k u  t l•mu w run
ki ,w obickty\\·n �Th'? Dlatego sr1.dzę,  Ż(� . .  llu naj<'c"' 
))O\\ i n ie n wid/ ie(· �no je• 11t'rsprlct:,-·" y i s:ram,r " je
'.'-'.ff'Ze ,, i�ks ·,:� m zb l i ił' n i u  du ,,otn:eb r<'.t: i onn :  wt('dy 
:-pełni  on oeromuic poi,Yll'l.',mą rol<; i z fW\' n 'lśl' i<ł  
ia1w wni sohi t �  d 1 1 1 · • byt . 

N· 1  P<1d!i:1 l q  0,1 (' " '' i i i  „ndkrv(· i :.i "  ·, dp11>a 1"�H 
pod koniel: uh 1eglci.;o wieku aż  po d1.ie1 1  d1.is 1�j��y 

mah ro l n i ('J.l' i io o d1aro1.kt-cut· µopu la.rno-n:,. u
ko,, nn . art :d, u ' o w  mtl\\ i;;\ t',\-"t:h o walora1·li t u  \' 
st:n·:1 n�·d1 i .1C!rnwolUYch rl'gioriu o ra1. o j1'L'.•I ,a � 
b '.\· tkał ' 1 1 :  mdC'i..i 'ob ., tl'i. !>t:l'rzl'j olworn (· l �rn, ,· u l :, 
�lwarn, ..;1,P1l l" (, rrz'.\ 1'11 . \\ t �·m dla l i ll' ratur :, re · c
na ln<'.i. :\f.\· Ir, tdK. ( e l' i'lc., t 1 1 i  po\\ ! '  l i hv C"Z\ tel-
11 c:v. Z \\ ł. 1.c  a ml0d1:ic,� ,:ko lna .  ar tykuł .\' 11 \\ y
h i t n .\'l'h p i :-.J.r  eh Z\\ i[Jz!-ł.n)·t h z Podh l m (TPt-
n 1 j c . Or 1  n ,  8 1 ,  n i C'wic 7. ,  i t p. I or. r 7. 
\\' ;JZ '  , 1., ,·d1 \\ Hl 1 E·ll ku lau alnvd (\ · ,w, . 
� )· , t  !)\') . N 1  l \. lll ocl , 1 .1 1,: J \\ ldzt; o lbr  ,·m1  z. 1 s1..,· 
j poż.vt "l'Z l H} ro l t• do J){'i l l ll'"lll'.I. 

.J,·i. li /d: c od, o ..;tronę JJOL t �·c ·z o- p, J zna 
. .  D',m:.d( a · t o  " nln nh• ,;zknrlzilohy r 2 .v ta( 1. 
d •,:,w i ·  dcz"n ·" li t� ·gndni ków, l·( rotko mó\\'i ;_)c ,  
przydałby s i c• prz,·td •Jd \\ ;1 �n i 1  j s/'..\'C'h  \\'\'d;irzpti w 
�,,:it't:i(' i ..... kr�1.i u .  kron ika  :,;<łdl'c: ka .  t r�·huna cz _,- 
t C' l n i k ć)\\', :.1\p niezb,·t  duża (n ic  OJ)O\\·i adam sit.; 7.a 
c:- rukov,:a nl{'!ll każdego l i � t.u i lo bez knmf'nt., ·· za :  
w niC"kt r·Jrvch sp 1·:.iwach 7.g la-.1.nn,,1ch prze/. cz,· t cl riri 
knw. H.-0.-1kc, ia mN:Lib.v_ pójść na m i '"·jsc<� i 7H-
1nic,.;ci t; n·rx, rtai: (1.res1;t �l rC'pnrta:i.y t a ki�e mo
głoby h,vl· ,, i t;n·.i .  np. z. ró(.n.\Th zakl.idin\' prac:i.· 
1 i n:-: ty t U('_i i L  Ponadto przydałby s ię raz na j ;1ki�  
� · zas ZH'-adn il' z.v ar t .vku l  odrcda kc.v jny bt�d:\C." wy� 
ta1.P.rn �l o,amku pi srna do aktualnyC' h .  \\'aż.n .v('h 
w.vdar1*'1� na t{'lr(• , 1 i('  rC'•� ionu cz.v naw<'t 1,: ,  . . ; , ,  

Dłt ANDRZEJ JAZOWSKI 



- Cz.i/ , ,n u.najlo!c" t raci popu larno.�ć? - pyta pa n Stan i 
ało.w K .  4 K r.vn ic.v w jednym z l i � tów do redakcj i .  - Moim 
..da n iem - 1ak. Po pros tu  ·n ie  ma zb y ł  wiehL c-ie 1.;a wych 
T.zec;cy 00 czyta.ma. Odnosi się wrn..:e n i <>, że dzia ł l istów 
zb ·y t  częs to przypomi1ta ksiqżkę skarg i zaża leii ,  ponu;za 
,prawy, k tó rymi za jmowcu; się winny  v. rzęcl y i i11 s ty lucje. 

P, 1 1 1  Stanisław K.  jest jednym z na jbardz.iej wytrwałych 
korespondentów naszego pisma. Zapewne, gdybyśmy odda li 
mu we władanie 11Trybunę Czyteln ików", potrafiłby wy peł
nić ją  w ca łości wartościoW:'-'mi ,  no:;;n:',-rni treści ami .  Si adam 
więc nad stert� J H;tów naszego krynickie.c,o kore:.pondenta 
i wybieram wiodące n1y:$li każdego z n i t:: 1 1 .  Może istotn ie 
będzie to tym razem coś i nnego, niż „k::si �'!.lka ski:\rg l :Ml
ia leń?" .  A więc : 

• Dla.czego szwankuje lwm\ł n ik�·� nUcj,k.a? A,,tobtt!tł' 
lum:mją niezg·odnie z rozkłtiłden1 jazdy. b;4rdzo 1·�adko. c1C,Mcm 
wca.Je. A u tor lis Lu -! luma.ezy ów k!fynick,i ewen ement. ba•r<l1..o 
;;,,tym stanem tt1 boru ::iarn.o..:hodoweg<1, braki em częiic'li 7.,airn;cn
nych . Na dodatek - zgi. ·oz�1 ! - miejseowa placówka PKS 
r.�.e p.ot;iada \\"ciTS'/,t a l ll mt pntWC/,ego. K to 1ernu w i<n·ie-n ? O<.:;,-:y
wtśde ocld,�;i ;, 1 1 PKS w No·wyrn S;4,<:mJ . k t c}r.v n,1 pewno mógł
by. ale n i e  chce. 

• K o m i tet m j es'l:kai'u.:ów osied la .  gdl', ie pan K .  m ieszka. 
t·hciałby. ale n ie  moie. l\'l i,es1,kmlcy S/..,Ydl".<ł z impolencj i  S\':o
j:e�-0 01·g,anu ::;J rnorządo\\'ego, a napnn.,·d� to je:-;l winien 
Urząd Mios t..:i i G m;iny, ktor,v obiecuje np .  7..e ;,,buduje par
k.ing d la  �amochodUw, d<J1Stan.?.y materi c l  na budowę dt·og.i, 
a potem n i czego n i c  dotrzymuje  . .,Cz)}żb .1J u rzędowi n i e  za l e 
ża ło  n a  t ym, a b y  k(l:.:cla dzi e l n ica l{ ry1 1 icu n a b ra ł a  t·s t e r ycz
riego WJig l ą cl u '.' "  - pyta retoryc.:znic autor. 

• 18 maja. w ponied/.hl, lek, ,,rzed skkJHuni na 1)rzt-c i w  ko
śc;ola w Ji.ryn icy  s ta 1a  tasietn(·owa kol ejka, wzbud &i .i < 1c ;,,d.u
m:en ie  p;rna K.  ( i  i 11 1 1.Ych przcchodnió\v również) ,  jako  że  
dziei1 był  akurat bezmięsny.  R :vc l1 l o  s i ę  okazało ,  że kolejka 
:stoi za wódką,  k tórą przyw ieź l i  \.VłaSn ic .  V i s  a v i s  w ko„ 
ś<; le:c odbywał .\· .s ię  tymczasem uroczyste modl i twy \V bardzo 
walnej i ntencj i .  ,,Cóż za 'll i esrn.aczn u ko n l ra:;L"!  Konk luzja  
autora zmierza do lego,  h.Y sk lep ze :,,p i ry tua l i am i  wyrzudć 
precz na per,\ [Cric, wpro\\'ad:t.il: regla 1 nenlaeję gorza ł y ,  I Jo 
Kr .\' nica - to k u rort o międzynarodov, .v m  z 1 1acz.en i u ,  choć 
p0dupadly.  Rozumiem, że usu 1 1 i ęc ie wódcza 1 1ego horroru 
z centrum uzdrO\'.' i ska  uspokoi wzburz e i i i e  spolecz 1 1e ,  a i n n e  
k i lometrowe ogony z a  reg lamentowanym mięsem, reglamen
to\\ ·anym masłem, czy n icrcglamen t�wa 1 1,\ rn proszk i em „bis' '  

. nikogo bulv,;ersowa(: n ie  bęcl ct .  
• Jes, w Krynky Dolnej lemkovn•ki  t·n:i.cnt.a.r-i.. Za n i edba

ny, bo Zakład Gospodarki Komunal nej. któremu t'tnentar:te 
wr,iśn ie  podl eg·a.ją, dawno już o nim 7--i.l.llOmniał .  N1kog;o s-ię 
tu n i e  chowa,  zaS rodziny tych,  których tu niegdyś z1 ożono,  
wyemigrował,\' - delikatn i e  móv,:iąc - wiele lat tem u  
w odlegle regiony' k r a j u ,  a l h o  jeszcze gdzi e  i ndziej .  Do upo
xz�1dkowan ia cnwnt.a r :m na l e;i.y więc 4flpędz ić  młodzież 
$liku1'n�! i h�MX:€<1'0' - nri,e,ch się t.t,u'l,ą S-h.Wt'UOku dl� pomników 
hit:.torl,i ! 

• K ied,"· K rynica ołl·1,.y ma nową pieka.rnię? .. Sp.ulem•· mi:11-
'łe  pnystąpić do budowy je,."'17Aiz� 111 ·  Jata.eh. Sc�?....i��t}' t'..h 
_. P@ d:Aś: dt� nie zrobiJd nit:. 

• 

Znamy więcej 1:omyslów t aklit.:h poi..yic('z.nych przed,s-ięw
t.ięl· ,  k torych nigdy n ie  \,·prowad;wno w czyn ; były za VJ 
h,k ie ,  które rea l i zowa,no kos,ztem wszystk•icgo innego przy 
d'lwię-kacn !anf,w i w propagan-dowym jazgode, a dzi!S  py
tan1y  - po co'? Pozos·l a je m>.m t ylko i.yw ić  n.id:tfr"ję, ;.e 
piekn,-,nAAi. w J<�·yn4c.,y k�«iyś będs".,ie. 

1�· ... v. o idlnych niOOomog&-.h n,a..,;.zej 1·Waik.<')1 j,nej pracy 
i to z grubt'j ru ry :  ,, .. . )a l...o u rgo ll PZPR w t r ybu nie  c::. y i e ! :  
n ł l-<.C Hv n i e  wida c:'.· po ru s.:.a n w  spra w we -wnq l r::::pn rt yjn ych. 
t a fd<"h , o k tórych sygna l i zo wal iby  sen n i  Czytel 1 1 i c :y. N ie k 1 ó re 
p td.>l ikacje pr:ypo m i n a jq t :w .  , , wstęp n ia k i  praso u,e · ·  są zb ') t 
oQól n i l.:owe  i m a ło mó tt.' iace . . .  " Po t ym st wierdzen iu  t O \\- , l -
1�z)-�,;, St .i.ni·s l aw K. przed�t-a w \.a mim.  próbl"'1 teg-0, w.ego oc:.-..e
kuj::.J  p;.nlyjnc rze .-;ze :  

, , JJod."i /awowa Org a n izacja JJa rl yj tta Terenowa I w 1<ry-
11 iq; ,  l ic .: qca J) l'Q Wie 40 c z ł o n k ó w  posi(1 cla 0U.ręb1 1q  specyfi l; �  
pn icy .  Jej c: /o n l..: ow ie - to eme ryci i renc iści i cl /cn ego 
prócz dzia ła l ności wew n q t rzpan yj n ej zo jmujq  się pracq ide
o wo-poW yc::u ą  1i·e w:s:u:-1 1..: ich o rgu n i::acj(l ch spolec:n yl · i i  
i pa rami l i t a rn uc h ,  is t n iejacvch na  t eren ie  K r y i lk)). Dla t ego 
l e ż  spra too:da n i e  u::; t ę p u jacej  eg :eb1 t u w y  pr::::ede u,:s::. y .1,; t /,; 1 n, ,  
p rócz spra w szkolen ia pa rq 1j 1 1ego,  :::o o kc e n t owalo akt y w n q  
prncę  11 i ek l6 rycl !  towa r ::ys::. y w t uch o rga n l ::acjach. Po::a 
podkrf'.�l en iem ogó[n ej s y t nacji  spoleczno-gospocla rczej kra
i t i  d r1 1 n:i 11 o tco l ))  1r  d ysl, usj i  spnncu ,  ::: u: ią_:a 1 1e  z uc::est n ict -
1;, e 1n  w .=yciu pol i t. yc : 1 1 y m  o tgo n i zacji pa r ty j nej, jC1 k rów
u i e i  socjcl l no -bu tou:e  . . .  ' ' 

J nny fragment innego l i s t u  rozpuczy :w. się slwierd'le n iem 
wn;c:z kup i t. �1 lncj  wag i :  , .Gcl y /J y  p roces oci n o w y  ro:::poc.::-,ł l 
s i ę  wr::e .',· n iej ,  n i e  mog / y b u m ie(· m iejsl 'a wyda r::e w i a  s ierp-
1 1w1ce . . .  My z;: 1 ś ,  zrutyn izo \van i  redaktorzy trac:ącego popu
l a rno;;(: p isma trwali$n1y a k urat w pn,ckona niu,  i i.  gdyby  
n i e  S ierp ie ii. ,  o :::adne j  odnov,,ic mowy by nie było. I t. cJ  
na s  zap(:dz i lo  w ś lepy za u łek . 

c ,.y mamy W·i ęc jeszcze jakieś  argumenty, które pon10-
glyby nam odzy�kać sympatię Czytelników'! Myślę ,  i.e tak, 
skon, sam 1w.�z adwersa rz koił.czy swój kryt yczny J i�t sło
wam i :  . , M a m  ró w n ie.::  11 ie1 upowq prosbę.  O i le je:-l t-o moż
liwe, p ro:,; i lbym o pr .:y:; ła t 1 i t> m i  k i l k u  :.: v. ' yk lych koper t .  bo
wiem od d ł uższego cza s u  brał..: jc:1( iclt w sprzl'daży na 
l e re n ie K r u u icy ."  Z µn.y jem.no�cią -;.pe łnimy prośbę, m�j .\t:  � 
cichą nad 'L i ejc; .  �;i. w ko1e-}nej k<>rt.�pondencji ,ni4:-or pot,ra k
t,yje 1 1as łagodniej. 

"I I E Ll l E  l D I J" 1 aiezaaaym 1nlie 
Tyrn nlzem nie . na tem<. t t ,  z.a · co , 

pr:ll;!i,}l'�t i; z..i m m� ich  cz.yteln ików. W L. ' ś 
ci.w�e moja d;oisiejsza bav„g,ranina n je  
oub i ::gu L.U ba rdzo od t ematu  poniewa ż 
tym ra;,;em post anowiłem zapolować 
uu klu:;ownika z tym, ie nie> na t ak ie
go c:o to z wnykami lub  pon iemieck i m  
obrzynem pnernyka s i ę  do l a s u .  T a k i  
t o  pr1.ewaźnie z n a  dogłębnie . zag,1 d n ie
.fl ie  i n ie pope ł n ia z reguły blędo\\'. 

Tymcwsem nasz k łusownik  wszed ł  
w rewi ry  sobie zupełnie n iezna ne 
.i oc.h -; t rzl'l i l . .  temat ,  który powin ie ,1 
zv,,yczajem dzikich Z \Vicrząt po�zarpać 
)!lU ::;kórę jako karę za niecel ny strzał. 
Zeby o<l razu zaspokoić deka wotil' 
powiem o kogo chodz i .  Przeg lądając 
jeden z ostatnich numerów naszej ga 
zety natknąłem się na artyk u ł  Anto
n ie.gr) K roha pt .  , ,Wielkie łowy",  w 
kt..:J rym dość kpiqco potraktował  spra
wę otwarcia sklepu Jedno�ci Lo\ii: i ec
ł< i c j  brodząc w zagadnieniu ,  k tóre 
prmYd� mó\\'ic)c jest d la  pa na K roha 
czarną magią 

Sk lep Jednośc:i Łowieckiej otwc1rty 
niedc1wno w Nowym Sączu wyło:i.yl 
\1czdwie na półki wszystko czym dy
sponował ,  a dysponow<1 l  dość atrak
cyjnymi  towarami. 

Czytałem chyba ze trzy rQl?-0' oma
·wiany ar tykuł  próbując dociec o co 
a. utorowi chodzi ;  czy o to, że nie wpro
wadzono kartek na poszukiwane to
wary bo wtedy pan Kroh na pewno 
nie dostałby owych ciepłych gaci, 
czy o to, że wpuszczono go na zaple
cze czym lei nie powinie!) się chwali�\ 
:ii·eszl ą  sam n ie wiem. Wydaje mi si{!, 
»e Autor sugeruje nam, ie ta.k ie  2;j-a-

wi:;ka jak t e, z ot  w�H·ci1..•n1 skh'pu i wy
loi.en iern tuwaJ·u bez stosow<:rnia re
g ! amentncj i ,  czy też. wpu::,zczd niem w 
ogóle do sklepu ty lko  1 J :mby upuw;. i.
n ione (czyli mysihii·y ( ·h )  nie powi nny 
w naszych cza:a:ach mieć m iejsca . 

Mumy w naszym mie�e ic  jeden 
z ładniej!';;zych sk lepów tego typu w 
k ra j u ,  <.:o ,; i ę  leż. panu  Kroho\Vi n i.e po
doba. 

D la tego na począ tku  muic:h wywo• 
dów sprowadzi łem s.pn.1 wę do  k ł u sow-
1 i ict\\'"a. Wyd�• je  m i  s ię ,  że w tym 
przypud k u  sk lusowa no temat  i t o  na 
�zkodę n ie  tylko nas myśl iwych ale 
i całego regionu. Ostatnio otrz.ymalem 
telefon od kolegi z innego woje\vódz
twa, który mnviązując do  wspomnia
nego ad,\'ku łu  zada ł  pytanłe : ,,Co wy 
t ti m  nw cie  za bałagan w t.ym lO\·Viec
tw i e '? "  

W nas,o;ym my5l i \',·sk i m  .środowi.sku, 
panie Kroh, jeżel i  kłoś chce zapolować 
:.obie ,v cudzym terenie,  przewainie 
otrzy1nuje zaproszenie i idz ie do lasu 
z dobrze zorientowanym m iejscowym 
przewodnikiem. Pomi jam w tym miej
scu sprawę znajomości tematu .  w któ
ry n iepotrzebnie pan wdepnął. Zresz,tą 
;,.arat. przypomina rni  si ę zdarzenie z 
przyjęd a u jednego z myś l iwych gd-Ue 
go4cj poczęstowano potra,1t•ką z zająca. 
Jedna z pai'1 nie znająca sposobu spo
rządzania zająca (musi skruszeć) do
ciekała zawzięcie - czy aby ten zając 
jest świeł.y? Na to gospodarz: , ,Tak, 
proszę pfi n i ,  zapewniam,  ie jeszcze 
wczoraj łapa ł w piwn icy  my�zy."  

• 
Szanowni Czyteln ie :)' być moi.t pami<;

ta, ją mi,j felieton S lH'/.cd k i l ku  l )  goUn i ,  
p t .  , ,"' i c lk ie  Iowy". Fakt, i e  l udzie wsta
ją z łóżek bladym świlem, by ustawić  
się w kol<'jce przed skl epem myśHw
s·k;m - w nadziei ,  ie uda i m  się kupić 
swet er, koszulę a lbo gacie wydal mi się 
zabawny i charakterystyczny dla na
szych zwaliowąnych czasów. Opisałem 
więc go chcąc t roszkę rozweselić Pu
bliczno:ść. I n t eHgcntny Czytel n i k  zau \-va
'ŻSI z tlewnością, że a.kcesoria myśl iw
sk i e  w fel i eton ie  były tylko sztafażem, 
a chodziło o coś zupełn i e  inncg·o. 

Aż. tu z.i.sadzi! się na mn i e .  11 i.cz :nn 
na. jaki egoś 01ly 1lca, 1Mn St.anisfaw 
S imi liski .  Niena,j lepszy chyba z niego 
01yś1 iwy, skoro do mojego szaraczko
wego l'e l ie touu wygarnął  jak tło noso-
1·ożca. I w clo(fa tku haniebnie spudłował. 

Slano\-)' ll Y Panie Simińsk i !  Wojski 
H reczecha był  n iewątpl iwie większym 
od Pana. myś l iwskim autorytetem. Gdy 
m u  zaproponowano udział  w 1,ol owa� 
n iu  na. szaraki ,  obruszył się mocno. 
„Naz3·wam się H reczecha ,  a ocl k róla 
Lecha iaden za zającami n ie  jeździł 
Hreczecha" - odpowiedzi.tł. Och, pan ie  
Simhiski let>iej sobie 1ńe wyob1·ażać, 
eo powiedziałby "1ojski ,  gdyb y  ujrzał, 
jak Pan poluje na. mo.ie n iewinne żar
ty .•. Ja zaś, rewanZująe się za dusery, 
którymi mn ie  Pan zaszczyci ł ,  obwołuję 
Pa.na głuszcem poczucia humor u 
i pr:ceJa.Udem felietonu. 

W sprawie listu '
1 

A. Zaczyńskiego 
W lW Wią1..a.niu  dą HOLJt k i ,  · ,n� 

u ka 1..a la  s it:  w nr 21 .. Du.na � • ,:;  
11 T rybunie C?.J'te'Ln.H,::fJw ' '  pi . ,. .K � 
µomoze sio::;tn.e lh·on is la \\:a Cz-e
cha" '  prugnę .tloi.yć l li.l::i t ępujące v. y
jaśn ienie odnośnie  k� l ku  s[ormulo
\va i'l użyt ych przez jej au tora .  Alek
sandl'-iit Za-c„yhs!l;;iieg,o z Zakopćl,ne-.go. 

- A. Zac'ly1tski l\\"i erdzi, 7.e 1o
k;.l1 ,  w którym sios lru Bron i .-; ława 
Czecha p. Czech - Wakza kowa pro
ponuje ut •v1rorz1'·ć 1 1.h� Jego Pami,ę
d ,  je/"it J-etD domem rndzinnyin. 
Nle jest .to pn,nnAą, gdy7, jest w 
L17..et:i ;,. kolei budynek w Za kopa
uem, w kt ó-ryn, m ie$i'.kc l i  C;;;echQ
\\-' i.e, a dzieci1'1 :.t\\'o i wc:.r.e;s.n a mło
do�<.: Czech spt:;ci. 1. i l  w domU przy 
ul. Nnwo141rskiej. a polem �v 
u l .  C ! 1 ra rn<.:ówki . 

- J. l1 tor na,z:,.·wa  m n i e  , . loka lor
ka · · ,  podcza!'> &d.Y by łam ż.o.ną Wła
d .v ,; ł awa Czecha.  ,,.marlcgo brata 
1:h·on i sl a\V<.l . z k tórym zajmow�1 1 i S 
mv n1oie-.r..:rk.an i,e, prvponowane na 
! / !Ję Paml�<.:i . W m i P.,zka :1. i u  t ym 
zarn ieszk ujt:: od  20  Jut  i jestem je 
go pnl \\·m1 wtaśc h.: i l:' l ką ,  na pods ta
\\· i e  �ądo\v�g,o J)o-;ti:.;µowan i a  spad
ko \\'C�o. W opar< " iu  o powyżs1..c wy
jnin ien.i,e, twierdr.it•ni,e u;i.yte v.· ,wty
ku l c  mnwl4ee o „wyk\\·aterow.:m i u  
lnkato rk i"  je"l5l co 1 1 a jmn iej bc/.
c1.cliw. 

� Jt:idn•.m/A..�n:ie  nadm ien iam. »e 
sturun i:.t I). C?.l·<·h-Wakzako\\·ej o 
U/.y ., kan i t· te-�o l oka lu  \\· i qżą s iq 
bal 'dzn c-1,ę..<;.lio � be/.{)O,�red nirnj S(l,)'
kanwni t: jej s t rrmy w ;,; tosun k u  
d o  mu.kJ  osoby,  co nu wet. n iera;; 
po wodowało kon i eC'l J WSt' inten,·en
c: jł \\· ladz porLąd !,O \\·ych . 

- dO\'i/udem tendencyjno�d dą:t:e1l 
p. Cz.ec h -Wakl.<l.kowej jest fakt,  ie 
po .:;mi-crc:i mojego m�ża,  za ję ła  je
go wa rs/.La l  o d u .i.ej powi erzchn i  
uZytkl)w(• j ,  k to ry  poc1.q t ko1,.vo La 
mieJ.7.a ła prt.cr.nacz.v(' n a  h b ę  P::. 
n\Jęc i ,  a Obt:!1.:nie u�y tkuje  �o jako  
gara.i.  dl<! st1mol·hod. u jednego z 
t:z lonków rodt.iny.  

Pr 7,edk1adaj4c pow.,,ż.s;;.e v\:y ja�n i t>
ll i a ,  " których zamie:.zczenie '4.' Wa
szym Tygod.ni l, u  uprzejmie  proszę . 
stanowcz.o protea lu .i q  przec i w  pub
l i kowan iu  niespr.:1 wd7,(>11 .vch uprzed
n i o  i n [onna...:ji, knywdzących j,n ne 
osoby. 

HEł . K :\" A  CZECH 
Za.kop14-ne 

ł'1. Zwycięst. wa 4 

Red. : P i:.:t1.u·i.� l i�Uw do ws:t.yst
k ich J)i.Sm w P'olsct" jest pasj-. 
p. A leksa,u,dn Zacz .vńsl � iego i nie 
ma <: h:vba r-e<łakeji , k t i, i·� w końcu 
b!-· mu nie ułei(ła,  Zamieśc:i l i śm :v 
,1., i ęc i my k.or.ess,ondcnc.i� '" spra
wie h .by  Pamięci Bronis la wa Cze
cha. u 11a.t rująe w n i ej wa ·i;k i  temat. ,  
a. zarn.ze,n maj�c ,, rawlł sądzić,  i.c 
tak rutynowa.nemu a tt t.orowi  nie
obca jest  t,,odsia w o w fl.  1:a:<ia.da !tłowa 
drukaw�nego:  r 'J; e t  e I n o ś  C .  

P rze 1>raszam y serdec7.oie  J> . Hele
ne C7ł'<· h ,  maja,: n a  s,voje uspra 
wied l iwiot\fo tyfk<• to. H: dział-.t liśmy 
\'\ dobre.i w icrz.e. 

Dyżury prawne 
w redakcj i  „ Dvnaj<:a" 
. . .  odby ,\·a.ją s.łę w k<1.Z<l y  cz,, ar t.ck ,  
w loka l u  .redakcji w Nowy m Sączu, 
przy uł ,  Zółkiewskieg'O 1 1 ,  U pJętro 
(nad oSrodkiem zdro,,· ia) . W godz. 
12-13  radca prawny d:rżurujący 
pod telefonem nr 238-90 udz ie la  te
lefonicznych pocad. 7.a.ś w godz. 1 3-
15 osobiście przyjmu .ie za in tereso
wanych. 



K rzyżówl�a nr 24 
•• 

POZI0!\10: 2) stolica nad Bykńem, 
t) kuzynkA śledz!ia, 11) ulep.s:z.ooa bacć, 
12) idnię ootaitruego premiera Rodezji, 
14) malowali je Siqueirns I 01'ozco, 15) 
sum połudnJ.owoamerykański, 17) nie
wiadoma, 18) stan brazylijski z Li=Y· 
mi Polakami, 19) najsłyn.niejszy ten z 
Rotterdamu, 21) uzd=wiako rtlermeckń.e, 
skąd mane tabletki, 23) najpiękniejsza 
Jak krew z mlekiem, 24) poc7..et kró
lew•ki, 27) gdy olę męczy, wstrzymaj 
oddech, 28) czołowy koncern naflowy, 
29) szlachetne drzewo, 30) praca podr,ie
looa przez czas, 32) wieża obronna, 35) 
zebra południowo-afrykańska, wytę
piona przez Burów, 38) da.szek oo słu• 
pka.ch, 39) stępka, 41) zasłona rucooma, 
42) zamien.ion<l w źródło t,owa.-zyszka 
Artemi,dy, 44) najstarsza to airche<YLOik, 
45) miasto belgijskie u ujśoia Sarnbry, 
46) n,ie rzuc:im ziemi, skąd n8"'Z ród ... , 
47) napis na stempelku świadczący 
o pelnowact.ośoiowoó'Oi produktu. 

PIONOWO: 1) w parze ptaków pra
wie zawsze piękniej upier-z.ony, 2) pirat 
w służbie rządowej, 3) ma tmien.iny 
w połowie marca. 4) osada czarownic 
ze sztukj Arthura Millera, 5) mało br 

mu 7rlairm się ją d7iiś zabijać, 6) podz.iel, 
a otrzymasz, 7) symbol w noc święto
jańską. 8) płynie przez Puszc:,,ę Gole
ni.owską. 10) zapomniany dziś słodki 
przysmak dzieci, 13) ma moot pomiędzy 
Indiami a Cejlonem, 16) podstawowy 
bóg krzyżówkowy, 18) pru;dą nić ży. 
wota, 20) me wolno, 22) kołuje I czyh„ 
na śmierć, 24) ozdoba haJ, 25) żona 
Rembrandta, 26) rzeźbiarska lub łazien
kowa, 28) szczepionka pn.eciwgruźJi.cza, 
31) piłkarz naszej rei,rezentacji, 32: 
oświetlana boja źeglugowa, 33) wszyst
kie 13 lew, 34) wielki zdobywca śred-

MYSZKI SPECJALISTKI 

Do walki z terrorem zostały ostat
nio zaungażowane białe myszki. Po
trafią one lepiej od najczulszych 
aparatów wyczuć obecność materia· 
łów wybuchowych_ Za den inny za
pach ich nie interesuje. Natomiast 
najmniejsza nawet woi1 materiałów 
wybuchowych powoduje wśród bia · 
łvch myszek str:'lszliwą panikę. 

DNIA 4 czerwca br. na trasie Dłu
gosza - Nawojowska w Nowym 
Sączu zgubiono torbę wraz z doku
mentami n.a nazwisk.o: Kilarowski 
Jerzy, Nowy Sącz, Długosza 56/2. 
Laskawego znalazcę pro&zę o xwrot 
za wynagrodzeniem pod powyższy 
adres. 

n:iowi,eczy, 36) trzeci po asie, 37) roślin
ny motyw areh.itekłX>n.i.czny, 38) gćxm na 
przedpolu Pien!i.n o dwóch pisowniach 
(w drugiej jako druga litera jest d), 
40) orga,nlza;,ja Bobbj,ego Sandsa, 43) 
mm·ka radzieckich sa;molotów. 

SZESc!OWYRAZOWE HASLO PO.. 
MOCNICZE (pierw.,.. Liczba oo:ruu:za 
numel" wy,razu w krzyżówce, liczba po 
kresce - kolejną literę w tym wyra
zie): 35-5, 15-1, 3-2, 24-2, 14-6, 10-7, 
42-3, 29-3, 37-5, 22-3, 46-1, 14-4, 38-1, 
24-1, 43-1, 19-3, 21-2, 7-2, 47-1, 42-1, 
45-5, 32 pion.-2. 

Rozwl�'iallla prosimy na<!:ytać do 18 
czerwca. 

ROZWIĄZANI!! KRZYŻOWKI NR %1 

POZIOMO: 1) ponton, 4) raport, 'I) 
Ikona, 9) liczba, 10) balast, 11) sakwa, 
12) rodnia, 15) tapiry, 18) ule, 19) kato• 
da, 22) gatneta, 25) magma, 26) vostęp, 
21) lateks, 28) Erato, 29) rektor, 30) nel· 
son. 

PIONOWO: 1) poił>', 2) tuzin, 3) Nia
sa, 4) rabat, 5) polip, 6) Tatry, 8) onko• 
logia, 13) oda, 14) ind, 16) aga, 11) ryt, 
19) kiper, 20) oktet, 21) amper, 22) ga
lon, 23) motel, 24) akson. 

Ponowllli.e ze względu na ilość roz
wiązań rozlosowaliśmy 4 nagrody ksią
żkowe. Szczęście uśmiechnęło się do 
pań Michaliny Mordarskiej z L:i.mano
wej i Beaty Olesiak z Nowego Sącza 
oratZ do panów Mariana Mierzwy 
z Krakowa i Bogdana Olesiaka z Nowe
go Sącza. Gratulujemy. 

NIECODZIENNY REMANENT 

Kanadyjska służba meteorologicz
na wykorzystuje samoloty do ba
dania ;octowców. Sporządzona jest 
także dokumentacja fotograficzna 
wielkich lodowców na terenie La
bradoru I w kanadyjskiej Arktyce. 
Pozwala to na śledzenie wszelkich 
zmian w zasięgu lodowców na lą
dzie i morzu. 

FIAT 850 - sprzedam. Nowy S�cz, 
tel.: 221-27. 

-
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lub obiekt nadający się do zaadaptowania na cele wczasowe. 
położony na terenie górsk;m lub podgórskim województw 

nowosądeckiego lub bielska-bialskiego 
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PIĄ'l'l!K 

PROC.,,RAM I 

.... TTR, RTSS - historia 
�.:.o TTR, RTSS - mechanizacja rolnlct.wa 

1.00 Tdcferle - .,Dziewczyna i chłopak" 
1::1 - ,,Tosiek i Tomka" 

13.ao TTR, RTSS - fizyka 
14.00 TTR, RTSS - mechanU:ncj.a rolnictwa 
J S.JO 1'\.iłtT - praca�technika 
u.·,;; Program dnia 
J'UlQ Dziennik. 

17.2:1 t'roJ'.{r�m thoi., 
l 'L30 ,l<;zyA l"O�j _.:,I+) IJ;,)  
111.00 .J�zyk fr«n-.usJ,i (�2) 
18.lO ,lt;zyk angi1 h;k.i Ul• :1..ir.w� n-;u\11,;nl� dl U4t 
19.00 K1·onika 
19.30 O.:.iennik 
z.o.oo „Antykw;:iriat" - rc;k� gene r ... ł<o �H„or• 

sl.il'J;O • 

Zt!.38 \\'. lorek meloman:.i - .,Angu.:bld' ·  k l):,. 
et->rt Po!skiej OrkiPstry Kam�r:, ! n t- 1  oocl 
''.'.I rc·k<" ,.ą .lt.-n.-.yo Maki.ymiuka 

!1.:W ;• i �OOzin)" 
1 1.:;o Swiadkowie 
11.01 Regiony duże cz7 mał,e - d7H:vsJa KPP 

NSZZ ,,Solidarność" 
ł2. fi. - ł8. ł'L 

<a.łł \\ i(c<·.i:ór 1;\mowy - w storvm kinie -
, .Eugf'ni�l"'.& C�ko.J.ski" 

11.30 . . t.ekara radzi" - chc...·Ob7 nacQ-6 '*-
wodowych nóg 

11,GI Dobronoc 
li.Ił „Monitor nądowy" 
11.;e D:r.lennik 
2ł.ut „Gdy myślę - partia" 
21., 5 Rolnicze rozmowy 
Z0.23 „Poemat o skrzydłach" (a) 
:u .a� ,,Llsty o gospodarce" 
32.H Dziennik 
a:.55 Filmowe studio młodych lm. Andrseja 

Mun.lr:a „ W wannie" - film TP 

PROGRAM li 

li.� Program dnia 
H,55 J (:i')'k rosyjski (20) 
17.2� Język franclll'iki (20) 
l'l • ...:i J �zyk angielski dla uawa111<>wanych 

UJ) 
11.�0 Por;...dn1a „Zaufanie" 
J :t.� Kronika 
IB.:J!t D1..iennik 
zo.co Centralny Zetipół Art)"s'Lyczny Wojgłla 

Polskiego 
21.00 . ,:-,fowić nle mówif" - ,.Koncepcja an

' .:,.·:cor:.cepcji" 
2 1 . Je .! 1 godziny 
lu.:i5 Teatr wspomn1eń Oi70) - Fernando de 

Rojas - ,,Cele,ty na" 

* 

SOBO'rA 

PROGKA.111 1 

I.O. TTR, RTSS - fizyka 
ti.JO 'J.-'l'R, R'l'SS - mechana&ct• rolAicłwa 
'i.Gł 'i'Tll, n .rss - historia 
?.JO TTR, RTSS - chemia 
t.60 Kino telewizji - ,.Dziewczyna l chło

pak" - (:ł) •• szet i iAni" 
l.łl „Radar" 

S T U D I O - I  

10,0ł Słowno-muzyczny m:.gazyn �ycany 
',,Vojdecha MANf'lA 

li.W w i.tarym kinie - ,.Szpic& w maaoe„ 

11-.i� Dla d.tieci: .,Kolorowe pioiiC-nkJ." 
U.Jl .,'l':.k czy nie" (2) - teleturniej 
u.,� ,.Spotkanie dobrych znajomych" - .,Go

.!lcie p"czółki Mat" 
U.ft „ l�ino-oko" - kiileJdOlikop filmowy -

,,Tropami tajemnic" - ,.Inny głos" 
(prod. angielsldej) - ,.Tajemnica" (prod. 
ZSRR) - .,Niedziela" (prOd. bułcanklej) 

U,.SS „Pies" - film fabularny TP 
tł.li „1:·tesz" - magazyn reporterów 
li.GO Uz.icnnik 
li.U Fl:stiwal piosenki radzieckiej - Zł.dona 

Gora 81 - koncert laureatów - (1) 
17.lri Trani.misJa z klubu Studla-2 - .,Czy 

znleśt karę śmierci" 
n.n:� ,.Po prostu fach" - reportat filmowy 
11.15 „Muppet show" - Milton Berle 
n.ao Dobranoc 
19.30 DZiennik 
Zł.Ol „Punkt widzenia" (ostatni odcinek) 
11.15 , .Kiedy patrzę na to, to ... " - z Ro-

manem Polańskim rozmawia Nina 'l'e
r.:ntiew 

11.50 f'estiwal piosenki radzieckleJ - Zielona 
Góra Il - koncert laureatów (Z) 

22.50 Studio sport 
u.ot Dziennik 
U.la Kino nocne - .,Ulice San Francisco" -

,,.:�iepotrzebna :śmierć" - film fabu• 
larny 

I.to „Krolowle życia" - zespół „K01nbł" 
t.50 „Już czas na sen" 

PROGRAM U 

1S.S5 Program dnia 
1'.{;0 „Zgadnij kim j€st.em7" 
lC.45 „I'opoludnle przygody i podróży" 
li.lit „Wyrok" (4) - ,,PoszuklWDnia" 
11.00 Kronika 
u.Ja Dziennik 

N.łl Klull Ju:aowy Studia 1am. - ao4116aa 
j�,;,.�u 

21.ff „Przeboje miltnów" 
21.u 2ł godliny 
21.ss , ,Bllzny" (I) - ,.Bur&a nad. �-· 
n.ss Studio sport 
U.ff „Poeci i ich wlerae" - ZbilnMw :Ru

ciński 

TV BRA.TYSLAWA 

I.Jl Pionier�ka Ja11kólka 

u.st „Rejon na połnocy" fe) 
12.10 l!:cha ; 
is.a5 Zielone lata 

lł.H Wielka nagroda Slow.i.ej{ - turniej ka,,. 
r.:.te 

li.U „Wycie czarnych wilków" - film prz7. 
god. 

17.:ił Spotkamy się na Vlachovce 
11.3ł Wieczorynka 
Jl.40 „Tata, mama i ja" (2) 
15.30 Dziennik TV 
za.ot „Bakalarze 1981" 
tł.OS zacurow.:.ny świat teatru 1 melodłl 
21.u „ Wielki kraj" - western USA 

* 

NIEDZIELA 

PROGKAM I 

L3$ TTR, RTSS - ,.Wiedza naAa •ann" 
1.$S „Nowocxesnoł(! w domu i •..igrodzie" 
7.25 „1.'ydz.icń" - mag.:zyn redakcji rolnel 
a.u „Telewizjada" 
a.N „Teleranek" - w programie m. Ul. 

„Daktari" - rum przygodowy 
Jł.JI AnLena 
11.ot „Wielkie miasta jwiata" - Lenin1rad 
12.00 Dz.:iennik 
ll.45 „Estrada folkloru" - zespół talka hl• 

dowego A WF w warszawie 
U.15 „Dlaczego?" 
U.Ili „Kolokwium" - ,,.Architektura, calo

wlek, srodowisko" 
u.• .,Obracam w palcach zloty pienM\d& 

c&yll perfect" - pro&ram rouywkoW7 
lS.15 Losowanie Dutego Lotka 

lS.ZO Telewizyjny koncert życzeń 
U.Ol Mistrzostwa łwtata na iutlu. � 
11.30 reportaż filmowy 
li.Gł Wieczorynka 
li.JO Dziennik 
IO.ot „Buddenbrokowie" (S) 
Zt.05 Sportowa niedziela 
11.)1 ł'estiwal piosenki radZleckłe,J - st.leaa 

Góra Il - koncert pr&)"jahll 

PROGRAM li 

JO.tł Proe:ram dnia 
10.15 „LOK" - program wojskow,-
10.� .,Przeboje tygodnia'' 
11.M „Punkt widzenia" (odcinek OMałnt) 

T Y L K O  W H l & D Z l a L �  

Il.OS „Spór o z.ame k" 
13.łO „Giełda biblioiilów" (1) 
u.oo Dla d%ieci: .,Przygoda z PU(en,." 
U.N „Jak potok płynie czas" - reporlat fil• 

mowy 
15.0ł „KWii.itY l piosenki" 
15.2:0 Regaty o puchar TWN 4,ł) 
15.3ł „SJ.motni żeglarze" 
U.U „Sejm czwartego wymiaru, cąil ed. 

magil do psychotroniki" 
tC.Z.O Regaty o pucbar TWN (S) 
Ui.2.5 „Fama retro" 
16.Ss i,�inal regat o puchar TWN 
17.0o „K ryzys rybolowstwa" 
17.25 „Dziwny cudzoziemiec'' 
17.45 „Odprawa posłów greckich" 
1&.20 Giełda bibliofilów (2) 
18.30 „Nieliczne towarzystwo muzyczne'' 

lł..N Dziennik 
21.N Wien� dla c�ble 
at.e, ,.C.irmen" - łllpektakl balflowy w wY· 

Konaniu solistów 1 zespołu Te.itru Mu
zycznego w szczecinie 

lt.łS Klejnoty ksiątąt pomorakich 
H.M Połegn.anie ze Szczecinem 
lt.H Filmoteka narodowa - filmy Xu:imie

rz.a Kutz.a - .,Upal" 

TV BRATYSŁAWA 

a.aa Chodtcie z nami ... 
U.U „l!:gw1min dojrzal°'<:ł" flł 
13.10 Kim jest Karel 
u.ot Wl.zyta w klubie 
n.os „Fotografia" - film czeski 
li.li Wieczorynka 
Jl.łł 10 stopni do złota 
lł.Jt Dziennik TV; 
11.11 ,.ReJon na północy .. (10) 
21.01 Klub solistów 
U.U Samochodowe ME 

* 

PONIEDZIA&.EK 

PaOGaAM J 

t.aQ Tdeferie telew.lzji daewcaitł ł chłop· 
ców „Dziewczyna l chłopak„ Cłł -
,,Dochodzenie'' 

Jl.U Nurt: - pedagogika 
li.IS Program dnia 

17.ot Oz.lennik 
17,H „Czterej pancerni i plea" ,..Dom. .. Cone,ł• 

ni odcinek serlału) 
li.Sł Dobranoc 
11.łl „Echa stadionów„ 
li.Jl Dziennik 
JO.N Jlolnicze rozmow7 
Ił.li Teatr Telewizji - �kMiuter aueho

wo-Kobylln - ,.Smier(: T.rełldaa" 
a.Ił „Rekompensata.. - pr�am J"łbłk:,,-

1tyczny 
tł.Ił Ds1enn1ll 

lf.Jt Program dnia 
J1.J$ J'ę&yk rosyjski 411) 
li.ot J',:;zyk francuski (Zl.ł 
lł.H J'ęzyk angielaki dla aaa -.. • ..,,11 41•· 
lll.łl Kronik& 
U.le Ddennłk 
..... Studio Bi• 

* 

PROQRAM I 

t.łO Kino Teleferii - "Daiewcąna l cMo-
pak" (5) - ,.Oliwa do ocnta„ 

u.a, Telewizja w sprawie miltardow 
1ł.S5 Program dnia 
17.0t Dziennik: 
n.JO Polska Kronika l'iolmowa 
17.ta „Interstudio" 
Jl.li Telewizja młodych c.d.D. - .. .JM IMI 

ożenisz, to się dowteA" 
li.Sł Dobranoc 
U.Ił „Camerata" - ma1az7n muącznr 
l9,3ł O.ciennik 
JO.u Twój współcze1ny - .,Szu.11:aJ1tc wyj

ścl-" - dramat społeczny produkcji 
węgierskiej 

21.31 „Sledztwo ZOlitało wznowione» 

12.20 Dziennik 
22.35 „Zacznijmy od Mony Uzy„ 

13.łS Telewizja w sprawie miliardów 

SRODA 

FKOGRAM I 

9.00 h.ino teleferii - ,,Dziewczyn._ i •ht.,. 
p;..k" (a} - ,,Tomek i Tosia" 

lł.OO � urt - praca - technika 
11.31 Tek wizja w spr a wie miliudów 
1'.�5 Progr�m dnia 
H.00 Dziennik 
17.30 Informator turystyczny 
17.ł.S ,,Magazyn motory:.iacyjny" 
li.tł Losowanie Express Lotka i Małeao 1 ot

ka 
li.Ił „Polska lety na biegunie" - pro,11 a;a 

publicy-styczny 
li.SO Dobranoc 
11.00 .,Wyspy His%panti" - ,.FOł'm;;r,ntl.lra" -

film dokumentalny 
19.30 Dz.lennik 
Z.O.N Program publlcya.tyczny 
21.os „Uroki'" - program literacko-muay�znp 
21.Z.5 Teatr Telewizji - Scena popularno 

Włodzimerz Perzyński - ,.Polityk«" 
22.35 Dziennik 
22,50 Telewizja w sprawie miliardów 

PROGRAM U 

17.34 Program dnia 
17.� Towarzystwo Wiedzy PowaecbneJ 
18.o• Ję::...-yk rosyjski (23) 
11.lS J�yk frlilnf;:USJd (U) 
li.ff Kronika 
11.:'łl Dziennik 
H.ot Kosmoo 1911 - m1krollot1mo. 
11.30 24 Cod.ziny 
11.•• Koemos llll - mtluokosmOI 

* 

CZWA&TF.IC 

PKOQRAM I 

I.SS Progr:.im dnia 
I.Ił Kino 1eleferll - .,Dalńal'i" 

u.3ł Program dnia 
1 1.ss Lubelaka suita d:u.ecl.::ca 

li.ot „Klub sześciu kontynentów" - .,llfte,
w dżungli" 

12.łl „DDeń delfina" - amer,,..ńskl Aha 
przygodowy 

tLU Dziennik 
lf.H Teatr Telewizji - ]Cnac;v Mikorowica -

.,W gołębniku" 
11.u „Bratysławska Ura łl .. (1) - ll011cerł 

galowy 
tf.JS „Gwiazdozbiór" - Marlon Brando 
11.2t „Bratysławska lira Il" t:!) 
U.Oł Wieczorynka 
tł,Jł Dziennik 
H.QI „An1olki Charliego" - .,Mama I� •• 

ka ratunku" 
20.so „Pegaz" 
Il.SS Sprawozdanie z memorlałv J'anUP;a Ku

soclńskJego 
21.M Pieśni polskie ipl.ewa Ry•ard T&ra-. 

wicz 

PlłOGAAM Jl 

Jf.łS Program dnia 
lf.lł „Wielka włócaęCa" - ft'a..cuMCa llom„ 

dia fllmowa 
11.00 Kronika 
11.31 Dr.lennik 
20.ot Wieczory Chopinowslue 
::::: ��a�e

u�i���i
1d

ieauwal ptoMAld -
koncert laureatów 

n. Program publicystyczny 

:r.. zmiany wprowadzone w ostatniej ellwi.11 
redakcja ni\:! pc,nosi odpowiedaialno�c1.  

(Pnypominamy, ie filmy ncsecólnle 
prsea nas polecane w7rótnione a, dna• 
klem po,:ru.bionym R E P E R T U A R  K I N  

Paweł U w Polsce (polSkl, dokument) , 
l&-18 Kobieta po4 pre&Ja\ (USA, psy
chologiczny) ; RABKA : n-tł Ganester:i>: szos (kanadyjski, sensacyjny) ; RYTRO . 
13-14 eez skrupułów (francuski, sensa
cyjny), l&-1'1 Tortury (francuski, dra
mat polit.yczny) ; STARY SĄCZ: 13-15 
Bobby oeertleld (USA, psychologiczno
-przygodowy) , lłl-11 Piraci XX w�eku 
(radziecki, przygodowo-sensacy JnY);  
SZCZA WNlCA - Pieniny: 12-lł żan
darm na emerytune (francuski, farsa). 
18-18 zaułek dz.lewic (meksykański, 
społeczny) ; ZAKOPANE: 13-17 Miś 
(polski, komedia satyryczna), 18-20 Pło
nący wieżowiec (USA, katastroficzny). 

GORLICE : 12-15 Polonia Restituta 
(polski, rekoni.trukcja dokumentalna), 
10-17 Tak sza.łona, że mote zabić ((ran. 
cuskl, kryminalno-przygodowy). 1�19 
Mandingo (USA, historyczny dramat 
społeczny} ; GRYB0W ; 13-15 Superpo
twór (japoóskl, sensacyjno-fantastyczny), 
llS---18 Dedektyw (radz.l.eckl, kryminalno
-przygodowy) ; KROŚCIENKO: 12-lł 
Idealna para (USA, komedia obycu.jo
wa) , 15-lT Piękna ł Potwór (czecnoslo
wackt, legenda kostiumowa). 18-21 Gil· 
na czy laJdak (francuski, sensacyjno
-kryminalny) ; K RYNICA :  12-15 Indeks 
(polski, psychologiczno.społeczny) . 18-11 

Płonący wiciowiec (USA, katastrotlcz
ny); .WMANOWA: 11-lł żandarm na 
eaicryturu (francuski, farsa), 18-17 
W biały <U1e.D (polski, moralitet poJi\yca
ny), 18-21 Parszywa dwunastka (USA, 
wojenno-pr'..tygodowy); MSZANA DOLNA 
11-14 Zamach stanu (polski, rekonstruk
cja dokumentalna), 16-17 Błękitna plet
wa (australijski, przygodowy), 11-21 Gang
sterzy szos (kanadyjski, sensacyjny) ;  
MUSZYNA: 12-lł Cena strachu (USA, 
sensacyjno-przygodowy), 16-18 wegierska 
rapscdta (W«:gterskl, dramat narodowy) ;  
NOWY SĄCZ - Kolejarz: 12-14 Trzydzte-

ki dzieWięć stopni (brytyjski, szpiegow
skl), 16-11 Na tropie kłusownika (cze
chosłowacki, przygodowy) ;  NOWY 
SĄCZ - Krokus: 12-lł PowrOt cz.łowie• 
ka zwanego Koniem (brytyjski, ind.lań• 
ski), 13 - DKF - Mężczyzna z białym 
go:t.d.ziklem (szwe<lzki, psychologic:my) , 
UJ-lł Podrót kota w butach (japottskl, 
kreskówka) ; NOWY SĄCZ - Pod bale: 
13-15 omen (USA. horror) , 18-22 sa„ 
turn-3 (brytyJskl, kosmonautyczny) : 
NOWY TARG: 13-18 Saturn-3 
�1'li�:�1 do 

ko
l
s4mogj�1tcrccznl�1,:ty p�':� 

Ponadto: JORDANOW: 13-14 Jajo 
węła (RFN, th1'lller psychologiczno-poli
tyczny), 16-17 Ojciec Sergiusz (radziec
ki,  moralitet ) ;  KOSCIELJSKO: 18-16 
k.oawóJ (USA, przygodowy). 

DUNAJ EC - tygodll!k Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. RedacuJe zespól : Danuta Binek, Beata Dembowska, Krzysztof Dobosz (sekretarz redakcji), 
Krzysztof Dybel (z-ca sekretarza redakcji), Adam Garbicz. Elżbieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Antoni Krob, Jerzy Leśniaki Adam Ogori:ałek (redaktor 
naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), Krt;ysztoł Podbiera (redaktor techniczny), Stanisław Smierciak (fotoreporter). Adres redakcji : 33-300 Nowy Są.cz, 
ul. St. Zólklewskiego lL Telefony : 238-36, 2as-,a. Telex : 0322148. Oddział w Krakowie : ul. Wielopole l. pok. 58. telefon 203-29, 275-88 wewn. 238, Wydawca : Ro
bołnlcsa Spółdzielnia Wydawnicza "rrasa.-Książka-Rucb„ Krakowskie Wydawnictwo Prasowe w Krakowie. uL Wiślna 2. Druk: Zakłady Poligraficzne RSW 
w Krakowie, ul Wielopole I 
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Marek R-ys.JeOl<d 

Groński 

DRUGA 

JAPONIA 

P-owie�iol L<td. W�o; 

.. Ki<>dy spl-uni&my w dlo;,!e, 

To w dwo lało >robimy 

Z Pol�ki drugą Joponię-". 

Mys'I o drngiej Japonii 

Trafne jsot niesłychanie, 

Bo prteciet jui od ,ie,p„io 

Żyjemy MO wulkanie. 

Ww·�• pod.; • .,,,.y 

w f'iotd,ow;. 

O,iągflq/ c,ter-y s-topnie ... 

Pewnie aktyw s·ię zotrzqsł 

Czvmś wzbtłNO"I' okropni"" 

W Karlinie wy1,y•k ropy 

Ogni><ą przybro1 po.-lOG,.{ 

To Kozdro \ok się poHł, 

Eły na funkcji pozostać ... 

U nas - co województwo 

To czynno Fudżijomo. 

Naród nasz jest jak Iowo ... 

A skorupa ta samo. 

Dość ogłosić w gazelach 

I przeczytać w Dzienniku -

Polska drugą Japonią! 

Nie braknie Jopończyków ... 

·'l··e rd!'e! ........ 

URBAN O PRASIE 
W 

dzi..;iPjszpj Polsce· nie jl'.-.t przyjemnie byt' mi
ni:-.trem, milicjantem. \\'Oj('\\·ocL1, c:e111.orern, n.a
c;wlnikiem, iw;lruktorc,m, dyrf'ktorem, st.'kn, .. u

rzL·n1 itd., oj. llil'przyjcrnnit'. Za to być dt.iL'trnik..1-
rzl'm - bardzo przy jemnil'. 

NiC'którzy pO\\'iaclają, że przedtem przyjPnrnie by!> 
być minislrcrn. d;vreklorcrn, sekrctarz('m. ilc1. n,1-
\.,·et milicjantem. Tych niektóry<.:h jest wiqkszość. O: · 
przc:-;<.1dzaj<1 oczywiście, ale powiedzmy, że było przy
jemnie. Dziennikarzem Jednak i przyjemnie było b� (! 
przedtem, i przyjemnie jest być teraz. Ten zav,:ód jl•st 
w Polsce rozkoszą niezależnie od okoliczności. 

Lizało się władz:,: dupę, a słodka ona była jak Jod)' 
7. •• l lrn·\L"Xti''. Obecnie ws/.\'-;('T kopi;1 \\·li.1d1.ę w tę sarną 
wylizaną rzyC', C:6ynii1c to rl:wnie enl�t·gicznie. Wlad.7„.a 
za to pla<.:l, a publiczn•)ŚĆ ryczy z :cadH\ ytu. Dzicnm
karzom :cnowu jest wiGC dobrze, a na\\·ct jL'Sl.l'ZC l"
piC'j. D,:icnnikc1rzc dulcj s::1 funkcj1mariusz;.uni \vl..1d 1y 
ze wszy:;tkimi tego atrybutami. zajGC'.i są \\'sL.ak;i.c 
zrn;caniern siG n,,d n1a.,;zyncrią, która ich z:-1trudni<1 . 
Są \\' obiegu dwa s!IJ\\·a: manipulowanie j l'{,!cznc st,.� 
rov,•anie. Określa się nimi ,vszclkie kierowanie prasą, 
gdy czcgoS takiego ośmieh1 się p1·óbov,:ać jej całkowicie 
.iawni firmanci, dy:.;ponenc.:i i przełożeni. Propagauda 
funkcjonuje więc w :--tanie swojego rodznju anarchii 
wewnc;trznt"'j. 

Równocześnie dziennikarze dajq sobą rzecz.Ywiśce 
rnanipulowa6 jak dzieci. to l.naczy, i.e lli-lf)iszą kai.dą 
bzdurę. gdy lylko klnkolwick kh p1>dpuki przeciw 
byłej lub obecnej wl.idzy ! ... 1 

Pt·a;,;a domaga si� \\i.-;zt'lkich dnhrych rze<.:1.y . .i!·• 
kai.dvgu d1Jbra 1. osobna. Tn,śC:: publikacji oa l' ( J/.;1e 
tematy jakoś jej sunwJ wz.,1jcmnie się nie kojarz:r". 
.'\'ie ma t<'L. poc;,;ucia odpo,,·iedzialnu�c.:i zn skutki 
swych pnc;,;ynafl. ,h'tlnu jej :i.c.1tl,mh1 niv,TCZ<l modiwoś(; 
spełniania drugich. \Vyl\\·arza ona bowiem nacisk spo
h•n.ny na rzcez \\'.\:;:rll\\'anych clL·tydcr.itu,\·, którl' ,.;q 
1.c c:obc\ �klóconC'. ZalPi.na dzis od opinii sp1ll,·l'Zllt'j 
włacJt.a \\'Sz�·stk:m \\'Ili, ;i,;11rn przytakuje i ni<' nHJi..� 
wykona(: ł.ad!wgo pri1grdmu ezyli czynić cnś kos1.lern 
l'll'goś. Trudne th p(lgodzcni�1 ze sob<\ lub nietnni.lh\·e 
d•J pugodzenia i-c1da1;ia społeczne \i,:ywolywanc luh 
popiC':·anc przez cl1.ipnni!c1rzy prz..'.\�no:-:z.-i ,bt•z.rur-11 
\,·brlz, zn który s:.1 one gnnninne taki.C'. 

\\
1 ;1r...;zawskie gazety ,v łych �an1ych S\\'oich wyda

niaeh gromią adrnini�t.r.wjl: go�pndari.::zc.1 za lo. Zt' 
,\·brl'w pnlityve pa1\st\\·a uruch;1m'.a una jl'dn;.1k in\\·,,_ 
sL_\·cjc. .Tednoczc�llie .,Zycie Warsza,,·�·" i „Eksp1·css 
Wieczorny" zacz,ly n �te protcguwc1(: budowi:: nwt:·:t. 

Tylko obł<.Jkany m,, .. L' i.,rdać \\ obec.:nl'j s.vluac.:ji bu
dm.\·y metra. gdy i. Lo przt•c:d. przccJ.�i�wzi�cic nk
/\\·vkle kosztowne. Otiiż g.-1zt'IY zora'l.'em rnfonnują :i.c 
nil' ma już grosza im nic. kry:,.�·s zupełny, jl��tC'�rn) 
na dnie i jcdno<.:zC'Snic ·tworZ<} w Polsc.:<' ArkadiG i na 
\•.-:-;z.v:slkie slrony rzucajc1 for,,ą, ile ,v!ezif' - wszyst
ko lo oczywi:kie tylko w słowach. ,,To, ;i,c skup mlct._:: 01 
jes,t rnalY nie obchodzi \\"ar:-:zawskic.:h nieO'lo\vh1t'' -
napi�<.lł .:Ekspre::;s \Viecz.orny'' żądając closlalku mlc"ka 
w prosz.ku. W ten wlnśnic .-1posób pl'asa nc1dzi sobie 
du�r,arni i, pai'i:-lwcm zaraZC'tn w sposób nie ::;krępo
wany r<'aharni, swohndniL' i infantylnie'. 
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